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RZECZPOSPOLITA 


DZIENNIK POLITYCZNO - 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 15 SIERPNIA 1949 ROKU 


Rząd Jugosławii zdezerterował 


_Z obozu socjalizmu do obozu kapitału 


Starostowie i prezydenci 


zaznajamiają księży 
Z ostatnim dekretem 


W dniu 8 i 9 bm. starostowie i 
prezydenci miast wezwali probosz- 
czów lub wikariuszy w celu zaznajo- 
A ich z treścią dekretu „O ochro 

e wołności sumienia i wyznania”, 
Na wezwanie przybyło 5428 księży, 
OTZy zZaznajomili się z dekretem i z 
wynikającymi z niego konsekwencja 
mi i częstokroć samorzutnie solidary 
zowali się z jego założeniami. 

Z ogólnej liczby wezwanych w ca 
iym kraju 62 księży uchyliło się od 
brzybycia, lecz po wezwaniu ich do 
Prokuratorów Sądów Okręgowych i 
wskazaniu konsekwencji prawnych 
niestawiennictwa na wezwanie władz, 
księża oświadczyli, że zgłoszą się do 
starostów celem zadośćuczynienia u- 
przednie otrzymanemu wezwaniu. 

Księża, którzy nie przybyli z przy 
czyn usprawiedliwionych, zgłoszą się 


+ 


stwierdza artykuł wstępny 
„Prawdy“ 


skiej. 

Nota ta — podkreśla dziennik — de 
maskuje zdradziecką politykę rządu ju 
gosłowiańskiego, Ujawnia ona kulisy po 
lityki szantażu i okłamywania narodów 
Jugosławii przez rząd jugosłowiański, 
który z obozu demokracji i socjalizmu 
zdezerterował do obozu zagranicznego ka 
pitału i reakcji. Odpowiedź rządu ra- 
dzieckiego demaskuje bez reszty klikę 
Tito — Dźilasa — Kardela — Rankovi- 
cza, ściśle związaną z kołami imperiali- 
stycznymi i prowadzącą w ich interesie 
rozwydrzoną oszczerczą kampanię prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 


Nota rządu radzieckiego — pisze 
„Prawda“ — zawiera głęboką analizę po 


starosty we właściwym terminie. 


Kara śmierci 
dla ks. Gurgacza 


| Rejonowy Sąd Wojskowy w Krako 
wie ogłosił dziś wieczorem wyroki 
skazujące ks. Władysława Gurgacza, 
Michała Żaka, Stanisława  Szajno 
oraz Stefana Balickiego na karę śmier 
ci, utratę praw publicznych I obywa- 
telskich praw honorowych na zawsze 
oraz przepadek mienia, zaś Leona 


Nowakowskiego na 15 lat więzienia, 
a Adama. Legutkę na 10 lat więzienia. 
(Dok. na przedostatniej str.) 


lityki zagranicznej obecnego cządu jugo 
słowiańskiego oraz fakty, charakteryzują 
ce tę politykę w kwestii Karyntii Sło- 
wenskiej. Politykę tę nota radziecka 
słusznie określa jako politykę oszukiwa 
nia narodów Jugosławii i konszachtów z 
przedstawicielami mocarstw zachodnich 
ze szkodą dla praw narodowych Jugosła 
wii, 


Jak wiadomo, jednym z głównych za 
padnień pokojowego uregulowania stosnm 
ków po wojnie jest sprawa traktatu z 
Austrią, Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej rząd jugosłowiański sformuło- 
wał swe roszczenia ekonomiczne i tery 
torialne wobec Austrii, wśród których 


Nie będziemy występować 
przeciw własnemu ludowi 


Ks. St. Dąbrowski o procesie ks. Gurgacza 


„Gazeta Robotnicza* we Wrocła 
mieszczą oświadczenie księ- 
dza Stanisława Dąbrowskiego, pro 
boszcza parafii Budzów (pow. ząb- 
kowicki), które przedrukowujemy 
w całości: 
Jestem wstrząśnięty procesem ks. 
Gurgacza. Obserwując przebieg pro 
cesu, dochodzę do wniosku, że tak 
zbrodnicza działalność jest natural 
nym następstwem wrogiego stosunku 
do Polsk; Ludowej, cechującego, nie 
stety, pewną część naszego duchowień 


stwa. 
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Porwane z Afryki 
dzieci polskie 


znajdują się w Bremie 


sie dowiaduje Polska Agencja 
Wacka władzom polskim udało się 
ustalić miejsce pobytu 150 dzieci pol 
skioh, porwanych w skandaliczny 
sposób z Afrykj przez IRO. Znajdują 
stę one w obozie przejściowym IRO 
w Bremie (enklawa amerykańska w 
strefie brytyjskiej), gdzie oczekują 
na transport do Kanady. | 
Władze kontynuują wysilki w ce- 
lu niedopuszczenia do wywiezienia 
ich do Kanady, gdzie IRO zamierza 
oddać je jako tanią siłę roboczą far 
merom kanadyjskim, i umożliwienia 
im powrotu do kraju i połączenia SIĘ 
x rodzinami. 


Rezolucja Ligi Kobiet 


W dniu 13 bm. obradował w War- 
szawie Zarząd Główny Ligi Kobiet a 
udziałem przewodniczących i sekre- 
tarek Zarządów wojewódzkich. 

„Referat o aktualnych zadaniach Li 
gi Kobiet wygłosiła przewodnicząca 
Zarz. Gł. dr. Sztachelska, 

Ob. Żanna Kormanowa poinformo- 
wała uczes.niczki posiedzenia o pra- 
cach Konferencji Międzynarodowych 
Organizacji Społecznych oraz o sesji 
Rady Gospodarcze) ONZ. 

Po dyskusji nad referatami zebrane 
Uchwaliły jednomyślnie rezolucję, w 

maż my m. in.: 
NAC arie kobiety Polki, 
wszystkie ma.ki z Bie 1 
j owałcenie praw a 
emy pogan 0, — Międzynero 
dową Organizację Pomocy Uchodź- 


-— 


Jako syn ludu, który przeżył dzie 
cińsiwo w warunkach nędzy (ojciec 
przez 36 lat był robotnikiem w war 
sztatach kolejowych w Skierniewi- 
cach) stwierdzam dzisiaj olbrzymią, 
nieznaną przedtem, troskę o dobro 
dziecka, o urządzenia socjalne, o 
dobrobyt prostego człowieka. Dobro- 
byt ten buduje się w Polsce na zdro- 
wych podstawach, dzięki  ofiarnej 
pracy milionów jej obywateli. 

Piękne osiągnięcia Polski Demokra 
tycznej zawdzięczamy najlepszym sy 
nom narodu polskiego, którzy w o- 
kresie okupacji pierwsi chwycili za 
broń, a teraz najofiarniej pracują 
nad dziełem odbudowy. Grożenie 
tym ludziom klątwą uważam za wro 
gi akt w stosunku do Odrodzonego 
Państwa Polskiego j jako duchowny- 
Polak oświadczam wyraźnie, że u- 
chwały Watykanu 'w sprawie eksko 
muniki nie wprowadziłbym w ży- 
cie i uważam, że podobnie powinni 
postąpić wszyscy księża demokraci. 
Nie możemy występować przeciw wła 
snemu Państwu i własnemu ludo- 
Wu. 


Kapłan katolicki nie tylko może, 
ale powinien mieć dziś inne zdanie 
o sprawach Polski, aniżeli papież, 
który w ostatnich wystąpieniach o- 
kazał się tylko zwolennikiem tego 
obozu na świecie, który nienawidzi 
Polski i dąży do wojny. Stanowisko 
papieża, współpracującego z podże 
gaczami wojennymi i popierającego 
rewizjonizm niemiecki, musiało za- 
boleć każdego księdza Polaka. Na- 
sze prawo do Ziem Zachodnich uwa 
'żam za święte i nienaruszalne. Znam 
dobrze swoich parafian i w ich i- 
mieniu mogę oświadczyć, że nie ma 
siły, która mogłaby ich zepchnąć z 
ziemi ojców, na którą wrócili po 
rozbiciu, zagrażającej istnieniu na- 
rodu polskiego, potęgi niemieckiej. 

Jestem wdzięczny Rządowi Pol- 
skiemu i obozowi demokracji pol- 
skiej za to, że umożliwił mi powrót 
na polskie ziemie i pracę wśród pa 
rafian. Zawsze cieszyłem się najpeł- 
niejszą swobodą w wykonywaniu 
praktyk religijnych i obowiązków du 
chownego. Nikt mj tu na przestrze- 
ni trzech lat nie przeszkadzał, nie 
ograniczał mnie w prawach, będę 
tu wiee nadal pracował w Budzowie, 
na polskich Ziemiach Zachodnich, 
nad pogłębieniem uczuć religijnych 
Swoich parafian i towarzyszył im 


? i de 
com i żądamy natychmiastowego 0 
słania do Polski naszych dzieci, wywo 
żonych do Kanady. 


Wicemin. Wł. Sokorski 
komandorem : 
„Polonia Restituta‘ 


W dniu 13 bm. w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki minister S. Dy- 
bowski, w imieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej udekorował "wicemini- 
Stra Kultury i Sztuki Włodzimierza 
Sokorskiego krzyżem Kcmandorskim 
Orderu Polski Odrodzonej. 

Odznaczenie przyznane zostało wi 


cemin. Sokorskiemu za wybitne za- 
sługi w dziele podniesienia i upow- 
szechnienia kultury połskiej, 


w äich codziennej pracy dla dobra 
Polski Ludowej. 
SEARS IA 4% 4 2 


Podziękowanie 
Ambasady Bułgarii 


Ambasada Ludowej Republiki Buł 
garii wyraża serdeczne podziękowa- 
nie wszystkim osobom oficjalnym, 
wszystkim organizacjom politycznym, 
społecznym i kulturalnym, wszystkim 
instytucjom i przedsiębiorstwom oraz 
poszczególnym obywatelom, którzy Z 
powodu śmierci Georgi Dymitrowa, 
b. Prezesa Rady Ministrów Ludowej 
Republiki Bułgarii, przysłali kondo- 
lencje za pośrednictwem Ambasady. 

Ambasada Ludowej Republiki 
Bułgarii 


MOSKWA, 13.8. (PAP). Sobotnia „Prawda“ 
nym p.t. „Maska została zdarta* komentuje ostatnią notę rządu ra- 
| dzieckiego do rządu jugosłowiańskiego w sprawie Karyntii Słowen- 


w artykule wstęp- 


naczelne miejsce zajmowała sprawa prze 
kazania Jugosławii Karyntii Słowenskiej 
i Słowenskich pogranicznych okręgów 
Styrii o łącznej powierzchni 2.600 km. 
kwadr., zamieszkałej przez około 190 ty 
sięcy ludzi, Pomimo intensywnej germa 
nizacji, Karyntia dotychczas posiada 
przeważającą ludność słoweneką. W Ka 
ryntii znajduje się jeden z ośrodków kul 
turalnych narodu słowenskiego. Karyntia 
Słowenska związana jest _ prastarymi wę 
złami etnicznymi, gospodarczymi i kultu 
ralaymi z Jugosławią. Z tego też powo 
du rząd radziecki od początku wypowia 
dał się za przekazaniem Karyntii Słowen 
skiej Jugosławii, popierając to żądanie 
przeciwko USA, Anglii i Francjii na se 
sjach Rady Ministrów Spraw Zagranicz 
nych i w komisjach międzynarodowych, 
które zajmowały się opracowaniem pro- 
jektu traktatu pokojowego z Austrią. 


Ze zrozumiałych względów można było 
oczekiwać — podkreśla dalej „Prawda'— 
iż rząd jugosłowiański również będzie bro 
nił tych żądań, posiadających tak żywot 
ne znaczenie dla Karyntii Słowenskiej 
i obrony praw narodowych Jugosławii. 
W rzeczywistości jednak stało się ina- 
czej. Już na początku roku 1947 rząd 
jugosłowiański zrezygnował z Karyntii 
Słowenskiej i zajął w tej kwestii nowe 
stanowisko. „Prawda“ przytacza wyją 
tek z pisma Kardela do Wyszyńskiego, w 
którym jugosłowiański minister spraw za 
(granicznych stwierdza, iż zagadnienie 
-Karyntii Słowenskiej może być rozwią 
zame nieznaczną poprawką graniczną, a 
w ostatecznym wypadku przyznaniem Ju 
gosławii specjalnych praw w administro 
waniu dwóch pogranicznych elektrowni. 
Było to wyrażne zrezygnowanie z Ka 
ryntii Słowenskiej — pisze „Prawda“. — 
Z tego powodu nota rządu radzieckiego 
słusznie zaznacza, iż rząd jugosłowiań 
ski już w kwietniu 1947 roku uważał 
za konieczne zrezygnować nietylko z 


Karyntii Słowenskiej i nietylko z drob- 


| 
nej części jej terytorium, lecz w ogóle | 
z wszelkich roszczeń terytorialnych w 
stosunku do Austrii, Działo się to w| 
tym czasie, gdy rząd radziecki na kon 
ferencjach z przedstawicielami mocarstw 
zachodnich walczył o Karyntię Słowen 
ską dla Jugosławii. Oto fakt bezsporny. | 

Fakt ten świadczy dowodnie, że cała | 
odpowiedzialność za zrezygnowanie z Ka 
ryntii Słowenskiej spada na rząd jugoslo 
wiański i tylko na rząd jugosłowiański, 

W/ nocie z 3 sierpnia rząd jugosłowiań 
ski wskazuje na to, że Karyntia Słowen 
ska stala się „monetą obiegową w tar- 
gach z mocarstwami zachodnimi” i że 
w ten sposób „słuszne żądania Jugosla- 
wii zostały zaprzepaszczone“, Ale któż 
przekształcił Karyntię Słowenską w tę 
„monetę obiegową" — pyta „Prawda* — 
kto zrezygnował x Karyntii  Słowen- 
skiej z uszczerbkiem dla praw narodo 
wych Jugosławii? Na to pytanie nota 
rządu radzieckiego słusznie odpowiada: 
„Rząd jugosłowiański w swej nocie z 3 
sienpnia kwalifikuje rezygnację z Karyn 
tii Słowenskiej jako zdradę, jako zaprze 
danie interesów słowenskiej i chorwac 
kiej ludności Karyntii, jako pogwałcenie 
prawa do samostanowienia narodowego, 


SPODARCZY 


jako wyraz polityki imperialistycznej, ja 
ko przekształcenie Karyntii Słowenskiej | 
w „monetę obiegową” itp. 

Jeśli rzeczywiście mamy tu do czynie 
nia ze zdradą i zaprzedaniem interesów 
Jugosławii, to za sprzeniewiercę i zdraj 
cę, jak wynika z pisma Kardela, — u 
ważać należy rząd jugosłowiański i tylko 
rząd jugosłowiański”. " zB 

Czyż nie świadczy o tym również ta 
ki np. fakt, jak tajne rokowania przed 
stawicieli jwgosłowiańskich poza plecami 
ZSRR z przedstawicielami Wielkiej Bry 
tanii, rokowania, w toku których Karyn 
tia Słowenska była przedmiotem targów 
i kooszachtów lub też, posługując się ję 
zykiem moty jugosłowiańskiej, stała się 
„monetą obiegową“? Czyż nie jest fak 
tem, że to właśnie rząd Tito-Rankovicza 
zaprzedał Karyntię Słowenską, zaprzedał 
interesy narodu słowenskiego i Jugosła 
wii? Czyż nie jest wreszcie faktem, iż 
rząd jugosłowiański utrzymywał w ta- 
jemo:cy przed rządem radzieckim te ro 
kowania oraz ich wyniki, o których rządo 
wi radzieckiemu dotychczas nic nie wia 
domo, podobnie jak nie wiadomo przeciw 


(Dokończenie na str. 2-€j) 
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WŁADYSŁAW MILCZAREK 
Jabłka, jabłka, jabłka... str. 3 


KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 
Nie będzie w Łodzi walą- 


cych się ruder str. 3 


Plan kasowy instrumentem 


gospodarki planowej str.4 | 


Festiwal młodzieżowy w Budapeszcie 


eme: 


Ludność węgierska wita "oklaskami 
zespoły młodzieżowe 


, 
przybywające do stolicy na festiwal 
różnych narodowości 


Nie przyczyna, ale skutek 


p OLITYKA międzynarodowa w 
świecie kapitalistycznym mu- 
si być z natury rzeczy polityką 
nieszczerą, opierającą się na zaku 
lisowych, tajnych porozumieniach, 
sprzecznych najczęściej z oficjal- 
nymi sojuszami, wypowiedziami 
czy deklaracjami. Podstawą tej po 
lityki są bowiem chwilowe intere- 
sy poszczególnych grup  kapitali- 
stycznych, związanych w taki czy 
inny — ale zawsze silny sposób z 
kołami odpwiedzialnymi za polity- 
kę zagraniczną. Jeżeli nawet ist- 
nieją w niektórych kołach mniej 
lub więcej szczere chęci postawie- 
nia stosunków 


międzynarodowych 
na innych podstawach — sama na 
tura systemu ' kapitalistycznego 


zmusza je do porzucenia tej drogi 
i powrotu do konkurencyjnej wal- 
ki między poszczególnymi pań- 
stwami. Z tego punktu widzenia 
trudno jest nawet winić rządy 
państw kapitalistycznych, że w po 
lityce swej stosują najczęściej 


chwyty niedozwolone — są one po 


Szkolnictwo w krajach kapitalistycznych 


dostępne tylko dla wy 


Drugi dzień obrad 


Międzynar. Konferencji Nauczycieli 


Pierwszy dzień obrad Konferencji Międzynarodowej Federacji 
ków Nauczycielskich (12/VIII rb.) zakończył się sprawozdaniem z dzialal- 


ności Departamentu Oświaty Świato 


wych, które złożył sekretarz generalny Międzynarodowej Federacji Związ 


ków Nauczycielskich Paul Delanoue. 


Prelegent omówił na wstępie histo ; 


rię powstania i rozwoju Federacji | 
oraz sytuację szkolnictwa w krajach 
kapitalistycznych i demokracji ludo 
wej. 

Przechodząc do zadań Konferencji 
Warszawskiej mówca stwierdza, że 
Międzynarodowa Federacja Związków 
Nauczycielskich przedstawia potężną 
siłę, z którą liczyć się muszą wrogo- 
wie klasy robotniczej, 

Uchwały konferencji powinny przy 
czynić się do wzmocnienia współpra- 
cy między poszczególnymi związkami 
zawodowymi w różnych krajach. Nau 
czycielskich działaczy związkowych 
na wszystkich kontynentach Europy, 
Ameryki, Azji i Afryki jednoczy wia 
ra w zwycięstwo klasy robotniczej. 
zwycięstwo jedności ŚFZZ, wiara w 
postęp i rozwój nowej szkoły, 

Jesteśmy silni współpracując ze 
Światową Federacją Związków Za- 
wodowych, liczącą 70 miln. osób. Chce 
my współpracować z rodzicami na- 
szych uczniów, z organizacjami chłop 
skimi, z demokratycznymi organiza- 
cjami kobiet i młodzieży. b 

Wyraziliśmy naszą wolę dołożenia 
wszelkich wysiłków, aby osiągnąć po 
rozumienie ze wszystkimi organiza- 
cjami pedagogicznymi wszystkich kra 
jów świata. Zadanie swoje wypełni- 
my — kończy referat Paul Delanoue. 


NIE BĘDZIE W POLSCE 
ANALFABETÓW 


W drugim dniu obrad przewodni- 
ctwo Konferencji objął przedstawi- 
ciel Boliwii. Louis Luksic. 

Po odczytaniu tekstów depesz, przy 
Słanych na Konferencję przez pra- 
cowników naukowych Kuby, zjazd 
nauczycieli albańskich oraz nauczycie 
li Meksyku dokonano wyboru komi- 
sji: programowej, obrony pokoju, de 
mkratyzacji szkoły, statutowej i n:8n 
datowej. 

Jako pierwszy przemawiał dnia 13 
bm. na Konferencji przewodniczący 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
poseł Pokora. ` 

Prezes ZNP omawia na wstępie 
spuściznę po rządach sanacyjnych. 

W Polsce przedwrześniowej mło- 


dzież robotnicza i chłopska w Szko- 


Związ- 


wej Federacji Związków  Zawodo- 


łach średnich stanowiła zaledwie 
13,7 proc. ogółu uczniów, a w szko- 
łach wyższych 1,4 proc. Dziś mamy 
w szkołach średnich 42,2 proc. mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej, a na 
uczelniach wyższych ponad 49 4 proc, 

Ww bibliotekach powszechnych, 
miast i wsi posiadamy przeszło 21,5 
miliona książek posiadamy ok. 10 
tys. świetlic, przeszło milion radio- 
abonentów, a nakłady gazet wynoszą 
dziennie 4,5 mil. egzemplarzy gdy 
przed wojną nie przekraczały 1 mi- 
liona. 

Rząd Polski ludowej zmobilizował 
środki i podjął wielką akcję likwida- 
cji analfabetyzmu. W r. 1951 będzie 
ta plaga w Polsce całkowicie zlikwi 
dowana, 

Dotychczasowe osiągnięcia wskazu 
ją, że idziemy dużymi krokami w 
kierunku podnoszenia poziomu oświa 
ty i udostępnienia źródeł wiedzy i 


kultury najszerszym masom ludo- 
wym. 


AFRYKA W JARZMI 
KAPITALISTÓW 


Na trybunę wstępuje przedstawiciel 
murzyńskich nauczycieli Afryki Fran 
cuskiej, Mody Diaque, delegat Sene- 
galu: 


, Afryka Francuska pozdrawia za 
moim pośrednictwem światowy front 
postępu, zgłaszając swą współpracę 
w ciężkiej walce, którą toczycie prze 
ciw reakcji, 


„Czarna Afryka Francuska — kon- 
tynuuje mówca — jest i dziś wprost 
przygnieciona przez wyzysk kapitali- 
stów francuskich. Wyzysk ten będzie 
wzrastał, jeśli siły demokratyczne ca- 
łego świata nie podadzą nam ręki, 
aby umożliwić nam wyrwanie się z 
kłów imperialistów, a przede wszyst- 
kim jankesów*, 

Obok nauczycieli-Murzynów prze- 
śladuje się również i tych białych, 
którzy ośmielają się pomagać ludno- 
ści w jej dążeniu do oświaty. Mówca 
cytuje wypadek profesora liceum w 
Dakarze, Jana Surcta który za Swą 
działalność demokratyczną został po | 
prostu wyciągnięty w nocy z łóżka 


branych 


przez agentów policji, odwieziony na 


prostu zmuszone do posługiwania 
się tą metodą, jako jedyną gwa- 
rantującą w stosunkach kapitali- 
stycznych mniej lub więcej chwi- 
lowe powodzenie. 

Oczywiście, w systemie socjali- 
stycznym czy systemie demokracji 
ludowej stosunki między państwa- 
mi układają się w sposób zasadni- 
czo odmienny. U podstaw tej poli- 
tyki leżą bowiem nie chwilowe in- 
teresy grup kapitalistycznych 
bo grup takich w socjalizmie nie 
ma — ale niezmienne zasady po-' 
szanowania suwerenności narodo- 
wej i wspólnej walki o utrwalenie 
pokoju. Wzmocnienie potęgi jed- 
nego z państw socjalistycznych 
czy państw demokracji ludowej nie 
prowadzi — jak w świecie kapita- 
listycznym do kontrakcjj zaniepo- 
kojonego partnera ale jest 
wkładem w ogólną siłę całego obo 
zu pokoju, i traktowane jest jako 
takie. Paradoksalny zdawałoby się 
postulat czystej, szczerej polityki 
międzynarodowej, może być właś- 
nie w tym systemie spełniony. 


Rząd jugosłowiański — jak to 
wynika z noty radzieckiej ogłeszo 
nej wczoraj — wybrał d'a siebie 
tę pierwszą metodę. Będąr oficjal- 
nie w obozie ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej, stosował wobec 
nich chwyty typowo kapitalisty- 


lotnisko i stamtąd, wyekspediowany | czne. Sprawa Iaryntii jest chyba 


samolotem wojskowym w nieznanym 
kierunku, Suret pozosiawił żonę i 
dziecko bez żadnych środków utrzy 
mania. 

Mówca stwierdza: „Czasy się zmie- 
niły — nikt nas już nie przekona że 
kolor naszej skóry czyni z nas istoty 
podlejsze. Chcemy żyć, chcemy być 
szczęśliwi, a kiedy będzie trzeba za 
to umierać — potrafimy umrzec w 
imię naszych ideałów. Jesteśmy pew- 
ni poparcia naszej Federaa:i krajowej, 
Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych — jesteśmy pewni, że o- 
siągniemy cel, do którego zmierzamy 
— to jest: 1) trwały pokój na tym 
świecie 2) dobrobyt i wolność dla 
wszystkich uciśnionych narodów“. 


FRANCO SPRZEDAJE HISZPANIĘ 


Następnie przemawia delegat Hisz- 
pańskiej Federacji Pracowników 
Oświaty — Cecilio Palomares. 

Mówca przedstawia zebranym prze 
bieg walki nautzydietć hiszpańskich 
z reżimem frankistowskim. Hiszpa- 
nia figurje dziś w planach agresorów 
imperialistycznych i dlatego dyktatu 
ra Franco może utrzymywać się przy 
władzy — udziela mu bowiem pomocy 
kapitalistyczna reakcja północno-a- 


| merykańska. W zamian za tę pomoc 


Franco sprzedaje Amerykanom Hisz- 
panię, tak jak ją w przeszłości sprze 
dawał Hitlerowi i Mussoliniemu. 

W tej sytuacji nie zadziwi nikogo, 
że podczas gdy hiszpańskie wydatki 
budżetowe na utrzymanie wojska i 
policji wynoszą 65 proc. ogółu wy- 
datków — wydatki na oświatę — tyl- 
ko 45 proc. 

W warunkach przedłużania się pa 
mowania Franco, walką hiszpańskiego 
nauczycielstwa jest oczywiście bardzo 
trudna — kadry nauczycielskie ponio 
sły olbrzymie straty w zamordowa- 
nych, uwięzionych i wygnanych z 
kraju. 

Nauczyciele hiszpańscy pozostają 
wierni pięknym tradycjom swej fede 
racji z okresu wojny 1936—1939. 

„Tak jak w 1946 r, w Paryżu, tak 
jak w 1947 w Brukseli i w 1948 w Bu 
dapeszcie, Hiszpańska Federacja Pra 
cowmików Oświaty podnosi tutaj swój 
głos nie tylko po to by oskarżyć fran 
kistów, lecz również po to, aby wraz 
z delegatami z innych krajów, wal- 
czyć u boku tych wszystkich robo!tni 
ków, którzy pragną jedności, u boku 
tych wszystkich. którzy walczą 
przyszłość Scejalizmu". 


jednym z najbardziej typowych 
przykładów. 

W liście do ministra Wyszyń- 
skiego minister spraw zagranicz- 


nych Jugosławii Kardei zrzekł się 
praktycznie wszelkich pretensji te 
rytorialnych pod adresem Austrii 
a w każdym razie ograniczył je 
w sposób zasadniczy. Oficjalnie je- 
dnak z propozycją tą miał wystą- 
pić Związek Radziecki, „kryjąc“ w 
ten sposób rząd jugosłowiański 
przed własnym narodem. Rząd ten 
mógłby wówczas tłumaczyć się wo 
bec swej opinii publicznej  „pre- 
sją' sowiecką. Jednocześnie Tito 
prowadził zakulisowe rozmowy z 
przedstawicielami mocarstw zacho 
dnich, „zabezpieczając“ się na dwa 
czy nawet na trzy fronty. 

Wszystkie te sprawy wydarzyiy 
się na długo przed ogłoszeniem re 
zołucji Biura Informacyjnego w 
sprawie Jugosławii. Dowodzi to 
raz jeszcze, że bez żadnych zgoła 
podstaw, rząd Tito wybrał z wła- 
snej woli politykę, która w kon- 
sekwencji musiała ściągnąć nań 
odpowiednią ocenę ze strony Zwią 
zku Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej. 

Powstaje jednak pytanie, na cc 
liczyła grupa Tito wstępując na 
tę — conajmniej śliską — drogę 
polityczną. Tito i jego doradcy 
musieli zdawać sobie oczywiście 
sprawę, że ZSRR nie będzie się 
mógł zgodzić na tego rodzaju po- 
stępowanie. Trudno  przypuścić 
również, by gabinet Tito spodzie- 
wał się, że Związek Radziecki nie 
„zauważy“ nieszezerej polityki. Ti 
to występując pół jawnie przeciw- 
ko sowieckiemu sprzymierzeńcowi 
musiał kierować się motywem o 
wiele poważniejszym. 


Wydaje się, że tym argiumentem 
był szantaż. Gabinet jugosłowiań- 
ski liczył — i to bardzo mocno — 


o|że obóz demokratyczny nie zdecy- 


(Dckcńczenie na str. 2-ej) 
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Nowy list papieża 


W atykan sam nie chce pozostawiać 

nikomu żadnych złudzeń co do 
swojej linił politycznej. Jeżeli nawet 
„Słowo Powszechne“ zmuszone jest 
przyznać, że przeciętnemu katoliko- 
wi w Polsce trudno jest wytłumaczyć 
politykę Watykanu w ten sptsób, by 
en ją zaakceptował — to my musimy 
ze swej strony stwierdzić, że Waty- 
kan zupełnie nie liczy się z Polską. 

Wystąpienia Watykanu w ostat- 
nich czasach wywołały mnóstwo pro 
testów w Polsce. Protestowały szero 
kie odłamy ludności, masy  rcbotni- 
kow, chiopów i inteligencji, protesto 
wała ludność Polski, która to była 
semper fidelis, której królowi Sa 
bieskiemu papież posłał złotą różę — 
najwyższe odzzaczenie katolickie dla 
rycerzy waiczących © wiarę—i Waży. 
kan na te protesty nie rcagewał ani jed 
nym słowem i ani jednym ruchem. 
Nie zauważył tych protestów także 
episkopat polski, 

Natomiast mamy newy list papies 
ki do Niemców. List jest odręczny, 
więc ło nie (est tylke neta dyploma 
tyczna, to jesi czś więcej. List e©drę- 
czny podkreśla serdeczny stosunek 
do adresata, Adresatem był dr. Puen 


zz + 


„Prawda“ 


der, przewodniczący Rady Gospodar- 
czej Bizonii, jeden z głównych przy- 
wódców rewizjonistów niemieckich. 

Lisk zawiera m, in. taki ustęp: „Je 
żeli uczyniliśmy wszystko, co było w 
naszej mtcy, ażeby złagodzić moral- 
ne i fizyczne cierpienia Niemców — 
to dlatego, że znaliśmy Niemców nie 
tylko z opowiadań, lecz również z 
długoletnich ossbistych obserwacji“. 


My leż znamy tych Niemców do któ 
rych papież się zwraca jeżeli nie z 
długciletnich, to w każdym razie z 
wieieietnich i to nie tylko obserwa- 
cii lecz i z doświadczeń, Znamy ich 
z Oświęcimia, z Majdanka, z Birke- 
nau, z ulicznych egzekucji, z palenia 
wsi z ludźmi itp. Nie mamy zamiaru 
zadawać głupiuikiego retorycznego py 
tania, czy papież o tym nie wie, bo 
papież e tym wiedział i wie bardzo 
dobrze i nic go to nie obchodziło i nie 
«bchcdzi. 

List edręczny papieża do dr. Puen 
dera nie jest wydarzeniem, które mo 
głoby nas kłopciać. Bo dlaczego kło 
pot? List ten rawet najbardziej zaś- 
lepicnym zdejmuje zasłonę z oczu. 


ST. M. 


o nocie ZSRR 


do rządu Jugosławii 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


ko komu były one skierowane? Wszystka 
to są takty i to fakty haniebne, których 
rządowi jugoslowiańskiemu nie uda się 
ukryć! 

Realizując swój plan rezygnacji z Ka- 
ryntii Słowenskiej oraz kouszachtów z 
mocarstwami zachodnimi, rząd jugoslo“ 
wiański prowadził w stosunku do ZSRR 
politykę dwulicową. Zaprzedając interesy 
Karyntii Slowenskiej oraz narodowe pra 
wa Jugosławii, rząd jugosłowiański usilo 
wał jednocześnie wywoiać w marodach 
Jugosławii fałszywe wrażenie, jakoby w 
dalszym ciągu bronił swych pierwo:nych 
ządań przekazania Karyntij Słowenskiej 
Jugosławii. Rząd jugosłowiański chciał 
transakcji tej dokonać w ten sposób, aby 
całą odpowiedzialność za nią zrzucić na 
rząd radziecki. Świadczy o tym w spo- 
sób przekonywający rozmowa Tito z am 
basadorem radzieckim w sierpniu 1947 
roku, kiedy to Tito zaproponował, aby 
rząd radziecki z własnej inicjatywy i we 
własnym imieniu wysunął minimalne, ogra 
niczone żadania terytorialne, które w 
istocie rzeczy sprowadzały się do rezy 
gnacji z Karyntii Słowenskiej. Jednakże 
sam rząd jugosłowiański odmawiał ucz 
, ciwie i w sposób oficjalny wysunąć tego 
rodzaju propozycje, nie chcąc brać na 
siebie za nie odpowiedz!'alności. 


„Rude Prawo” 
o nocie ZSRR 


PRAGA, 13.8 (PAP,), Komentując no 
tę rządu radzieckiego do rządu jugosło 
wiańskiego, dziennik „Rude Pravo“ stwier 
dza, że nota ta ostatecznie zdemaskowa 
ła zdradziecki reżim Tito, który sprze 
niewierzył się demokracji i socjalizmowi. 

Lud jugosłowiański — zaznacza „Ru- 
de Pravo“ — coraz bardziej dochodzi 
do przekonania, że obecny rząd jugo- 
słowiański zaprzedaje go w miewołę do 
lara, że rząd ten nie tylko nie jest 
przyjacielem Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, lecz jest 
wręcz wrogiem własnego ludu. 


Konszachty 
de Gasperi — Tito 

RZYM, 13.8 (PAP.,), Premier de Gaspe 
ri w udzielonym niedawno wywiadzie dał 
do zrozumienia, iż możliwe jest jego spot 
kanie z Tito oraz „uregulowanie sto- 
sunków włosko-jugosłowiańskich. Wywiad 
ten wywołał pewne zaniepokojenie opinii 
publicznej, które znalazło odzwierciedłe 
nie w komentarzach prasowych. 

Dziennik „Messaggero“ stwierdza, że 
koła amgloramerykańskie otwarcie prze- 
ciągają Tito na swoją stronę, przyrzeka 
jąc dyktatorowi belgradzkiamu w for- 
mie nagrody wszelkiego rodzaju ulatwie 
nia i przywileje, k'óre niekiedy nie da- 
ją się pogodzić z prawami, a nawet z 
bezpieczeństwem Wiech. 


Awans Brad!ey'a 


WASZYNGTON, 13.8.49 (PAP.) Ge 
nerał Omar Bradley mianowany zostal 
przewodniczącym połączonych sztabów 
generalnych amerykańskich sił zbrojnych. 
Dotychczasowe stanowisko Bradleya — 
szefa sztabu armii lądowej USA 
objął generał Collins. 


W kilku wierszach 


— Jugosłowiańscy emigranci polityczni 
w Czechosłowacji ogłosili: apel do wszyst- 
kich szczerych patriotów jugosłowiańsk ch 
i postępowej opinii świata, w którym 
nawołują do walki z krwawym reż mem 
Tito — Rankovicza. 


— Unla Mieńzieży Shenubligdńwkiej wy- 
dała odezwę wzywającą młodzież fran- 
<uską do jak najliczniejszego udziału w 
manifestacjach z okazji Międzynarodowe- 
go Dnia Poxoju 2 pszdziernika rb. 


$ 
— 12 bm. odbyła _ę przed gmachem 
sądu, w którym toczy się proces przeciw- 
ko przywódcem amerykańskiej partii ko- 
munistycznej — demonstracja, w której 
wzięj liczny udział weterani wojenni, 


KJ 

— W ciągu estatni.u 10 dni rząd egipski 
zwolnił z obozów koncentracyjnych po- 
nari «0 osób — członków skrajnie nacjo- 
nalistycznej partii „Bractwa Muzułmań- 
5ę, FO, Jak również syjonistów. Z dru- 
B.c] strony ta sama Komisja nie zwolni- 
ła, a nawet nie Przystąpiła do rozpatrze- 
nia spraw aresztowanych komunistów, 
którzy od 1948 r. znajdują się w obozie 
koncentracyjnym — Lageriahis. 


C 
— Poseł USA w Iranle Whiley udaje się 
w dwutygodniową podróż do Syrii i Li- 
banu. Celem podróży jest przeprowadze- 
nie rozmów na temat utwerzenia tzw. 
sosi“ Damaszek — Ankara, 

= 
— PoOmiędzy rządem USA a rządem 
państwa Izrael toczą sie rokowania w 
przedmiocie budowy baz lotniczych na 
terenie państwa Izrael. 


Rząd jugosłowiański pragnał w ten spo 
sób raz jeszcze oszukać naród jugosło- 
wiański i ukryć swe polityczne oszu- 
stwo, 

W tych celach — pisze dalej „Praw 
da“ — rząd jugosłowiański nie cofa się 
przed żadnymi insynuacjami i oszczerstwa 
mi, twierdząc, np., jakoby przedstawiciele 


rządu radzieckiego w latach 1946 ; 1947 , 


proponowali rządowi  jugosłowiańskiemu 
ograniczenie roszczeń terytorialnych w 
stosunku do Austrii, Oszczerstwa te mi 
nisterstwo spraw zagranicznych ZSRR 
zdomeniowało podówczas oficjalnie, de- 
maskując przy tym prowokacyjaą rolę 
przedstawiciela jugosłowiańskiego Beble- 
ra. W rzeczywistości bowiem wlaśnie 
przedstawiciel Jugosławii Bebler zabie- 
gał o to, aby przedstawiciele radzieccy 
złożyli tego rodzaju wniosek. Jednakże 
przedstawiciele radzieccy odrzucili propo 
zycje Beblera. 

Obecnie rząd jugosłowiański udaje obu 
rzenie z powodu decyzji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, powziężych na se 
sji paryskiej w sprawie traktatu pokojo 
wego, atakując je obłudnie i występując 
w roli rzekomych obrońców praw Jugo 
sławii do Karyntii Słowenskiej, Plan ten 
jednak zawiódł na całej linii. Fakty, 
przytoczone w nocie rządu radzieckiego 
dowodzą dobitnie fiaska brudnych ma 
chinacji rządu jugosłowiańskiego, 


Rząd jugosłowiański, posługując się 
kłamstwem i oszczerstwem, usiłował ukryć 
przed swym narodem i demokratyczną 
cpinią Świata tajną zmowę z przedsta- 
wicielami kapitału zagranicznego kosztem 
interesów Słowenców Karyntii i z usz- 
czerbkiem dla interesów narodowych Ju 
gosławii, Został jednak na tym klam 
stwie i oszczerstwach przyłapany i zde 
maskowany. 

Rząd jugoslowiański przy pomocy kłam 
stwa i oszczerstw a rzekomym „przy- 
rzeczeniu, którego Stalin udzielił prezy 
demtowi republiki austriackiej Rennero- 
wi w sprawie gwarancji granic austriac“ 
kich z roku 1938", usiłował ukryć zdra- 
dziecką rezygnacie z Karyntii S'owen- 
skiej. Rząd jugosłowiański wiedział, że 
informacje o takim „przyrzeczeniu” są 
zmyślone. Niemniej jednak usilował on 
wyzyskać je w swych oszczerczych ce 
lach. I tym razem jednak klamstwa je 
go i oszczerstwa zosiały zdemaskowane. 

Rząd jugosłowiański w wyniku taj" 
nych konszachtów z  przedstawicielami 
mocarstw zachodnich zrezygnował z Ka 
ryntii Slowenskiej, usilując oszukać na- 


"rody Jugosławii, To cszustwo rządu ju 


gosłowiańskiego zostało zdemaskowane. 

Takie są fakty. 

Rząd radziecki z faktów tych wyciąg 
nal wnioski, Wnioski te są jasne. Zna 
czenie tych wniosków ujęte zostało w koń 
cowych slowach noty radzieckiej: „Nie- 
chaj wiedzą narody Jugosławii, iż rząd 
radziecki traktuje obecny rząd Jugosła 
wii nie jako przyjacieła i sojusznika, lecz 
jako nieprzyjaciela i przeciwnika Związku 
Radzieckiego", 


RZECZPOSPOLITA" 


Kraje kapitalistyczne nie chcą się zajmować 
zagadnieniem bezrobocia na Zachodzie 


Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ 


odrzuciła po „taktycznym“ głosowaniu 
rezolucję $FZZ 


GENEWA, 13.8. (PAP). — Rada Gospodarczo - Społeczna zakoń- 
czyła dyskusję nad sprawą bezrobocia i zatrudnienia, postawioną na 
porządku dziennym obrad przez Światową Federację Związków Za- 


wodowych. 


Ciężkie straty 
monarcho faszystów 
w Grecji 


BUKARESZT, 13.8. (PAP). Rozgło- 
śnia Wolnej Grecji donosi, że wojska 
monarchofaszystowskie atakują w dal 

EE ciągu w rejonie Vitsi, Na odcin 
ku Dimitris — Jeropighi — Gavros 

"wszystkie ataki zostały odparte przez 

oddziały armii demokratycznej, 

W rejonie Grammos panował wzglę 
Any spokój. Lokalne ataki nieprzyja- 
ciela zostały rozbite i oddziały fa- 
szystowskie musiały się wycofać na 
swe stanowiska wyjściowe. 


W ciągu 10 dni od 2—12 sierpnia 
"wojska ateńskie straciły w rejonach 
Grammos i Vitsi przeszło 11.500 żcł- 
mierzy i oficerów w zabitych i ren- 
nych, 


Dalsze sukcesy 
w Chinach 


PEKIN 13.8. (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, że oddziały armii 
ludowej wyzwoliły w prowincji Hu- 
'nan miasto powiatowe Siangtan, po- 
łożone w odległości 40 km, na pcłud- 
mie Czangsza nad rzeką Siang. Ponad 
| to zajęto miasto powiatowe Anhua, od 


dalone o 125 km. na zachód od 
Czangszą. 
W południowej części prowinqi 


Kiangsi formacje ludowe zajęły mia 
sto powiatowe Hingkuo. 


Manifestacja w Strasburgu 
przeciw 
„Radzie Europejskiej" 


PARYŻ, 13.8 (PAP). W Strasburgu 
odbyła się potężna manifestacja demokra 
tyczna na znak protestu przeciw tzw. 
Radzie Europejskiej i przeciwko paktowi 
atdlantyckiemu. Na apel miejscowego ko~ 
mitetu Bojowników o Wolność i Pokój 
oraz związków zawodowych odpowiedzia 
ły tysiące mieszkańców Strasburga, orga 
nizacje polityczne, «kobiece i młodzieżo- 
we. s 
' STRASBURG 13.8. (PAP). W tym 
samym czasie, gdy mieszkańcy Stras 
burga manifestowali przeciwko Ra- 
dzie Europejskiej, odbywał się wiec, 
zorganizowany przez Unię Europej- 
ską, na który przybyło kilkuset cie 
kawych. Zos.ali oni otoczeni troskli 
wą opicką policji, która z bronią u 
nogi pilnowała by wiec nie „został 
zakłócony". Przemawiali delegaci Da 
nii Holandii i Belgii, jednakże głów 
na rola przypadła Reynaud j Chur- 
chillowi. Obaj mówcy wypowiedzieli 
się otwarcie za udziałem Niemiec Za 
chodnich w Radzie Europejskiej, de- 
'maskując „ej rzeczywisty charakter. 


Mac Arthur 
wezwany do Waszyngtonu 


WASZYNGTON, 13.8. (PAP). Na łą- 
cznym posiedzeniu senackiej komisji 
(spraw zagranicznych i wojskowych 


postanowiono większością głosów 
wezwać do Waszyngtonu dowódcę 
amerykańskice wojsk okupacyjnych 


w Japonii Mac Arthura w celu wy- 
słuchania (ego opinii w sprawie pro 
gramu pomocy wojskowej. 

NOWY JORK, 13.8. (PAP). Koresp. 
waszyngtoński dziennika „New York 
Times“ wskazuje, że na wspólnym 
tajnym posiedzeniu komisji spraw za 
granicznych i komisji woskowej Se- 
nalu USA, na którym rozpatrywano 
projekt ustawy o pomocy wojsko- 
wej“ dla państw obcych — nie został 
wysłuchany ani jeden przedstawiciel 
i opozycji. 


Przedstaw. Anglii, USA i Francji za 
jęli tendencyjne, wrogie stanowisko 
w stosunku do sprawozdania SFZZ 
i w stosunku do jej propozycji. Przed 
stawiciele ci uciekali sę do jawnie 
fałszywych argumentów i do osz- 
czertsw, usiłując umniejszyć znacze. 
nme wzrostu bezrobocia w ich kra- 
jach. Delegat brytyjsk. Smith starał 
się usprawiedliwić ogromne wydatki 
wiojskowe Anglii jako środek zmie- 
rzający rzekomo do powstrzymania 
bezrobocia, przy tym powtórzył on 
— tak jak to podkreślał w swych 
przemówien ach przedstawiciel Pol- 
ski „dr. Suchy — starą faszystowską 
teorię o tym, że wydatki na uzbro- 
jenie mają jakoby zbawienny wpływ 
na życie gospodarcze kraju. 

W odpowiedzi przedstawicielom 
Angli, USA i Francji zabrał głos 
przewodniczący ŚŠFZZ Di Vittorio, 
który dowiódł jak bezpodstawne i 
niepoważne są argumenty przeciwko 
projektowi rezolucji, przedłożonej 
przez ŚFZIZ. Stwierdzł on, że rezo. 
lucja ta mogłaby być przyjęta, gdy- 
by delegacje Stanów Zjed':oczonych, 


niej z uprzedzeniem. 

Po przemówien u di Vittorio zabrał 
głos przedstawiciel ZSRR Arutunian 
który podkreślił, że nikt nie może za 
przeczyć, iż właśnie ŚFZYZ przedsta- 
wita Radzie konkretne środki do wal 
ki z bezrobociem. 
delegacji, które poparły propozycje 
ŚFZZ, nie przedstawił żadnych real- 
nych propozycji do walki z klęską 
bezrobocia. Delegacje, sprzec wiające 
“sie propozycjom $ŚFZIZ — powiedział 
Arutunian — zalecają jedynie stu- 
diowanie zagadnienia bezrobocia. 

Delegacja radz ecka uważa, że Ra- 
da Gospodarczo - Społeczna nie mo- 
że zająć takiego stanowiska. Delega 
cja radziecka popiera propozycje SF 


Francji i Anglii nie odnosiły się do; 


Nikt, prócz tych | 


ZZ i gotowa jest rozpatrzyć wszel- 
kie inne konkretne propozycje, zmie 
rzające do walki z bezrobociem. 

Ne przedstawiając żadnych kon- 
kretnych propozycji — delegaci USA, 
Anglii i Francji sprzeciwiali się w 
dalszym ciągu projektowi rezolucji 
SFZZ, wniesionemu na porządek 
dzienny obrad przez delegację pol- 
ską. 

Na wniosek delegacji polskiej gło 
sowanie nad projektem rezolucji od 
bywało się nad każdym punktem Muj 
rezolucji. 

W.ększość delegacji z delegacjami 
USA, Anglii i Francji na czele po- 
wstrzymała się od głosowania nad 
oddzielnymi punktami rezolucji. De- 
legat Libanu trzykrotne głosował 


wraz z delegatami ZSRR, Białorusi | 


i Polski. 

Wszystkie konkretne zalecenia SF 
ZZ podczas głosowania nad poszcze- 
gólnymi punktami były przyjęte 3— 
4 głosam*: przy 14 wstrzymujących 
się od głosu. Następnie odbyło się 
głosowanie nad rezolucją w całości. 
Wtedy to Anglicy, Amerykanie i po 
pierające je delegacje zrzuciły mas- 
kę. Głosowali on: przeciwko przyję- 
ciu rezolucji w całości, chociaż nie 
zawierała ona ani je'lnego punktu, 
przeciwko któremu występowaliby 
w czasie poprzedniego głosowania. : 

Za przyjeciem rezolucji w całości 
głosowali delegaci ZSRR, Białorusi 


i Polski. Delegat Indi! wstrzymał się) 


od głcsowania, zaś delegat Libanu 
był nieobecny w czasie głosowania, 
Przeciwko przyjęciu rezolucji głoso- 
wało 13 delegacji. 

Po odrzuceniu rezolucji ŚFZZ — 
delegacja radziecka poczyniła próby, 
zmierzające do pewnego polepszenia 
projektu wspólnej angio - francusko 
amerykańskiej rezolucji i w tym ce- 
lu wniosła szereg poprawek. Jednak- 
że poprawki delegacji radzieckiej zo 
stały odrzucone przez większość. 

Większością 18 głosów przeciwko 
2 wstrzymującym się Brazylia i In- 
die — przyjęto rezolucję przedstawio 
ną przez delegację Angli, Stanów Zje 
dnoczonych i Francji, Przeciwko niej 
głosowali delegaci ZSRR, Białorusi 
i Polski. 


w medze wybory w Zach. Niemczech 


Watykan inicjuje ostrą nagonkę 


na partie demokratyczne 
BERLIN, 13.8. (PAP). — W niedzielę odbywają się w Niemczech Za- 


chodn'ch wybory do taw. „Bundestag“. 
te otrzymały nazwę „wyborów rozłamowych“, ponieważ zadaniem ich jest | 


stworzenie pczownej sankcji legalnej dla wspólnej 


W kołach politycznych wybory 


akcji Anglosasów 


i prawicy niemieckiej, mającej na ceiu rozbicie Niemiec. 


Organ niemieckich związków za- 
wodowych „Tribuene* stwierdza, że 
niedzielne wybory będą farsą, zmie- 
rzającą do wprowadzenia w błąd na- 
rodu niemieckiego. W kołach dzien- 
nikarskich wważa się, że jednym z 
celów niezwykle kosztownej i hałaś- 
liwej kampanii przedwyborczej jest 
odwrócenie uwag. narodu niemiec- 


Delegacje zagraniczne 
przybywają do Budapesztu 


BLIDAPESZT, 13.8 (PAP.). Do Bu 
dapesztu przybywają w dalszym ciągu 
delegacje zagraniczne, witane przez re 
prezentantów komitetu przygotowawcze- 
go Światowego Festiwalu Młodzieżowego, 

W piatek wieczorem przybyły specjal 
nymi pociągami delegacje demokratycznej 
młodzieży greckiej i młodzieży albań- 
skiej. Kierownik delegacji albańskiej o” 
świadczył, że młodzież albańska musiała 
odbyć wielotysięczno-kilometrową podróż, 
ponieważ klika Tito odmówiła wiz tran 
zytowych przez Iugosławię, 

W sobotę rano przybyła delegacja 
włoska, licząca 300 osób oraz delegacja 
belgijska, duńssa i kanadyjska. 

Po poludniu na dworzec Wschodni 
specjalnym pociągiem przybyły delegacje 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczo- 
nych i Francji. 

W ostatniej chwili przyjechała, liczą” 
ca ponad 700 osób, delegacja wolnej mło 
| dzieży niemieckiej. 


Znamy ten „ukochany Berlin” 


W najnowszym numerze „WOL. 
NYCH LUDZI“ (organ Zw. b. 
Więźniów Politycznych Hitlerow- 
skich Więzień i Obozów Koncen- 
tracyjnych) ukazał się list dło re- 
dakcji, napisany przez b. oświę- 
cimiaakę, Zofię Bratro. Przedru- 
kowujemy ten list w całości. 
(Ried.) 


Szerokie rzesze b. więźniów żywo 
komentują przemówienie papieża, któ 
re wygłoszone zostało przez radio w 
dniu 17 lipca. (Chedzi tu o ostatnie 
przemówienie Piusa XII do Niemców, 
wygleszone po niemiecku — przyp. 


. Red.) 


My, byli więźniowie mamy swój 
specjalny i zupełnie odmienny punkt 
widzenia na wiarę i praktyki reli- 
gijne. 

Przemyśleliśmy te rzeczy głęboko 
jeszcze w obczie, w czasie bezsennych 
nocy, na „rewirze“, zamknięci w bun 
krach i pojedynkach licznych kaźni, 

Modliliśmy się żarliwie, skrycie no 
siliśmy przy sobie różańce i krzyżyki 
wykcnane z okruchów chleba lub 
też... bluźniliśmy, patrząc na snujące 
się dymy z krematoriów. Nieraz przez 
długie miesiące żyliśmy skłóceni z 
Begiem, bardzo już zmęczeni oczeki 
waniem i niecierpliweścią. 

Wiara tkwiła w nas jednak; potrzeb 
na była do przetrwania każdemu więź 


List oświęcimianki | 


niowi tak samo, jak pajda chleba czy 
miska zupy. 

W  najniebezpieczniejszych chwi- 
lach życia pogodzeni, wracaliśmy za- 
wsze do niej, 


Gdyby tak się stało, że do nas zamk 
niętych w obozach i więzieniach prze 
mówiłby wtedy papież Pius XII, gdy 
by powiedział choć kilka słów pocie 
szenia, na pewno mniej załamanych 
psychicznie poszłoby do gazu czy na 
| druty, 


Niestety! Dla nas nie było słów po 
ciechy. Błcgosławieństwo, wyrazy 
wdzięczności za miłość, wiarę, wytr- 
wałość i cierpliwość zachował pa- 
pież Pius XII dla „kochanych synów 
i córek Berlina, okręgu berlińskiego 
i Pomorza". 


A przecież z tego właśnie Berlina 
wyszła apokaliptyczną bestia, rozsie 
wającą grozę na całą Europę. 


` Z tego Berlina — siedliska zwyrod 
mialców, takich jak Hitler, Himmler, 
Gcering, Frank, Kaltenbrunner i wie- 
lu, wielu innych, wychodziły zarzą- 
dzenia mordowania j niszczenia mi. 
licenów niewinnych ludzi wyznają- 
cych wiarę katolicką. 


Z tego właśnie Berlina wyszedł roz 
kaz zburzenia katolickiej Warszawy 
i jej zabytkowych świątyń. 

Z tego właśnie Berlina wyszedł roz 
kaz zamykania kościołów, zakaz od- 
prawiania nabcżeństw. Księża i bis- 
kupi kierowni byli do więzień i obo- 
zów koncentracyjnych, gdzie „uko- 
chani synowie i córki Berlina* poz- 
bawiali ich możliwości powrotu do 
ojczyzny. 

Oni właśnie są teraz błogosławieni. 

Z goryczą słuchamy słów papieża: 
„widziano wtedy (w czasie wojny) 
szczerą miłość bliźniego, która ujaw 
niła się wspaniale w najrozmaitszych 
formach“. 

Jak dobrze my więźniowie poznaliś 
my te „formy“. 

Na,więcej chyba oburzają nas dal 
sze słowa, w których papież mówi z 
uznaniem o  księżach niemieckich: 
„Pełni samczaparcia kapłani, którzy 
w owych latach nieopisanej nędzy 
stali niezłomnie u bcku swych wier 
mych, zarówno miejscowych jak i 
tych, którzy przywędrowali wygnani 
z ojczystego kraju, byli dla nich osta 
ją i wsparciem“. 

Pytamy z lękiem, czegoż można się 
spodziewać po takim przemówieniu? 

ZOFIA BRATRO 
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kiego od istotnych zagadnień. 

Na zlecenie Watykanu kler kato- 
licki bierze czynny udział w akcji 
wyborczej, uczestnicząc w nagonce 
antykomun stycznej i podsycając pro 
pagandę rewizjonistyczną, skierowa- 
ną przeciwko granicy polsko - nic- 
mieckiej, 

Obserwatorzy polityczni zwracają 
uwagę na to, że na terenie N emiec 
Zachodnich jedynie partia komuni- 
styczna wystąpiła przeciwko kampa 
nii rewizjomistycznej oraz w obron e 
gramicy polsko - niemieckiej, Partia 
komunistyczna wydała na temat gra 
nicy polsko - nemieckiej broszurę 
oraz ulotki drukowane w olbrzymim 
nakładzie. 


Anglosaskie władze okupacyjne w 
sposób cyniczny ograniczają akcję 
wyborczą partii komunistycznej. Wła 
dze te są zaniepokojone oko! cznoś- 
cią, że frekwencja na wiecach komu 
nistycznych jest bardzo wielka. W 
ciągu ostatnich dni policja angtosa- 
Ska proteguje bandy faszystów: nie- 
mieck ch oraz grupy tzw. osób depor 
towanych, w skład których wchodzą 
zbrodnicze elementy, ukrywające się 
w Niemczech Zachodnich. Bandy te 
organizują napady na wiece partii 
komunistycznej i zrywają af sze ko- 
munistyczne, 

W tych warunkach kampania przed 
wyborcza — zdaniem dziennikarzy 
postępowych przypomina  ckres 
przed dojściem Hitiera do władzy, 
kiedy wybory odbywały sę pod zna- 
kiem terroru, demagogii, szowinizmu 
i podżegan a do wojny. 


150 wiz 
Q "= 150 dzieci polskich porwa- 
nych wbrew ełementarnym rasa- 
dom etyki przez tzw. Międzynarodo- 
wą Grganizecję do spraw Uchodź- 


'eów — trwa. Według osiatnich viado 
"mości, dzieci znajdu ą się w Bremie, 


która stanowi amtrykańskie enk.awe 
w brytyjskiej strefic ckupacyjnej w 
Niemczech. Ponadto udało się ustalić 
jeEzcze eden fakt o zasadniczymi dla 
sprawy znaczeniu Organizacja dla 
spiaw Ueiciźców (IRO) wysterała 
się już o wizy tranzytewe przez iery- 
torium Sianów Ziednoczenych, Ta 
ostatnia wiadcmość potwierdzą naj- 
głębsze ebwy opinii i władz pol- 
skich, ponieważ wydaje się już nie 
uicgać waąjpliweści, że dzieci zostaną 
przetransportorwane do Kanady, 

Czytelnicy są już Qostatecznie ob- 
znajmieni z przebiegiem iej NICSZCZĘS= 
nej sprawy. IRO, porywając dzieci pol- 
skie i uniemożliwia ac im powrót do 
ojczyzny, rozwałciła nie tylko ped- 
stawowe zaszdy zwykłej, ludzkiej mo 
ralności, ats i swój własny statut. 
Punkt 6-y cześci II ancksu do tego 
staniu mówi, że IRO nie „współpra- 
cuje z propagatcrami ruchów zache- 
cających uchodźców, by nie wracali 
da krajów ich pochodzenia“, podczas 
gdy cpizkunami dzieci zestali miano- 
wani przez IRO emisariusze „rządu 
lordyńskiero. 

Ale w obecnym stadium nozwoju 
sprawy, nawet nic te jesi nzjważniej 
sze. Dzieci otrzymały wizy tranzyto- 
we przez terylfrzium Stanów Zjedno- 
czenych. Narzuca się po prostu pyta- 
nio, czy jest możliwe, by włudze ame 
rykańskie, które tak dokładnie spraw 
dza/ą wszelkie podania o wizy, nie 
wiedziały, jakie to dzieci mają przez 
ich teryterium przejechać, Władze 
amerykańskie muszą przecież zda- 
wać sobie sprawę, że przepuszczając 
dzieci przez Stany Zjednoczone, wzię 
łyby udział w pogwałceniu statutu, 
który rząd amerykański sam pognisał, 
Stany Zjednoczone są bowiem jed- 
nym z członków założycieli. IRO. 
Chcielibyśmy wierzyć, mimo iż wiara 
la opiera się na bardzo kruchych ped 
stawach, że zaszła tu tylko tragiczna 
pomyłka. Jesi jeszcze czas pomyłkę 
tę naprawić. Władze amerykańskie 
mega jeszcze nie dopuścić, aby Stany 
Zjednoczone w obliczu świata stały 
się oficjalnym wspólnikiem zorgani- 
zcwanego kidnapperstwa, (z) 


Kobiety Gdańska 
wobec gróźb Watykanu 


Na zebraniu aktywu Ligi Kobiet 
powzięto rezolucję, w której dnia 
laczki kobiece Gdańska protestują 
przeciw grożbom Watykanu i po- 
stanawiają zapoznać ogół kobiet Wy 
brzeża z treścią i wagą dekretu Rzą 
du o ochronie wolności sumienia i 
wyznemia. 

Członzinie Ligi Kobiet uchwaliły 
jednocześnie w odpowiedzi na zado- 
kumentowanie groźby Watykanu 
przyśpieszyć wykonanie planu 3-let 
niego na swych odcinkach pracy. 


Wysokie ordery CSR 
dla polskich oficerów 


MOSKWA, 13.8 (PAP). Dnia 12 
sierpnia w ambasadzie czechosłowackiej 
w Moskwie odbyła się uroczystość wrę” 
czenia wysokich orderów Republiki Cze 
choslowackiej polskim oficerom, którzy 
odznaczyli się w walkach o wyzwolenie 
Czechosiowacji. 

Orderem „Białego Lwa“ odznaczony zo 
stał attache wojskowy ambasady R. P. 
w Moskwie gen. Prus-Więckowski za za 
skagi przy wyzwolenia miast czechosło- 
wackich Ruda Lipa, Czeska Lipa i Miel 
nik. Kilku innych oficerów polskich od 
znaczonych zostało wysokimi orderani: 


Chłopi bułgarscy 
u wiceprem. Minca 


W dnia 13 bm. wicepremier Hilary 
Miac podejmował w Prezydium Rady 
Ministrów wycieczkę chłopów  bułgar- 
skich, zwiedzającą Polskę. i 
Na przyjęciu obecni byli członkowie 
Rządu R. P, przedstawiciele partii poli 
tycznych i ambasador Bułgarii, F. Ko 
zovsky, 


nn M 


Nie przyczyna, ale skuiek 


(Dokończenie ze str. 1-€j) 


duje się na radykalną akcję prze- 
ciwko rządowi  jugosłowiańskiemu 
i jugosłowiańskiej 
stycznej. Tito i jego doradcy uwa 
żali najwidoczniej, że groźba utra 
cenia Jugosławii jako ogniwa w o- 
bozie antyimperialistycznym  bę- 
dzie tak silna, jż obóz ten zgodzi 
się milcząco na wszelkie żądania 
jugosłowiańskie za tę cenę tylko, 
by nie doszło do otwartego rozła- 
mu. 

Tito się przeliczył. Metoda szan- 
tażu zawiodła. Rezolucja Biura In- 
formacyjnego nie pozostawiła ża- 
dnych wątpliwości co do tego, że 
partie komunistyczne i robotnicze 
zdały sobie całkowicie sprawę z 
aż nadto wątpliwej wartości grupy 
Tito jako „sojusznika“, Od tego 
czasu, droga kierownictwa KPJ 
była już łatwa do przewidzenia. 
Przy dzisiejszej polaryzacji sił na 
świecie, utrzymanie się rządu ju- 
gosłowiańskiego „na uboczu“ było 
oczywiście nie do pomyślenia. Co 
raz bardziej i coraz szybciej gru- 


partii komuni-' 


pa kierowników polityki jugosło- 
wiańskiej przechodzi do przeciwne 
go obozu. Dla celów propagando- 
wych, przedstawiciele jugosłowiań- 
scy wspominają — zresztą słabo— 
o groźbie i niebezpieczeństwie im- 
perializmu. Głównego a raczej je- 
dynego wroga upatrują w Związ- 
ku Radzieckim i krająch demokra- 
cji ludowej. 

Rząd Tito rozumie, że jawne 
wystąpienie przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu może mieć dla niego 
skutki jak najbardziej fatalne, wie 
bowiem, że Jugosłowianie cenią wy 
soko ZSRR i przyjaźń krajów de- 
mokracji ludowej. Nota radziecka 
demaskuje w pełni przed narodem 
jugosłowiańskim charakter titoiz- 
mu i ujawnia, że rezolucja Biura 
Informacyjnego była nie przyczy- 
ną odejścia rządu belgradzkiego od 
obozu demokratycznego ale 
Skutkiem jego krętackiej polityki, 
prowadzonej na diugo przed po- 
wzięciem tej rezolucji. 
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Regulowanie obrotu gotówkowego 
RU. Oor " Fołówkoweco 


Plan kasowy 
instrumentem gospodarki planowej 


G gpodarka planowa posługuje się 
pieni RA zesadniczymi rodzajami 
i bis. Za — pieniądzem gotówkowym 

-CZBOtÓwkowym. 
dzenę Ad gotówkowy jest plenią- 
ee który przybiera postać mate- 
RE w formie najczęściej biletów 
stwa "A rzadziej biletów Skarbu Pań 
Siwa. Obecnie w Pclsce pieniądzem 
sotówkowym są bilety emitowane 
Przez Narcdowy Bank Folski, na któ 
rych napis głosi, że „są prawnym 
Srodkiem płatniczym w Polsce", 

Pieniądz bezgotówkowy traci po. 
Stać materialną i przybiera formę wie 
rzytelności przedsiębiorstw, urzędów, 
instytucji i ludności w stcsunku do 

mków. Wierzytelności te są zapisa- 

zę na rachunkach bieżących. Sumy 
€ mogą być podjęte przez właścicie- 
A rachunku w każdej chwili. Dyspo 
zycja z iakiego rachunku może mieć 
Miejsce w formie przelewu na inny 
Tachunek lub też w formie podjęcia 
Botówki, Pieniądz bezgotówkowy jest 
Więc natychmiast płatnym zobowią- 
zaniem banku wcbec przedsiębior- 
stwa, instytucji lub jednostki w gra. 
nicąch określonych rachunkiem. 

Powstaje pytanie, czy owe dwa ro 
dzaje pieniądza różnią się czymś mię 
dzy sobą. Odpowiedź będzie zależała 
od tego, kto na to pytanie będzie od- 
powiadał. 

Dla przedsiębiorstwa, instytucji lub 
ludności ocena różnicy sprowadza się 
do stwierdzenia, którym środkiem 
jest wygodniej dekonać płatności 


Nowy oddział NBP 

Z dniem 16 bm. Narodowy Bank 
Polski uruchamia nowy Oddział Ban- 
ku w Krynicy - Zdroju. Okręg banko 
wy tego Oddziału będzie obejmował 
Krynicę-Zdrój i wieś. gminy zbio- 
rowe Tilicz i Muszynę, z m. Muszy- 
ną, oraz Żegiestów-Zdrój (wszyst. 
kie miejscowości należą do pow, No 
wy Sącz). 


Wśród wydawnictw 


Wiadomości 
Narodowego 
Banku Polskiego 


Ukazat się muner siódmy miesięczni 
oen at n Narodowego Triki 
wy numer PAra p e ai cji 
ckonomicznej Polski w maju br., E 
gólnym uwzględnieniem gospodarki pie 
niężnej, 

W dziale „biążących zagadnień go- 
spodarczych" znajdujemy tlumaczenie bro 
szury radzieckiego ekonomisty A. M. 
Birmana pt, „Środki obrotowe przedsię- 
biorstwa przemysłowego”, W wywiadzie 
swoim autor omawia trzy zasadnicze za 
gadnienia: 

1) pojęcie środków  obrolarych, ich 
skład, strukturę, obracalnośćy 

2) organizację środków obrotowych w 
przedsiębł:wstwach 


3) zamierzenia ku udoskonaleniu uzy- | 
cia środków obrotowych w przed 
siębiorstwach  frzzemysłowych. 

W dziale  artykułowym nowy numer 


zawiera dwie pozycjz: artrkuł mgr. Ada! 


ma Cegielskiego na temat techniki pla 
nu kasoweżo oraz artykul J. Chodaka 
na tomat bilonsu dochodów ludności oraz 
podaży dóbr i usług. 

Zagadnienie planaiwania kasowego tw 
naszym systemie  płarów finansowych 
jest zupelnie nowe. Rortważatitciń leore 
tycznym nad istotą planu kasowego i 
jego znaczeniem w systemie  gasfłodarki 
tspolecznionej poświęcone juz byly na 
lamach „Wiadoniości NBP' dwa artyku 
ły. mgr A. Cegielskido — „Zagadnienie 
emisji w planowaniu finansowym" (nr 
10 z 1948 r.), oroz dr P. Sulimickiego — 
„stota planu kredytowego i kasowego“ 
Ur 1 z 4049 r). Obecnie, w numerze 
siódmym mamy emówienie techniki pla 
nowania kasoiweqo. W artykule J. Cho- 
daka znajdujemy natomiast omówienie 
zasad metody taw, centralnej przy spo- 
rządzaniu bilansu dochodów ludności 
oraz podaży i uslug, 

R A 


Gazeta Handlowa 


Nowy (4) numer „Gazety Handlowej" 
przynosi na wstępie artykul o celu i za- 
xlaniach Polskiej Jzby Handlu Zadrawicz 
nedo, Mgr Jan Żakiewicz pisze o zna- 
wzpju kredytów operacyjnych w przedsię 
biorstwach handlu zagranicziiego, Obok 
(ciekawy wywiad Zofii Rudowskiej = nacz. 
dyr. CZP Wyrobów Metalowych fnż, Bo 
guszem. W działe zagraniczrym mgr ]. Ba 
czyński kreśli uwagi na temat bandlu za 
kranioznego w ZSRR. 


„Bisz“ oficjalnym 
organem CUSZ-u 


Wydawany przez MPiH w okresie 
1947-48 na powielaczu Biuletyn Inior 
Mmacyjny Szkolnictwa Zzw”doweego 
BISZ doczekał sią druku. Wraz ze 
zmianą szaty graficznej nastąpiły PO 
ważne zmiany w samym charekterze 
wydawnictwa. Strona informacyjna, 
która dotychczas dominowała w wy- 
dawnictwie zejdzie na plan drugi. 
Biuletyn będzie mie! charakter wy- 
bitnie instrukcyijny i przeznaczony 
będzie zarówno dla nauczycieli jak i 
dla wsystkich csób, których praca w 
„akikciwiek sprsób iączy się ze sziscl 
mietwem zawodowym, Biuletyn jest 
<ficjalnym organem Centralnego Urzę 
au Szkclenia Gawodzwego, 


z 


i 


|oraz, który z nich łatwiej i bezpiecz 
| niej daje się przechować na okres na 
stępny. 

| Inaczej na tę sprawę patrzy bank, 
j to jest instytucja, która pieniądz two- 
rzy i daje go do ręki przedsiębiorst. 
wu. Zarówno pieniądz gotówkowy 
jak i bezgotówkiwy jest zobowiąza- 
niem banku. Zobowiązanie to w syste 
mie waluty złotej wyrażało się obo- 
wiązkiem banku dostarczenia w za- 
mian za banknot kruszcu lub dewiz 
złotych, W systemie zaś waluty kie- 
rowanej oznacza ono prawo posiada 
cza pieniądza do korzystania z części 
majątku lub produkcji narodowej, 
Ten, kto posiada jedrostkę pieniężną 
może nabyć dobro dla dalszej prze- 
róbki, w celu spożycia lub odłożenia, 
czyli akumułacji. 


Bank wypuszcza pieniądz na rynek 
po to by, jako środek wymiany, poma 
gał człowiekowi w działalności gospo 
darczej. Oczywiście bank wypuściw= 
szy pieniądz, chce wiedzieć czy jego 
środek dobrze spełnia nałcżone nań 
zadanie. W tym celu musi śledzić, jak 
jego „zobowiązanie“ jest wykorzysty 
wane w rękach jednostki. Dla gospo 
darki jako całości, nie jest obojętne, 
czy jednostka płatnicza spełnia rolę 
pomocnika w produkcji i wymianie 
t, zn. czy obieg pieniądza jest ściśle 
związany z wymianą dóbr i usług, 
czy też nie. Istnie.e poważna różnica 
w ogólnym rezultacie gospedarczym 
zależnia od tego, czy jednostka pie- 
niężna pomaga w produkcji dóbr pod 
stawowych, czy też przyczynia się do 
rczwo,u dóbr dalszej potrzeby. Go- 
rzej znacznie jest, gdy pieniądz pozo 
stae na rynku niewykorzystany a 
najgcrzej — gdy nie jest przeznaczony 
na cele produkcyjne, a jedynie na ce 
le spekulacyjne. 

Osóż, jeżeii oglądamy nasze dwa 
rodzaje pieniądza z tego punkiu widze 
nia, to widzimy, że różnią się mię- 
dzy sobą dość poważnie. 

Fieniądz bezgotówkowy jest w ciąg 
łej ewidencji banku. Gdy zmienia 
właściciela i przechodzi z rachunku 
na rachunek — bank ma możność ob 
serwować charakter płatności, czyli 
może sprawdzić, jakie ów pieniądz 
wykonuje zadania z punktu widzenia 
ogólno - gospodarczego, 

Inaczej przedstawia się sprawa z 
pieniądzem gotówkowym. „Bank ma 
możncść kontroli na jaki cel zostaje 
banknot przeznaczony jedynie w mo 
mencie kiedy wydaje go ze swej ka 
sy. Późniejsze ruchy banknotu oraz 
przyczyny przechodzenia jego z ręki 
do ręki nie są już przez bank noto- 
wene, Banknot w obiegu wymyka się 
z pod kontroli banku. 

Na taką sytuację nie może sobie 
pozwolić gospodarka planowa, która 
przy pemecy planów szczegółowych 
normuje każdą działalność gcespodar 
czą. Nic też dziwnego ż> na uregulo- 
wanie obrotu gotówkowego przezna- 
cza się jeden ze szczegółowych pla 


przemysłowych, | nów finansowych, który nazywa się 


planem kasowym. Plan ien jest opra 
cowany przez bank emisy;ny, czyli 
ten bank, który czuwa nad wielkoś- 
jcią i rcdzajem obiegu pieniężnego. 
A by ułatwić zadanie planu kaso- 

wego należy wpierw odpowied- 
nio zorganizować obieg gotówkowy. 
I tutaj są kcnieczne dwa podstawowe 
zarządzenia, 

Pierwsze dotyczy t. zw. jedności ka 
sy. Jeżeli się chce wiedzieć wszystko 
o pieniadzu gotówkowym, wiedy nie 
należy wypuszczać go z kasy banku 
do kasy przedsiębiorstw a prowadzić 
kasę przedsiębiorstw przez bank. Wte 
dy gospodarka narodowa będzie po- 
siadała jedną kasę i wtedy ta kasa bę 
dzie zawsze miała w swej ewidencji 
pieniądz gotówkowy, podobnie jak 
kasa przedsiębierstwa wie dokładnie 
ile, kiedy i na co została gotówka wy 
korzystana. ” 

Zasadę jedności kasy realizuje się 
przez obowiązek każdego przedsię- 
biorstwa codziennego odprowadzania 
gotówki do kasy banku, Przedsiębior 
siwo pozostawia u siebie zupełnie 
drobne kwoty, a wszelkie wypłaty 
dokonuje przy pomocy sum podjętych 


Czołowi przodownicy 
hutnictwa 


W hucie „Kościuszko“, której załoga 
pierwsza rzuciła hasło oszczędności i 
przedterminowego wykonania planów pro 
dukcyjnych, przoduje pierwszy wytapiacz 
Wladyslaw Truchan, który przekracając 
od dłuższego czasu swoje normy produk 


cyjne wykonuje okolo 20 proc. ponad 
mormę, 


W hucie „Batory“ wysoką wydajność 
pracy osiągnął pierwszy kowal Jerzy Cza 


ści osiągnał formierz huty „Bankowa“ Sta 
misław Gorzelańczyk, wykonując w ostat 
mim czasie około 200 proc. normy mie- 
sięcznej. Zatrudniony w tej samej hucie 
murarz Marian Rychter przyczynił się w 
znacznym stopniu do podniesienia produk 
cji huty, przyspieszając bardzo poważnie 
prace remontowe i wykonując 140 proc. 
normy. 


Na czoło załogi huty „Pokój“ wysunęli 
się dzięki systematycznej pracy Paweł 
Pawlik, zatrudniony przy budowie kon- 
strukcji remontowych (128 proe. normy) 
oraz Karol Wiecerz pracujący przy walco 
waniu wlewków (118 proc normy), 


ja wykonując 145 proc. normy. Jeden z 
najlepszych wymików w swojej specjalno* 


z banku. W takim wypadku pieniądz 
gotówkowy w każdym rozpatrywa= 
nym momencie jest albo w kasie ban 
ku, aibo w kieszeni ludności, albo 
też zbierany jest przez kasy przedsię 
biorstw (z tytułu utargu) lub urzę- 
dów skarbowych (z tytułu podatków), 
które wieczorem odprowadzają go do 
kasy banku. W miarę potrzeby przed 
siębiorstwo lub urząd skarbowy po- 
dejmują gotówkę z kasy banku, 


Drugim momentem organizacyjnym 

jest ograniczenie charakteru pracy 
pieniądza gotówkowego. Jak już po- 
wiedzieliśmy pieniądz w rękach jed- 
nostki jest świadectwem uprawniają 
cym ją do zakupu dóbr przeznaczo- 
nych do dalszej przeróbki, do akumu- 
lacji (inwestycji lub wzrostu zapa- 
sów) lub do kcnsumcji. Jak widzimy 
praca ta jest ekonomicznie różnorod 
na. By pogodzić zasadę jedności ka- 
sy, a więc braku kasy w przedsię- 
biorstwach, z zasadą ograniczenia ro 
li pieniądza gotówkowego — trzeba 
pozwolić przedsiębiorstwu płacić pie 
niądzem  gotówkowym 
rzecz ludności. - 
Sprawę tę bardzo prosto rozwiązu- 
je nałożony na przedsiębiorstwa obo 
wiązek obrotu bezgotówkowego. Na 
mocy tego obowiązku przedsiębior- 
stwo nie ma prawa płacić innemu 
przedsiębiorstwu gotówką, a tylko 
przelewem. W takiej sytuacji pie- 
niądz gotówkowy traci faktycznie 
(prawnie — nie) uprawnienia środka 
płalniczego, za który można nabyć do 
bra przeznaczone do akumulacji (in- 
westycji i wzrostu zapasów) oraz do 
dalszej przeróbki. Tego rodzaju płat- 
ności dokcnują bowiem przedsiębior 
stwa jedynie w stosunku do innych 
przedsiębiorstw, a więc przy pomocy 
przelewu, 
Dla pieniądza gotówkowego pozo- 
staje zatem uprawnienie świadectwa 
że osoba będąca w posiadaniu bank- 
motu brała udział w produkcji i że 
z tego tytułu ma prawo nabycia dóbr 
i usług komsumcyjnych (zapłata za 
pracę) albo że dana jednostka z racji 
uprzednio dokonanej lub przyszłej pra 
cy ma prawo korzystać z obecnych 
dóbr i usług (emerytury i stypendia). 
Przy takim ograniczeniu pracy bank 
notu przedsiębiorstwo lub urząd po- 
dejmują z kasy banku gotówkę na za 
płatę wydatków oschowych, Z dru- 
giej strony pieniądz wraca od tejże 
ludności po przez przedsiębiorstwa za 
dobra lub usługi konsumcyjne, względ 
nie przez urzędy i instytucje z tytu- 
łu świadczeń, jak podatki, składki itp, 
Jeżeli teraz połączymy zasadę jed- 
ności kasy, a więc zasadę, że jedyną 
kasą gospodarki narodowej jest kasa 
banku, z wyżej opisanym ogranicze- 
niem obrotu gotówkowego, który się 
sprowadza do dochodów i wydatków 
ludności pojętej jako konsument, wte 
dy łatwo wycbrazić sobie plan, któ- 
ry będzie regulował obrót gotówko- 
wy. 

Plan ten wykaże wpływy gotówko 
we przedsiębiorstw i urzędów, które 
jednocześnie są wpływami kasy ban 
ku, gdyż kasa banku jest właśnie ka- 
są przedsiębiorstw i urzędów. Głów 
nym źródłem tych wpływów, jak już 
powiedzieliśmy, jest utarg w sklepach 
detalicznych, opłaty za różne świad- 
czenia i usługi (jak np. kino, radio) 
oraz podatki i cpłaty administracji 
publicznej (państwowej i samorządo- 
wej). Ten ruch pieniądza gotówkowe 
go jest ruchem powrotrym, skierowa 


mym do banku, a więc przyczynia się 
l 


do spadku emisji, 


Ubezpieczenia gospodarcze w Polsce 


Nazwy ubezpieczenia gospodarcze 
iN używamy na określenie instytu- 
cji ubezpieczeń rzeczowych i osobo- 
wych, Będą to więc różnego rodzaju 
ubezpieczenia indywidualne, jak na 
życie, od ognia, nieszczęśliwych wy- 
padków, kradzieży, gradobicia, ubez- 
pieczenia przewozowe itd. 

W Polsce przedwojennej ubezpie- 
czenia gospodarcze były słabo rozwi- 
nięte. Jednocześnie towarzystwa i zak 
łady ubezpieczeniowe, w olbrzymim 
stopniu opanowane przez kapitały za 
graniczne, prowadziły gospodarkę ra 
ibunkową — nastawione na zdobywa- 
nie jak największych zysków, osiąga 
ły ten cel kosztem interesów gospo- 
darczych kraju i ludności. Między po 
szczególnymi zakładami toczyła się 
ostra walka konkurencyjna co m. in. 
powodowało niewspółmierne podroże 
mie kosztów obsługi ubezpieczeń oraz 
zaniedbanie ubezpieczeń drobnych, 
zwłaszcza o większym ryzyku (np. od 
gradobicia). 

Istniejące wówczas, w liczbie sześ- 
ciu, zakłady publiczne z PZUW na 
czele, pracując na innych zasadach, 
wypełniały w miarę możliwości wy- 
znaczone im zadania, nie były jed- 
nak w stanie opanować sytuacji. 

Uzdrowienie dziedziny ubezpieczeń 
gospodarczych 1 oparcie jej na właści 
wych podstawach nastąpiło dopiero 
w Polsce Ludowej. Działalność pry- 
watnych zakładów została zawieszo- 
ha. Jedyną instytucją prowadzącą 
obecnie ubezpieczenia  gespodarcze 
jest reaktywowany po wojnie Pow- 
szechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem 
nych (PZUW), będący instytucją pu- 
bliczno - prawną. - 


jedynie na 


z drugi strony plan wykaże wy- 
datki przedsiębicrstw i urzędów w 
formie wydatków csobgwych, jak pła 
ce, nagrody, emerytury stypendia i 
innego rodzaju zasiłki. Wydatki ie bę 
dąc jednocześnie wydatkami kasy 
banku oznaczają wzrost emisji bile- 
tów banków, 


Zależnie od tego, która strona prze 
waży wpływy czy wydatki gotówko- 
we przedsiębiorstw i urzędów a tym 
samym i banku, będziemy mieli w 
rezuliacie spadek lub wzrost emisji. 


W ten sposób opracowany plan ka- 
sowy, który jak widzimy, jest planem 
obrotu gotówkowego, potrafi nie tyl- 
ko ustalić wysokość przyszłego obie- 
gu gotówkowego, ale również określić 
przyczyny zmian w tej wysokości. 
Słowem, plan kesowy określa wyso- 
kość i rodzaj obrotów pieniądza go- 
iówkcwego, to jest obrót związanych 
z nim dóbr i usług. Tym samym kont 
troluje jego rolę gospodarczą i nie 
pozwala na używanie go na cele go- 
spodarczo szkodliwe (spekulacja) lub 
gospodarczo jałowe (tezauryzacja). 


P żenia planu kasowego mogą mieć 
zastosowanie w modelu gospodarczym, 
gdzie obroty między wszystkimi przed 
siębiorstwami, urzędami i instytucja 
mi, mogą być płatne tylko przelewem 
pezgotówkowym. 

W wypadku gdy dopuścimy niektó 
re płatności między przedsiębiorstwa 
mi przy pomocy gotówki, wtedy u- 
kład zasadniczych pozycji planu kaso 
wego nieco się zmieni, Dotyczy to 
zwłaszcza wymiany między miastem 
a wsią. Przedsiębiorstwo rolne ma 
specjalny charakter i z tego powodu 
pełny obrót bezgotówkowy między 
wsią i miastem jest niemcżliwy. Wo- 
bec tego odstępuje się od zasady obro 
tu bezgotówkowego między przedsię 
biorstwem rolnym a innymi przed- 
siębicrstwami, które sprowadzają się 
w większości do jednostek handlo- 
wych. 

W takim wypadku omówione wy- 
żej pozycje wpływów planu kasowego 
nie ulegną zmianie. Natomiast strona 
wydatków plemu, prócz głównej po- 
zycji płac i zasiłków, otrzyma jeszcze 
drugą, a mianowicie zakupy na wsi. 

Tak uzupełniony model obrotu go- 
tówkowego jest typowym modelem 
gospodarki socjalistycznej, gdzie na 
emisję ma wpływ różnica następują- 
cych głównych pozycji: 

(płace + zasiłki -+ zakupy na wśi) 
-— (utarg za towary i usługi + 
podatki i opłaty admin, + osz- 
czędność). 

W ustroju gospodarki właściwej de 
mokracjom ludowym - model kompli 
kuje się przez istnienie gospcdarki 
nieuspołecznionej która, trektowena 
jako przedsiębiorstwo, aczkolwiek za 
chowuje prawo pcsiadania kasy włas 
naj, tym nie mniej odprowadza go- 
tówkę do banku spłacając kredyty 
lub czyniąc wkłady oszczędniościowe, 
craz podejmuje gotówkę z kasy þan- 
ku z poczynionych uprzednio wkła- 
> lub z racji otrzymanego kredy- 
tu, 

Tak się przedstawia możność regulo 
wania obrotu gotówkowego, którego 
zadaniem jest czuwanie, by pieniądz 
gotówkowy będąc pod ciągłą obser- 
wacją i kontrolą, spełniał rolę gospa 
darczo uzasadnioną i mie podlegał 
zmianom w jego sile kupna a tym 
samym był dobrym wyrazicielem si- 
ły nabywczej ludności pracującej. 


PZUW rozpoczęło swoją działalnceść 
natychmiast po wyzwoleniu, organi- 
zując ubezpieczenia na terenach wszy 
stkich województw z wyjątkiem poz 
mańskiego i pemorskiego, gdzie funk 
cje te pełnił Zakład Ubezpieczeń Wza 
jemnych w Poznaniu, również reakty 
wowany, W 1947 r. nastąpiła fuzja 
obu instytucji. 


W zakresie ubezpieczeń życiowych 
rozwinęła działalność PKO. Obecnie 
w związku z reformą bankowości, 


/ dział ten zostaje przejęty przez PZUW. 


W ten sposób całość ubepieczeń gos- 
podarczych została scentralizowana w 
jednej instytucji. Zapewnia to jedno 
litość polityki ubezpieczenicwej, u- 
łatwia planową działalność w tej dzie 


rzedstawione wyżej główne zało-! 


Rozwój hutnictwa 
i metalurgii CSR 


Pomimo trudnej sytuacji surowcowej 
(brak naturalnych bogactw hutniczych) 
przemysł hutniczy Czechosłowacji notuje 
coraz to nowe osiagnięcia produkcyjne. 

Produkcja surowego żelaza w 1948 r. 
przekroczyła stan z 1946 r. o 92 proc. 
a z 1937 r. o 2 proc. Wyrób surowej 
stali wzrósł o 70 proc. w stosunku do ro 
ku 1946 a o 20 proc. w stosunku do 
EDZZ 

Pian pięcioletni przewiduje wzrost 
ogólnej produkcji o 149 proc, w tym 


wyrób surowego żelaza o 80 proc., sta 
li o 45 proc, i walcowanego żelaza o 
48 proc. W ten sposób produkcja prze 
mysłu hutniczego zwiększy się: o 163 


Milion metrów tkanin 
ponad plan 


Barnaulska fabryka włókiennicza 
na Ałtaju, która powstała przed 15 
laty, należy do największych przedsię 
(biorstw przemysłu włókienniczego Sy 
berii i Dalekiego Wschodu. W ciągu 
3-ch 5-latek ałtajscy włókiennicy wy 
produkowali setki milionów metrów 
wyszkogatunkowych tkanin, W rcku 
bież. załoga tabryczna wyprodukowa 


ła już milion melrów tkanin ponad 
plan. 


Brak węgla we Włoszech 


Zaopatrzenie ryaku włoskiego w wẹ- 
giel wlasny i importowany stale pogarsza 
się: w grudniu ub, roku dostawy węgla 
wyniosly 1.329 tys. ton, w styczniu 1949 
r — 1.140 tys. tom, w lutym — 964 tys. 
fm, a w marcu okolo 920 tys. ton. 

W drugim kwartale br. import węgla 
w W. Brytanii wyniósł 250 tys. ton. 
Przywóz węgla z Belgii w lipcu br. po” 
winien wynieść 150 tys, ton. W związku 
z niedostateczną ilością węgla we Wio- 
szech, ceny na to paliwo stale wzra- 
stają. 


100 tys. zł. nagrody 


W Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych na Śląsku Opolskim zakoń- 
czony został I etap współzawodni- 
ciwa pracy. 


Udział we współzawodnictwie wzię 
ło 300 majątków PGR. Pierwsze miej 
sce i nagrodę 100,000 zł, otrzymał 
majątek PGR Ściborowice, pow. Pru 
dnik, 


Wyróżniono 12 ma'ątków i 305 przo 
downików pracy. 

Ogółem rczdzielono pomiędzy wy 
różniające się zespoły nagrody war- 
dości 2,5 mil. zł. 


Do rozpoczętago II etapu współza- 
wodnictwa zgłosiło swój akces już 
106 majątków PGR i 4.000 pracowni- 
ków. 


Plan ubezpieczenia trzody 


wykonano z nadwyżką 


Do dn. 30.VI, tj, do zakończenia pierw 
szej fazy akcji „H“ z zakontraktowanych 
1.292.174 sztuk trzody zostało ubezpie 
czonych 719.445 sztuk, z tego obowiązko 
wo ubezpieczono 230.056 sztuk zaliczko 
wanych oraz 488.090 sztuk niezaliczko 
wanych, które rolnicy ubezpieczyli dobro 
wolnie. W tem sposób P.Z.U.W, wykonał 
swój plan z nadwyżką, 

Ubezpieczenie trzody chlewnej w ra- 
mach akcji „H“ spelnia doniosłą rolę spo 
leczno-gospodarczą, gdyż nie tylko chro 
mi rolnika drobnego przed stratami mate 
rialnymi spowodowanymi przez choroby i 
wypadki w pogłowiu trzody, ale poprzez 
odpowiednie warunki wpływa omo korzy 


proc, — surowego żelaza, 153 proc. — 
surowej stali i 162 prac. — walcowane 
go żelaza w stosunku do najwyższego 
poziomu przedwojennego.. 

Ok. 90 proc. inwestycji przemysłu 
hutniczego poświęconych jest jego rozbu 
dowie. Przewidziane w planie tzw. „wiel 
kie inwestycje”, realizowane będą dopie 
ro w drugiej połowie pięcialatki, global- 
nie jednak najwieksza część inwestycji 
będzie zrealizowana już w 1950 i 1951r. 

Jeżeli idzie o silę roboczą przemyslu 
huiniczego to plan pięcioletni przewiduje 
zwiększenie ilości pracowników do 
95,000 osób. Znamicnuje to postęp w 
stosunku do 1948 r. o 25 proc. 

Wielka rozbudowa hutnictwa spowodu 
je poważny rozwój przemyslu metalur- 
gicznego, którego inwestycje i produkcja 
wzrosną bardzo silnie w okresie planu 
pięcioletniego. Na szczególną uwagę za 
sluguje praca ciężkiego przemysłu ma- 
szynowego, który ma za zadanie wypro 
dukować znaczną część maszyn, potrzeb 
nych innym przemysłom do wykonania 
gospodarczego planu. 

Generalną próbą dla tego przemysłu 
był okres dwaletniego planu gospodar- 
czego. Z próby tej czechosłowacki prze” 
mysł maszyn ciężkich jek zresztą cały 
przemysł metalurgiczny wyszedł zwy= 
cięzko. z 

Plan pięcioletni przewiduje zwieksze 
nie produkcji w 1953 r. o 193 proc. w 
stosunku do 1948 r. Wzrost produkcji po- 
ciągnie za sobą olbrzymi wzrost zapotrze” 
bowania na siły robocze. Przy końcu planu 
pięcioletniego liczba pracowników, zatrud 
nionych w przemyśle metalurgicznym do- 
sięgnie liczby 142.000 osób, przy czym 
planuje się wzmożenie wydajności pra- 
cy o 35 proc. w stosunku do roku 1948. 
Do podniesienia produkcji przyczyni się 
także w wysokim stopniu modemizacja 
procesów produkcyjnych. Dużą wagę 
przywiązuje się też do wewnętrznej orga 
nizacji pracy w fabrykach. Zwiększona 
zostanie pozą tym kontrola jakości wy 
robów, (c) 


Hendel zagraniczny CSR 
w pierwszym półroczu 


W pierwszym półroczu 1949 r. wartość 
eksponu z Czechosłowacji osiągnęła kwo 


tę 20.058 mil. koron czeskich wobec 
17.229 mil, w analogicznym okresie 
1948 r, 


Natomiast import do Czechosłowacji w 
I półroczu br. wyniósł 20.242 mil. koren 
czeskich t. j. utrzymał się prawie na pc- 
ziomie pierwszego półrocza ub. r. (21.606 
mł. koron czeskich). 

Ogółem czechosłowacki handel zagra- 
niczny w omawianym okresie osiągnął 
kwotę 40.300 mil. koron czeskich, przy 
czym deficyt bilansu handlowego wyniósł 
tylko 0,5 proc. 

Prasa czechosłowacka, omawiając te “o 
myślne osiągnięcia w handlu zagranicz- 
nym, stwierdza, że należv je przypisać 
przede wszystkim temu, iż Czechce'owacja 
nie przystąpiła do planu Marshalla. 


Żniwa w Czechosłowacji 


Akcja tegorocznych żniw oraz akcja 
iwykupu zboża na terenie Czechosłowacji 
mają przebieg pomyślny. W niektórych 
okręgach, jak np. w Gottwaldowie na 
Morawach milócka odbywa się na dwie 
zmiany, w dzień i w nocy. Dzieraiki cze 
skie podają, iż do dnia 30 lipca wyku= 
piono w Czechosłowacji około 4.243 ton 
pszenicy, 1.639 ton żyta, 1.074 ton jęcz- 
mienia, 3.142 ton rzepy oraz 23 ten owsa. 
Celem przyspieszenia akcji żniwnej część 
maszyn rolniczych przetransportowano ze 
Słowacji do Czech i na Morawy. Na Sło” 


stnie ma ochronę pogłowia przed strata 
mi (szczepienie przeciwróżycowe) oraz 


|przymusowe, Obejmują one ubezpie- 


dzinie stwarzając warunki do reali- 
zaci podstawowych postulatów ubez- 
pieczeń, a mianowicie ich powszech- 
ności i taniości. 


Dziedzinę ubezpieczeń gospodar- | 
czych regulują dwa dekrety (oba z 3 
stycznia 1947 r.): picrwszy — o uregu 
łowaniu ubezpieczeń rzeczowych i 050 
bowych, drugi — o Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych, 
jego organizacji i zakresie działania. 


PZUW jest instytucją uzyleczności 
publicznej, Działalność swoją prowa- 
dzi pod kontrolą społeczną, którą 
sprawuje Rada PZUW, składająca się 
a przedstawicieli wojewódzkich R.N.. 
organizacji zawodowych i gospodar- 
czych (związków zawodowych, Samo- 
pomocy Chłopskiej itd.). 

Działalność ubezpieczeniową PZUW 


podzielić można na trzy zasadnicze 
działy. Pierwszy — to ubezpieczenia 


ułatwia służbie weterynaryjnej walkę z 
chorobami zaraźliwymi. (e) 


czenia budowli od ognia oraz wpro= 
wadzony na zasadzie uchwał rad na- 
rodowych w poszczególnych  powia- 
tach — przymus ubezpieczeń rucho- 
mości w gospodarstwach rolnych, a 
w poszczególnych województwach — 
przymus ubezpieczeń cd gradu. 


Drugim działem są prowadzone 
przez PZUW wszelkiego ncdzaju u- 
'mowne ubezpieczenia rzeczowe, jak 
mp. ubezpieczenia od ognia, od kra- 


wacji żniwa dobiegają już końca. 


Sukcesy 
współzawodnictwa 
na Węgrzech 

Sztandar przechodni Rady węgierskich 
związków zawodowych został przyznany 
warztat.om kolejowym w miejscowości Iste 
vantelek, Warsztaty te wykonały normy 
produkcyjne w 117,1 proc. Zespół warsz” 
tatów zobowiązał się do obniżenia kosz- 

tów własnych produkcji o 25 proc, 
Komisja nagrodzila zespół produkcyjny 
inż. Felfeldi, pracujący w zakładach me- 
talurgicznych w Diosdier sztandarem Pre 
zydenta Republiki. Zespół ten przyczynił 
się do zaoszczędzenia przez przedsiębior” 
stwo 1.600.000 foryntów i dzięki zreali- 
zowaniu szeregu wniosków racjonalizator 


dzieży, ubezpieczenia samochodów, 
przewozowe itd. Czołową pozycję zaj- 
mu,ą tu ubezpieczenia przewozowe. 
W 1948 roku ilość polis w umownych 
ubezpieczeniach rzeczowych wynosi- 


dek w wysckości ok. 8 mid. zł. 


Trzecim działem są umowne ubez- | 


pieczenia oeSobowe. Ponadto PZUW 
prowadzi działalność tzw. zapabie- 
gawczą (przyszłym szkodom) w wyni 
ku pożarów itp. Prowadzi ją już to bez 
pośrednio, już to finansując działal- 
ność innych instytucji, działających 
w zakresie wspcemnianej akcji (np. 
straży pożarnej), 

Podkreślić należy, że dotychczaso- 
wy dorobek PZUW jest duży. Obok 
rozbudowy ubezpieczeń, pomyślnego 
rozwoju gospodarki finansowej, insty 
tucji, notujemy również sukecsy na 
drodze dn zmnie/szenia kosztów ob- 
sługi ubezpieczeń. 

Jeśli chodzi o reasekurację, to w 
tym zakresie wyłączność posiada To- 
warzystwoe Reasekuracyjne „Warta“ 
S. A. w Warszawie, którego 60 proc. 
akcji należy do Skarbu Państwa, a 
40 proc, do PZUW. (t) 


ła ponad 78,3 tys., z przypisem skła- | £9, Urzedu Morskiego obroty zespołu por- 


skich swych członków podniósł wydaj” 
ność pracy. 


Morze i Wybrzeże 
Według ostatecznych danych Gdańskie- 
towego Gdańsk — Gdynia wynosiły w 
lipcu r. b. — 1.032.816 ton czyli o 55.%0 
tón więcej niż w czerwcu. 

Import zespołu portowego 


wyniósł — 
285.003 ton, eksport 


odb — 766.743 ton. 
LJ 

Państwowe przed».ębiorstwo maklerskie 
„Baltica** zafrachiawało w pierwszym púl- 
roczu rb. 83 proc, ilości towarów, laka 
była zafrachtowana przez to przedsięblor- 
siwo w ciągu calego roku 1948. 

Uzyskane stawki frachtowe na ładunki 
zafrachtowane w pierwszych sześciu m:e- 
siącach 1940 roku przyniosły pośrednio 
dla naszej gospodarki narodowej oszczęd= 
ności w walutach: obcych na sumę prze- 
szło 181 milionów złotych. 


Ostatnio w pofBiE AIRA zmontowa- 
no sposobem gospodarczym cźwig parowy 
o nośności 5 ton, który umieszczono Nna 
Daft. Że M. Rad g  dawISLNNEC 
wstała ze Aamot zać Berka, Ma BIE 
ja umieszczono, jeszcze niedwwno leża 
na dnie toru wodnego portu Elbląg, «woj 
znacznym stopniu utrudniając nawigację. 


c 
Oddział morski Central Rybne] w 
Szczecinie uruchomił nowe hurtowe punk- 
ty sprzedaży w: Białogandzie, Darłowie, 
Drawsku, Koszalinie Kołobrzegu, Nowo- 
gardzie, Słupsku, Stargardzie i Szczecin= 
ku. (w. W.) 


Nr 222. Str, © 


Jabłka, jabłka, jab 


| | Od specjalnego wysłannika „Rzeczypospolitej'' 


Grójec, w sierpniu 
J UŻ przy najruchl wszej ulicy 

Grójca, gdzie w dnie pogodne 
każdy pojazd wlecze za sobą kife 
kurzu, usadowiła się Spółdzielcza 
Przetwórnia Owocarska. Niziutki, a- 
żurowy parkanik odgradza od jezdni 
k Ikadziesiąt beczek — lepkich od 
brudu i fioletowych od wiśniowego 
soku. W- podwórzu dwa odpowied- 
nio obskurne budynki, stara zbakie 
rowana szopa i „izba przyjęć” 
inaczej mów ąc, placyk, na który za 
jeżdżają wozy w owocami. 

Są wczesne jabłka i dużo wiśni. 
Urodzaj w tym roku jest naprawdę 


wspaniały! Zawartość białych drew- 
nianych skrzyneczek, w  którvch 
chłopi - ogrodnicy przywieźżl swój 


towar, jest na miejscu klasyfikowa- 


Pogawędka 
z polskimi dziećmi 
z Czechosłowacji 


p O kraju, jak wiadomo, jeździ 

wycieczka polskich dzieci z Cze 
chosłowacj'. Jest ich ogółem 150 i 
wszystkie są uczniami „Szkoły Sre- 
dniej“ w Trzyńcu. 
dla polskiego czytelnika trochę nie- 
jasnym, oznaczana tam jest szkoła, 
obejmująca zgrubsza biorąc starsze 
klasy naszej szkoły podstawowej i 
młodsze klasy typu licealnego. Nie 
ma bowiem w Czechosłowacji szko- 
ły jednolitej, a łączny czas trwania 
nauki do dużej matury wynosi 13 
lat, przy czym uczeń przechodzi ko- 
łejno przez trzy szkoły: elementar- 
ną (5 lat), średnią (4 łata), i gimna- 
zjum (4 lata). 

Na Śląsku Czesk'm istniało dotych 
czas tylko jedno polskie gimnazjum 
(w Orłowej), nie licząc polskich klas 
przy gimnazjum czeskim w Cieszy- 
nie, które to klasy w bieżącym ro- 
ku szkolnym zostaną przekształcone 
na drugie pełne g'mnazjum polskie. 

W szkołach dość ściśle przestrzega 
ne są granice wieku. A więc szkoła 
ludowa (elementarna) przeznaczona 
jest dla dzieci w wieku 6 — 11 lat. 
średnia — dla 11 — 15 letnich, gim 
nazjum — dla młodzieży 15 — 19 
lat. Słowem nasi goście są w wieku 
11 — 15 lat i uczęszczają do polskiej 
„szkoły średniej“. Tego typu pol- 
skich szkół jest na czeskim Śląsku 
kilka. 

Dzieciaki są wesołe 1 wyglądają 
całkiem dobrze. Mieszkają w wago 
nie kolejowym, który ma tę zaletę, 
w porównaniu z innymi hotelami, 

_że jest na kółkach, 

Przy okazji wystawiają sztukę, 
którą napisał jeden z nauczycieli. 
Sztuka nazywa się bodaj „Marsz mło 
dości*, co zresztą nie ma żadnego 
znaczenia. Najważniejszą rzeczą jest, 
że Warszawa zobaczyła na własne 
oczy polskie dzieci z czeskiego Śląs- 
ka i przekonała się, że całkiem do- 
brze mówią po polsku. 

Muzykę do „Marszu“ dokompono- 
wał p. Żyła. Melodie są łatwe, ale 
przyjemne, tak samo jak wstawki 
baletowe, Najciekawsze w tym 
wszystkim były jednak same dziecia 
ki, przy bezpośrednim zetkn'ęciu się 
— za kulisami Teatru Polskiego, 
w którym występowały. 


A skolei najciekawszą rzeczą, ja- 
ką od nich dowiedziel śmy się, była 
wiadomość, że wolno z Polski spro 
wadzać podręczniki i książki. Zdaje 
się jednak, że dyrekcje szkół z tego 
liberalizmu nowych władz czeskich 
korzystają w zbyt małym stopniu. 
I że dzieci wciąż jeszcze narzekają 
na brak książek polskich i polskich 
pomocy naukowych. 


BOHDAN GĘBARSKI 


Meble artystyczne 


W Kalwarii Zebrzydowskiej odby- 
ło się otwarcie, trzecich po wojnie 
targów, będących przeglądem produ- 
kcji, tego największego w Polsce o- 


Terminem tym, : 


na, ważona, następnie wędruje do 
magazynu, względnie bezpośrednio 
do przetwórni. 


TRZECIA OD KOŃCA 


Przyjmowanie owoców i jagód od 
dostawców odbywa sę w warun- 
kach — nawet jak na miejscowe sto 
sunki — nie mających nie wspólne- 
go z elementarnymi zasadami higie- 
ny. Kurz, kupy nawozu i roje much. 
Wprawdzie przed fabrykacją owoce 
podlegają gruntownemu myciu, a 
człow ek, jak to się mówi: „nie świ 
nia, wszystko zje”, ale... 


Magazyn służący de przechowywa 
nia owoców to zwykła szopa, odpo- 
wiednio brudna, i, jeśli pamięć mnie 
nie myli, zamiast podłogi ma zwy- 
kłe klepisko, Tam również roi się 
od much. Sądzę, że w godzinach wie 
czornych odwiedzają magazyn my- 
szy składając na owocach swoje 
„wizytowe blety“. 

„Fala  przetwórcza* przypomina 
pośledniego gatunku garaż samocho- 
dowy. Prymitywne urządzenia, pogrą 
żone w ciemności i brudzie, kałuże 
wody na podłodze i <chlupiący w 
niej robotnicy w odpowiednio brud 
nych fartuchach roboczych. Takie 
same fartuchy (płótno albo worek) 
mają robotnice wyławiające rękoma 
pestki z wiśniowego soku. 


„Operacji“ tej dokonuje się pod 


gołym niebem, tuż przy jezdni. Ile 
much traci codziennie życie w tych 
beczkach g sokiem, statystyką mil- 
czy. Natomiast nie omieszkano po- 
„nformować nas, iż grójecka prze- 
wórnia, pod względem wielkości zaj 
muje trzecie miejsce w Polsce, Chy 
ba od końca, szanowni obywatele! 
Całe szczęście, że specjalnością prze 
twórni są półfabrykaty, które nabie 
rają odpowiedniej postaci i smaku 
dopiero w fabryce konserw w Gó- 
rze Kalwaril. 


Ktoś bardziej optymistycznie pa- 
trzący na zagadnienia ekonomiczne 
może powiedz'eć, że lepsza jest ta- 
ka przetwórnia niż żadna. Oczywiś- 
cie, ale nawet w „takiej** przetwór- 
ni można stworzyć jakie takie higie 
n'czne warunki pracy i produkcji. 
Uważamy, że miotła, szczotka ryżo- 
wa, gumowe fartuchy i rękawice nie 
obciążą zbytnio budżetu spółdzielni, 
która bądź cę bądź ma nienajgorsze 
obroty... 


JEDEN, WIELKI SAD.. 


Problem przetwórstwa owocowe- 
go w pow. grójeckim przypomina 
potężnego byka, którego stara się 


Wydawnictwa muzyczne 


Melodie Powiśla 


Z miemałym zdziwieniem dowiadujemy 
się, że niezależnie od zorganizowanego 
„Festivalu muzyki ludowej”, istnieje jesz 
cze w Polsce autentyczny zbieracz moty 
wów ludowych. Jest nim Jan Chorosiński, 
który od lat kilkunastu zbiera motywy ta 
necznej muzyki Powiśla, 


Książeczka jego (str, 88) „Melodie ta- 
neczne Powiśla“ jest ułamkiem większej 
pracy. Podaje on 125 tematów w ukła” 
dzie skrzypcowym ze wskazaniem metro 
nomu oraz omawia rodzaje i cechy tych 
melodii wraz z krótką historią kapel lu- 
dowych. Autor słusznie biada nad szkodli 
wą supremacją harmonii i saksofonu. 

Zbiory autora obejmują Powiśle od 
Tarnobrzegu do Kozienic, a więc nadwi- 
ślańskie okolice ziemi kieleckiej i łubel- 
skiej. Głównym zaś ośrodkiem jego dzia- 
łalności wydaje się być Sienno pod Iłżą. 
Mamy tylko wątpliwość czy w danym wy 
padku nazwa „Powiśle“ nie jest zbyt sze 
roka dla tak wąskiego pod geograficznym 
względem terenu. „Powiśle“ jest chyba 
tak długie, jak i sama Wisła. 

W Janie Chorosińskim witamy zamiło 
wanego zbieracza folkloru muzycznego. 


uchwycić za rogi, wynędzniały ezło- 
wieczyna. Tym, mimo wszelkich u- 
łomności, odważnym osobnikiem jest 
wspomniana przetwórnia, Cóż ona 
może zdziałać w powiecie, który 
pod względem ilości sadów zajmuje 
drugie miejsce w Polsce ji to bez „li- 
py“ — mówiąc stylem Warszawy. 


Zwiedziliśmy maleńki, i to bynaj- 
mniej nie wzorowy, wycinek powia- 
tu. Dziesięć kilometrów jazdy wśród 
sadów! Wśród nich spotyka się dzie- 
siątki tysięcy młodych drzew posa- 
dzonych już po wojnie. Drzew tych 
przybywa z każdą jesienią i wiosną. 
Pasy zbóż stają się coraz cieńsze i 
ne jest wykluczone, że w ciągu naj 
bliższych pięciu lat cały powiat 
przeobrazi się w jeden, ogromny 
sad. Przemawiają za tym dobre wa- 
runki klimatyczne i glebowe oraz 
doskonałe połączenie z Warszawą. 
Tu każdy chłop przynajmniej poło- 
wę gruntu (jeśli nie cały) przezna- 
czył pod sad. Zjawisko powszechne, 
zjawisko bardzo dodatnie. Rzecz w 
tym, by je skierować na odpowied- 
nie tory, by nie było narzekań na 
„nadprodukcję*, na „nieopłacalność”, 
Tym bardziej, że w pobliskiej stolicy 
owoce, ze względu na cenę, nie są 
dostępne dla każdej kieszeni. Co ro 
bić z tą masą owoców, które rodzi 
ziemia grójecka — oto aktualne py- 
tanie, zadawane coraz natarczywiej! 


Miejscowa przetwórnia, jak już po 
wiedziano, nie da rady aby przero- 
bić tej masy owoców. W latach uro 
dzaju (a rok bieżący właśnie do nich 
należy) niszczeją całe transporty o- 
woców. I to nie byle jakich. Tutej- 
sze sady reprezentują  najszlachet- 
niejsze odmiany drzew owocowych. 
Tu w powiecie można nabyć jabłka 
w cenie nie przekraczającej 50 zł. 
za kg., jabłka za które konsument 
płaci w Warszawie od 200 do 300 
zł] 


Co jest przyczyną tego stanu rze- 
czy? Brak odpowiedniej przetwórni, 
a przede wszystkim brak przecho- 
walni na owoce. Wprawdzie istnie- 


O STATNI tydzień upłynął Łodzi 
pod znakiem remontów, Nie by 
ło konferencji, zebrania, dyskusji i 
narady by o tym nie mówiono. Ale 
bo też sprawa ta jest rzeczywiście 
najpilniejszym obecnie zadaniem na 
szych władz miejskich, zwłaszcza na 
odcinku remontów mieszkaniowych. 


Wszystkie dotychczasowe pomysły 
z przeniesieniem pewnej części mie- 
szkańców do miejscowości podmiej- 
skich, budową zastępczych baraków 
betonowych itp. spaliły na panewce. 
A tymczasem 500 rodzin z- najbar- 
dziej zagrożonych domów czekało na 
pomoc. 


Zaczęto więc radzić, a że do na- 
rady przyłączyli się i nasi rekordzi- 
ści budowlani, zwycięskie trójki mu 
rarskie, z góry było wiadomo, że 
tym razem robota ruszy na pewno. 

W teatrze „Lutnia* odbyło się wiel- 
kie zgromadzenie pracowników Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Budowlane- 
go, na którym postanowiono przy- 
stąpić do współzawodnictwa na od- 
cinku robót remontowych. Murarze, 
cieśle, brygadziści i majstrowie po- 
stanow:li zainicjować w robotniczej 
Łodzi współzawodnictwo w remon- 
tach mieszkań dlą świata pracy i to 
bez odczekiwań i długich przygoto- 
wań. Poprostu robotnik jest, mate- 
riały budowlane są, jesień za pasem, 
nie ma więc na co czekać. 


— Aby tylko dostawa materiałów 
na budowę była terminowa — po- 
stawili swój warunek robotnicy i 
zabrali się do roboty. Jakie osiągną 
na tym polu wyniki, pokażą najbliż 
sze dni. Jest pewne, że nie zawio- 


Nie będzie w 


Łódź, w sierpniu. + 


tka.. 


ją tu małe przechowalnie prywatne 
i kilka większych, pozostałych po 
rozparcelowanych majątkach, ale 
przechowalnie te — to przysłowiowa 
kropla w morzu. Ponadto trzeba je 
doprowadzić do porządku. Ne tem cel 
potrzebnych jest kilka milionów zło 
tych, którymi powiat nie rozporzą- 
dza. Bowiem zbyt wiele musi dopła- 
cać do resztówek administrowanych 


przez „Samopomoc Chłopską“ 4 inne. 


instytucje. Prędzej czy później trze 
ba wędzie jednak pomyśleć o wiel- 
kiej przechowalni. Fachowcy twier- 
dzą, że inwestycja ta zamortyzowa- 
łaby się najpóźniej w ciągu dwóch 
sezonów. 


ZAMIAR PZHR 


Jesienią roku ub. poinformowano 
prasę, że warszawska centrala Pań- 
stwowych Zakładów Hodowli Roślin 
nosi się z zamiarami wykończenia 
wielkiej przechowalni 0owosów na 
Służewcu. W bież, sezonie przecho- 
walnia ta, mająca pomieścić ponad 
milion kilogramów owoców, miała 
być oddana do użytku. Dziś sprawa 
przycichła, Rzecz godna wyjaśnienia 
bowiem prace przy budowie prze- 
chowalni miały być poważnie za- 
awansowane. Istnienie takiej prze- 
chowalni ruszyłoby problem owo- 
carski powiatu grójeckiego — i nie 


tylko grójeckiego — z martwego 
punktu, 
Tymczasem chłopi z  zafrasowa- 


nia drapią sę po głowie. Drzewa są 
dosłownie oblepione owocami. Tyle 
na nich jabłek, że każdy konar trze 
ba wesprzeć podpórką. Na każdym 
drzewie od 50 do 300 kg wyboro- 
wych owoców. Pomnóżcie to przez 
dziesiątki tysięcy drzew! 


Trudno jest w bież. sezonie zdo- 
być się na wybudowanie przecho- 
walni, ale czas najwyższy zorgani- 
zować skup, Wpłynęłoby to w po- 
ważnym stopniu na uregulowanie 
cen na owoce w Warszawie, oraz u- 
ratowałoby tony owoców, które prze 
chowywane w prymitywnych wa- 
runkach zgniją, wzgl. zostaną użyte 
na pokarm dla świń. 


WŁADYSŁAW MILCZAREK 


Od własnego korespondenta 
„Rzeczypospolitej” 


ufnością i spokojem oczekują jesle- 
ni, wierząc, że mogą być spokojni 
o dach nad głową. 


* 


Jesień — to dla Łodzi sezon no-_ 


wych form pracy na wszystkich 
frontach. Gdy tylko zakończy się 
kłopot m remontami, ' cały wysiłek 
trzeba będzie skierować na inny od- 
cinek, nie mniej ważny. Mamy tu na 
myśli akcję kulturalno - oświatową, 
która obecnie wkracza w nowe sta- 
dium generalnej ofensywy. 

W ubiegłym tygodniu w Sali teatru 
ORZZ „Melodram“ odbyła się wielka 
narada łódzkiego świata pracy przy 
udziale delegata CRZIZ Tadeusza Ćwi- 
ka poświęcona sprawom kultury i 
oświaty. 

Przez upowszechnienie  czytelnic- 
twa, podniesienie poziomu teatrów 
świetlicowych, zwiększenie sieci czy 
telai i bibliotek, zorganizowanie szko 
lenia aktywistów związkowych, roz 
ciągnięcie akcji samokształceniowej 
na majmniejsze nawet skupiska lud- 
ności, osągnie się wreszcie to, iż w 
świecie ludzi pracy nie znajdą po- 
słuchu bezpodstawne bajki o rzeko- 
mych „cudach“, lub reakcyjne teorie 
żerujące na ciemnocie i nieświado- 
mości mas. 

Pierwszy z inicjatywą wystąpił Za 
rząd Gł. Związku Włókniarzy, któ- 
ry do wszystk ch swych świetlic wy 
słał już szczegółowe  instruktarze, 
oraz wszczął akcję w terenie. 


_ "RZECZPOSPOLITA 


Wystawa morska w Gdyni 


Problemową wystawa Morska w Gdyn; połączona z kiermaszem czynna 
będzie do końca sierpnia br. Wystawa ta ukazuje cały ogrom wysiłku 
włożonego przez Polskę Ludową w pracę na morzu oraz obrazuje znacze- 
nie, jakie posiada gospodarka morska dla całokształtu gospodarki kra- 


jowej. Wystawa ilustruje zniszczenia, które zastaliśmy po wojnie, oraz 


drogi rozwojowe powojennej polskiej ekspansji 


morskiej, Zwiedzający 


wystawę znajdzie tam również obraz poszczególnych etapów walki o po- 


stęp w pracy portów, o oszczędność, o racjonalizację. 


Na zdjęciu — 


i wejście na wystawę 


173 tysiące widzów 
obsłużył zaspół Domu Wojska Polskiego 


W dniu 153 sierpnia zespół artystycz 
ny Domu Wojska Pe!skiego wyru 
Sza w teren na nowy objazd miast, wsi 
oraz gamizonów wojskowych. Ten młody 
zespół pieśni i tańca, który zdobył już 
w całym kraju dużą popularność, może się 
poszczycić poważnymi osiągnięciami. Zo 
stały one przedstawione na naradzie pra 
cowników artystycznych Domu Wojska 
Polskiego, odbytej w dniu 13 sierpnia. Tę 
naradę zaszczycił swą obecnością minister 
kultury i sztuki Dybowski, dając tym sa 
mym dowód, jak wielką wagę przywiązu 
ją czynniki rządowa do roli artystycz 
nych zespołów objazdowych. 


Od stycznia br. zespół Domu Woj- 
ska Polskiego występował zarówno w kra 


Łodzi walących się ruder 


świetlice, złożą sobie wizytę. Wpły- 
nie to na nawiązanie bezpośrednie- 
go kontaktu między aktywistami 
kult-oświat. a jednocześnie pozwoli 
na zdrową krytykę i samokrytykę 
dotychczasowych osiągnięć. 

Poza tym w awangardzie akcji 
idzie czytelnictwo. Zaraz po 15 sierp 
nia rb, w Centralnej Czytelni Klu- 
bu „Włókniarz* odbędzie się pierw- 
szy zór dyskusyjny nad powie- 
ścią Krymowa — „Statek Derbent“, 
Tematyka: współzawodnictwo pracy. 


x 


Tyle sle na ten temat wciąż mó- 
wiło i mówi, a Łódź jak nie miała, 
tak nie ma odpowiedniego pomiesz- 
czenia dla swego teatru. Jedyną na 
dzieją jest obecnie — do czasu 
wzniesienia monumentalnego gmachu 
Teatru Narodowego na pl. Dąbrow- 
skiego (rozpisany konkuns przyniósł 
bardzo interesujące projekty) — za- 
powiedź rozbudowy gmachu ORZZ 
od strony ul. Sienkiewicza. W no- 
wowybudowanej części mieścić się 
będzie nowoczesna sala teatralna, o- 
bliczona na 2.000 miejsc z obszerną 
sceną obrotową. I chociaż pomyśla- 
na jest ona jako lokum dla teatrów 
robotniczych, narazie będzie musiała 
dz elić scenę z teatrem zawodowym, 
który częstokroć nie może się po- 
mieścić na ciasnej scence Teatru 
Wojska Polskiego. Tak jest chociaż- 
by obecnie, podczas gościnnych wy 
stępów Opery Śląskiej. 

Za to już niedługo, bo w dniu i 
grudnia br. miasto nasze otrzyma 
piękny Bar-Gigant PSS-u, który 
mieścić się będzie w  dotychczaso- 


ju, jak i za granicą: w Czechosłowacji i 
w Związku Radzieckim. 

W Warszawie dał 27 występów, w in 
nych miejscowościach polskich — 62 wy 
stępy. Obslużył ponad 173 tys. widzów. 
Jest to cyfra imponująca, przekraczająca 
znacznie zasięg któregokolwiek teatru sta 
łego. Występy odbywały się przed widow 
nią, liczącą od tysiąca do 15 tys. widzów. 

Praca zespołu jest pracą doświadczalną, 
nie mającą w Polsce precedensu. Zespół 
utrzymuje stały kontakt z wybitnymi 
kompozytorami, ulepszając dzięki temu 
swoje programy muzyczne. Entuzjastycz- 
ny oddźwięk widowni jest dla pracowni 
ków artystycznych nagrodą za trud, wło 
żony w montowanie widowisk, 

Bo przecież — jak w każdym zespole 
objazdowym — praca tu nie jest łatwa. 
Pracownicy są w ciągłych rozjazdach, wy 
stępują w coraz to innych miejscowościach 
i warunkach. Przygotowanie każdego wi 
dowiska wymaga dużego wysiłku fizycz- 
nego. Dlatego ich pracy nie można mie” 
rzyć wyłącznie godzinami występów. 

Minister Dybowski, przemawiając do 
zespołu, podkreślił jego olbrzymią rolę 
oświatowo-wychowawczą. Bierze on czyn- 
my udział w wielkiej walce, jaka toczy 
się dziś w Polsce: w walce o zaspokojenie 
wszystkich potrzeb człowieka, nie tylko 
materialnych, lecz również kulturalnych, 
Dlatego też w imieniu włisnym i Rządu 
Ludowego złożył. zespołowi wyrazy uzna 
mia i serdecznego podziękowania za ofiar 
ną i niestrudzoną działalność artystyczną. 
(zo). 


Kronika 
kulturalno - oświatowa 


Staraniem Zarządów Powiatowych lo 
warzystwa Przyjaźni  Polsko”Radzieckiej 
i Dyrekcji Filmu Polskiego zorganizowa- 
no w woj. wrocławskim szereg rucho- 
mych ekip tilmowych, które objeżdża” 
ją wsie dolnośląskie, wyświetlając tilmy 
e życiu i pracy naredów Związku Ra- 
dzieckiego. Największe powodzenie zdo- 
były tilmy o Stalingradzie eraz e życiu 
radzieckiej Ukrainy. 


$ 


Teatr objazdowy ORZZ w Lublinie wy 
stąpił z premierą sztuki radzieckich auto 
rów — Ryssa i Rachmaną pt. „Oko w le 
sie“, Sztukę reżyserowała L. Barwińska. 
Po kilku przedstawieniach w Lublinie, 
teatr objazdowy ORZZ wyrusza na 
objazd województwa i da przedstawienia 
m. in.: w cukrowni „Garbów“, w Fabry- 


środka w dziedzinie meblarstwa arty 
stycznego. W pierwszym dniu zwie- 
dziło targi przeszło 1000 osób. 
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roku 1939 


(16) 


Pamiętam, był wtedy lipiec, świat ociekał barwa- 
mi, słońcem, rajenił się wszystkimi uśmiechami lata. 
Do celi przez górne okienko wchodził jak tęskny po- 
wiew utraconej wolności duszny zapach lip z niedale- 
kich parków. Siedzieliśmy obaj na podłodze przy sobie, 
oparci plecami o przeciwległą ścianę. Wzrok mieliśmy 
utkniony w kawałku modrego nieba, widzianego przez 
górne okienko. Nasycało ono nas mimo wszystko cichą, 
stłumioną radością życia. Było w swej modrcści łaska- 
wym, obiecującym uśmiechem, przypcminało dawną, 
ufną beztroskę dziecięcą. Potem kolor tego skrawka 
nieba zmieniał się, stawał się zielonkawy, nasiąkał ró- 
żowością, otwierały się w nim jakieś uwodzące per- 
spektywy przestrzenne. Wreszcie pomalutku przesunęła 
się po nim niby ©kręt na dalekim morzu, srebrzysta 
chmurka. Towarzysz Babik pierwszy przerwał milcze- 
nie, w jakie pogrążyliśmy się nieświadomie. Zaczął mi 
mówić, ot tak sobie, po przyjacielsku, dlaczego, po wie- 
lu gorzkich doświadczeniach życiowych, po wielu ob- 
serwacjach, stał się komunistą. Dlatego, iż w żaden 
sposób nie mógł już żyć dalej spokojnie i musiał wy- 
stąpić do walki z tym, co się działo. Że jedynie w at- 
mosferze walki z tym co znienawidził, poczuł się praw- 
Qziwie wolnym. I właśnie walka ta dała mu radość 
życia, tłumaczyła sens życia, wprowadziła go na stałe 
w taką atmosferę, w takie usposobienie, że nawet póź- 
niej, w więzieniu, czuł się wolnym, niezależnym. Po 
prostu nie rozumiał jak można żyć nie walcząc z tym 
co złe, co podłe. A wobec istnienia wokół tego zła, wo- 
łającego o pomstę, nastawienie się na rcbienie tylko 
osobistej kariery, na zabezpieczenie sobie własnego do- 
kr.bytu, bez wzgledu na opłakane warunki społeczne, 
wyda.o mu się czymś wstrętnym, płaskim, przyziem- 


nym. Jedynie najstuszniejsze 


Jest to już dziś praca b. trudna, ale tym | dą! Nie zawiodą tysięcy swych bra- 
bardziej cenna. Książeczka zaopatrzona | ci włókniarzy, metalowców i robot- 
została w przedmowę prof. Chybińskiego. | ników innych branż, którzy z całą 


w tych warunkach było 
związać się z akcją rewolucyjną. A gdy w ten sposób 
zajęły go sprawy ogólne, gdy stał się cząstką ruchu re- 
wolucyjnego, własny los wydał mu się raczej obojętny, 
cieszył się i smucił jedynie losem ruchu. To przejęcie 
się w pełni losem sprawy dało mu odrazu prawdziwą 
radość życia. Inne wyjście dla niego nie istniało. Po- 
godzenie się z ciężką rzeczywistością, zajęcie się tylko 
samym śscbą, byłoby dla niego kapitulanctwem moral- 
nym, martwotą, było atmosferą, w której się dusił, w 
której poprostu moralnie i psychicznie obumierał. Oto 
dlaczego był komunistą. Przy tym najbardziej dogadzał 
mu konsekwentny radykalizm, a nie metoda jakichś 
półśrodków. Wstrętne mu się stały paliatywy socjal- 
demokratów. Wydało mu się słusznym jedynie stano- 
wisko bezkompromisowe, radykalne, było ono najbar- 
dziej racjonalne, najbardziej uzasadnione naukowo. 

Dobrzyniak umilkł i znowu sięgnął 
„Za dużo pale!“ — mruknął. 

— I tak towarzysz Babik pomógł mi dojrzeć 
i okrzepnąć rewolucyjnie — powiedział znowu głośno. 

Obecni miłlczeli i rozmyślali chmurnie. 

— Taki człowiek jak towarzysz Babik to skarb! 
Ile dobrego zrobiłby on na wolności dla organizacji, 
dla ruchu robotniczego! pokrzepił się patetycznym 
cświadczeniem Ziętek. 


po papierosa. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Któregoś dnia Wikowski spotkał na ulicy Gadow- 
skiego. 

Wielki, masywny, ubrany elegancko tchnął on do- 
brym humorem i łaskawą, choć z lekka wzgardliwą 
pobłażliwością. Przywitał się a Wikowskim grzecznie 
i zdawał się widzieć go chętnie. Akurat szedł do Paszli 
wspólnego ich kolegi z ławy szkolnej i pociągnął za 
sobą Wikowskiego. 

Paszla mieszkał niedaleko, znaleźli się tam wnet 
i zastali większe towarzystwo. Było dwóch innych ko- 
lcgów gimnazjalnych, jeden z żoną; teść Paszli, czło- 
wiek otyły, mrukliwy i o zimnej, nietolerancyjnej 
minie, i jeszcze jakaś młoda pani. 

Żona Paszli byla jego koleżanką uniwersytecką. 

Brzydka, sucha, zgaszona, o twarzy człowieka nie- 
żywego, zakrzątnęła się okcło przyrządzenia herbaty ze 
skwapliwym, acz nieco sarkastycznym pośpiechem. Go- 


Na pierwszy ogień poszła wymia- 
na międzyfabryczna zespołów świe- 
tlicowych. Każdego tygodnia inne 


ście z uśmiechami sztucznej uprzejmości zasiedli do sto- 
łu į leniwie zabrali sę do bladej herbaty i nieapetycz- 
nych kanapek, w pośpiechu sporządzonych jakby z po- 
obiadowych resztek. 

Gadowski ważny, nadęty. nie zwracał na te drc- 
biazgi uwagi, a może tylko udawał, i rzeczowo opowiadał 
zebranym, dlaczego to u niego w domu nie robi się za- 
pasów, chociaż ludzie coraz powszechniej, — przez owczy 
pęd zabierają się do gromadzenia żywności. 


Przede wszystkim w dalszym ciągu nie wierzy w 
wojnę. Kto uważnie studiuje naszą prasę, bardzo spo- 
kojna, opanowaną i macechowaną wiarą w przyszłość — 
ten dojdzie do przekonania, że tylko pewność „własnych 
szans, oraz przeświadczenie, że rozgrywka nie będzie 
miała przebiegu dramatycznego mogą wywołać tę po- 
stawę, jaką zajmuje rząd, | 


Hitler dalej próbuje wymóc na Polsce jaknajwię- 
ksze ustępstwa, zanim zadeklaruje chęć zawarcia znami 
ostatecznego, jeszcze bardziej ścisłego paktu, który 
spowoduje, że polityka państw środkowo europejskich 
wejdzie w ostateczne i trwałe łożysko. 

Zawsze przed nowym sojuszem strony układające 
się omawiają w chytrym przetargu swoje pretensje 
i regulują porachunki, 

Gdyby miała dojść do wojny, napięcie byłoby 
znacznie większe, atmosfera bardziej gorąca i na każ- 
dym kroku  widzielibyśmy pośpieszne przygotowania 
wojenne. A tymczasem wszystko idzie po staremu, lato 
zbliża się do kcńca, za pasem mamy jesień z jej de- 
szczami i błotami. Ktoby w taką porę, niewygodną dla 
samolotów, motorów, rozpoczynał wojnę? 

Wreszcie jeśli chodzi o zapasy żywności, to w razie 
czego, jemu i jego żonie nie będą one potrzebne. Prze- 
cież nie będzie siedział w domu, zaraz zostanie powo- 
łany do wojska, będzie bronił ojczyzny, a w wojsku nie 
umrze chyba z głodu, zaś żona wyjedzie do swoich ro- 
dziców. 

Wikowski zdumiewał się, ©o za ćwiek tkwił 'w wiel- 
kim łbie jego przyjaciela na punkcie ©wego sojuszu 
z Niemcami. W całym tym jego filozofowaniu przebi- 
jało się jakieś maniackie, rozpaczliwe dopatrywanie się 
i szukanie konsekwencji w tym, co odznaczała się wła- 
śnie brakiem konsekwencji. 

Obecni bez wyjątku odpowiednimi minami i pół- 
słówkami dawali do zrozumienia, że podzielają te po- 


wym lokalu Grand Cafe. ter 
będzie obliczony na 3 tys ące gości. 


KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 
(EEC A KA "o o owy 


Bar ten | ce Wyrobów Metalowych w Budzyniu, w 


cukrowni „Rejowiec, i w Fabryce Prze 
tworów Owocowych w Milejowie. 


glądy i obdarzają całkowitym zaufaniem dotychczaso- 
wą politykę rządu. Dla uzupełnienia wywodów Gadow- 
skiego padały zdania, iż Rydz Śmigły i Beck zacho- 
wują się bardzo mądrze i dzielnie i dlatego Polska od 
paru lat odnosi w polityce zagranicznej duże sukcesy. 
Również i tym razem Pclska wyjdzie z zatargu obronną 
ręką, tym więcej, że zabezpieczyła się od nieprzyjem- 
nych ewentualności sojuszem ze wszystkimi prawie 
mocarstwami. 

Wikowski wnet dość popędliwie 'wdał się w żarliwą 
polemikę, chwilami przeradzającą się w prawdziwą 
i wcale ostrą kłótnię. Wykazywał sarkastycznie i zja- 
dliwie, takjak kiedyś w dyskusji z Gadowskim, że pc- 
lityka rządu polskiego niewiadomo dla jakich ostatecz- 
nych celów, idzie po linii wzmacniania pozycji 
Niemiec, a osłabiania naszej własnej. Że w tej chwili 
jesteśmy w sytuacji, kto wie czy nie gorszej, niż to 
nawet sądzą pesymiści. s 

Gdy wypowiedział tego rodzaju zastrzeżenia wszy- 
scy hurmem rzucili się na niego. Najgwałtowniej obu- 
rzył się, ów starszy, milczący dotąd pan, teść Paszii. 
Był on, jak się potem «kazało, reentem w jednym 
z pobliskich Warszawie miast. Nie przeciwstawiał Wi- 
kowskiemu żadnych argumentów, rzucał jedynie epi- 
tety, okrzyki, zdradzaisce gniew 1 złość. Irytacja jego 
była nadspodziewanie duża i nawet niezbyt proporcjo- 
nalna w stosunku do przyczyny. Wreszcie oświadczył 
wprost, że dziwi się, iż ludzie o tego rodzaju zapatry* 
waniach przebywają jeszcze na wolności. 

Zaczerwieniony i nerwowo dmuchający przez noz- 
drza umilkł na koniec uczyniwszy minę ironiczną i zgor- 
szoną. 

Niewiasty spoglądały na Wikowskiego 
1 demonstrowały, iż stronią od niego. 

Koledzy z ławy szkolnej znali już dobrze rewolu- 
cyjność poglądów Wikowskieg-=  lewicow *: ego prze- 
konań, to też teraz udawali jedynie szyderczo, iż bawią 
się jego wywodami. Uważali, iż takie zapatrywania są 
dlań stosowne, ze względu na jego dotychczaszwą ka- 
rierę i cały dotychczasowy los. Wiecznie na pół bezro- 
botny, biedny, ciągle bez grosza, kiepsko cdziany, nic 
więc dziwnego, że „„komunizował*, Ocenili wzgardliwie, 
że komunizm to rozpaczliwa ideologia ludzi, którym 
się nie powodzi, którzy nie umieją urządzić się, jest 
to dziwactwo, mania nędzarzy. 

(C. d. n) 


niełaskawe 


RZECZPOSPOLITĄ 
pam 


Nadużycie autorytetu relig 


— 


Il 


dla zbrodniczych celów 


B. naczelnik Mazurek 

skazany 

„ na I5 jat więzienia 
F zkoa Z dniowe! rozprawie przeciwko 
śkiej Dorps z darem z Warszaw- 
a A TAGAN Waojskov.y Sad Kolejowy 

pg Wie ogłosił wyrok skazujący. 
= skl wyroku skazami zostali: Mi 
Elektn, azurek, maczslnik I Oddziału 
A | otechnicznego DOKP Warszawa 
waza a 15 lat więzienia, Kazimierz Kar 
WAG na 10 lat więzienia, Zygmunt 
sy wik — na 7 lat więzienia, Stefan 

' Ociala i Feliks Tomczak — po 6 lat 
więzienia, Lucjan Perzyński — na 5 lat 
więzienia, Marian Hamajda — na 3 lata 
Więzienia i Ludwik Rodkiewicz — na ka 
tę | roku więzienia i 6 miesięcy aresztu. 

Poza tym Sad skazał pozostalych 
oskarżonych Stefana Czyża, właściciela pry 
watnego przedsiębiorstwa <eicktrotechnicz 
nego — na 5 lat więzienia oraz Czesła 
wa Wielgę, naczelnika wydziału teletech 
nicznego Dyr. Okr. Poczt i Telegrafów— 
na 4 lata więzienia. Na mocy amnestii 
Sąd zmniejszył obu oskarżonym karę o 
Połowę. 

W motywach wyroku Sąd podkreślił 
szkodliwą działalność oskarżonych, któ- 
Tzy pelniąc odpowiedzialne stanowiska po 
Szli na drogę przestępstwa przez falszo 
wanie łwitów, wystawianie fikcyjnych ra 
chunków, kradzież mienia państwowego 
Oraz pobieranie łapówek, wprowadzając 
W ten sposób chaos i dezorganizację w 
dziedzinie gospodarki kolejowej War | 
szawskiej DOKP. 


Za nadużycia pr 
pracownicy „Samopomocy 


Skup żywca zakontraktowanego w ra 
mach akcji „H“ przebiega planowo, choć 
się jeszcze, że niektórzy pracow 

nicy Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", 
dokonujący skupu wzgl. odpowiedzialni 
za jego finansowanie bądź nie dopełniają 


Odstrzał 75 proc. dzików 


Ministerstwo Leśnictwa wydało zarzą- 
dzenie do wszystkich dyrekcji Lasów Pań 
stwowych, regulujące sprawę odstrzału 
dzików. 

Dyrekcje Lasów Państwowych przystą 
pią niezwłocznie do organizowania obław 
ua dziki, we wszystkich obwodach łowiec 
kich, podlegających ich kompetencjom. 


Utworzone będą ponadto specjalne eki 
py, złożona z doświadczonych myśli- 
wych, którzy zajmą się odstrzałem dzi- 
ków, korzystając przy tym ze specjal- 
- nych ułatwień ze strony Administracji 
Lasów Państwowych. 

Plan” odstrzału dzików przewiduje 
zmniejszenie ich stanu pogłowia o 75 | 
proc. 


Ogrody działkowe 
pod ochroną prawną 


W związku z powlarzającymi się 
wypadkami likwidowania przez za- 
rządy miejskie pracowniczych ogro- 
dów działkowych Min. Administra- 
cï Publicznej wyjaśnia, że w myśl 
obowiązujących przepisów prawnych, 
likwidacja lub przeniesienie pracow 
niczego ogrodu działkowego wymaga 
zgody Zrzeszenia Pracowniczych 
Związków Zawodowych (Centralnej 


Odczytując, przy szczelnie wypeł- 
nionej publicznością sali umotywowa 
nie wyroku — przewodniczący ppłk. 
Władysław  Stesica oświadczył, iż 
przewód sądowy udowodnił wszystkie 
zarzuty aktu eskarżenia z wyjątkiem 
napadu na milicjanta czego nie do- 
konał Stanisław Szajno. 

Sąd stanął na stanowisku, że osk. 
ks. Gurgacz z całą premedytacją do- 
puścił się zarzucanych mu czynów, 
a to, że pomimo przyznania się do 
nopełnionych przestępstw — oskarżo- 
ny nie poczuwa się do winy świadczy 
o jego cyniżmie moralnym i zdecy- 


dowanie wrogim nastawieniu do 
Państwa Ludowego. 
Produkcja 


cleju i margaryny 


Dzięki korzystnym warunkom w 
okresie wegetacji tegoroczne zbiory 
rzepaku są bardzo pomyślne. 

Zbiór rzepaku ozimego już zakoń- 
czono. Obecnie trwają omłoty a w 
niektórych miejscowościach rozpoczę 
to nawet dostawy do olejarni. 

Przewiduje się, że tegoroczne dosta 
wy rzepaku ozimego 1 jarego w sto- 
sunku do ub. r. wzrosną dwukrotnie 
i wynosić będą ogółem 60 tys. ton. 
W związku z tym zwiększy się po- 
ważnie produkcja tłuszczów roślin- 
nych, a w szczególności margaryny 
i olejów rafinowanych. 


zy skupie żywca 
Chłopskiej“ w obozie pracy 


| swoich obowiązków, bądź dopuszczają 
się nadużyć. 


„Spośród kilku spraw tego typu, wy- 
mienić należy dwie najbardziej charakte 
rystyczne: 


Birski Władysław, kierownik skupu 
żywca z ramienia Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chlopska“ w Brzeźni (pow. 
Sieradz), podczas jednego ze spędów za- 
kontraktowanego żywca, bezprawnie od- 
mówił nabycia od rolnika Berskiego Fran 
ciszka 2 sztuk zakontraktowanych wie 
przy. Birski zakupił natomiast od rolni 
ka Berskiego na własny rachunek jed- 
nego z tych wieprzy, a po kilku dniach 
sprzedał tego wieprza Spółdzielni za- 
rabiając na tym kiłka tysięcy złotych. 


W inaym zaś wypadku niejaki Na- 
borczyk Wojciech, kier. handlowy Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc Chlopska“ 
w  Rakoszycach (pow. Środa Śląska), 
kwotę ok. 180.000" zł przeznaczoną wy 
łącznie na zakup żywca, rozdysponował 
ma inne cele: wskutek tego spółdzielnia 
podczas jednego z ostatnich spędów nie 
posiadała gotówki na zapłatę rolnikom 
za «dostarczony żywiec, powodując roz 
goryczenie rolników i podkopując ich 
zaufanie do spółdziefni i akcji Rządu. 


Komplet orzekający Komisji Special- 
nej, mając na mwadze wysoce szkodli- 
wą działalność Birskiego i Naborczyka, 
skierował ich do obozu pracy. 


Dziennikarz holenderski 
w Krakowie 


W dniu 12 bm. przybył do Krakowa 
wybitny dziennikarz holenderski An- 


Rady Związków Zawodowych) lub u- 
poważnionych jego organów tereno- 
wych. Instytucja, likwidująca lub 
przenosząca pracowniczy ogród dział 
kowy obowiązaną jest pokryć użytko 
wnikom szkody į straty, peniesione 
przez nich. 


| Gość holenderski poświęcił pierw- 


tonius Schoonenberg, redaktor „Waar 
| heid“, senator, członek Biura Poli- 
| tycznego Partii Komunistycznej. 


szy dzień swego pobytu w Krakowie 
na zwiedzenie miasta, 


Dokończenie ze str. l-ej | 


Odnośnie osk. Żaka okoliczności 
Sprawy pozwalają przyjąć, że biorąc 
udział wraz z innymi w napadach ra 
bunkowych kierował się on wyłącz- 
nie niskimi pobudkami, 


Po szczegółowej analizie kwalifika- 
cji prawnej przestępczych czynów 
oskarżonych, umotywowanie wyroku 
stwierdza że przy wymiarze kary 
Sąd wziął pod uwagę, iż wszyscy o- 
skarżeni godzili w podstawy ustrcju 
Państwa Ludowego, przyczyniając się 
drogą rabunków do opóźnienia tempa 
odbudowy kraju ze zniszczeń wojen- 
nych, a tym samym działali na szkodę 
narodu polskiegt. 


Jako okoliczność szczególnie obcią- 
żającą Sąd poczytał ks. Gurgaczowi 
nadużycie autorytetu religii dla cce- 
łów zbrodniczych, zaś Stenisławowi 
'Szajno — ponowne wstąpienie do 
bandy po skorzystaniu w r. 1947 z do 
brodziejstwa amnestii, 


Wymierzając karę Nowakowskie- 
mu Sąd wziął pod uwagę okoliczności 
"jego wstąpienia do bendy oraz okaza- 
na skruchę, zaś odnośnie Adama Lc- 
gutko — Sąd uwzględnił jego młody 
wiek i związaną z tym niepełną doj- 
Tzałość psychiczną i mate wyrobienie 
polityczne. 


4,500 robotników 
na kierowniczych 
stanowiskach 


Jak wykazują dane statystyczne i opi 
nia władz zwierzchnich, awansowani ro 
botnicy w olbrzymiej większości wykomu 
ją swe czynności niezwykle sumiennie i 
osiągają bardzo dobre wyniki, Jednym 
z typowych przykładów jest Alojzy Jóź 
wiak, który w ciągu ostatnich trzech lat 
stale awansując przeszedł od stanowiska 
robotnika do stanowiska dyrektora na- 
czelnego największej polskiej fabryki włó 
kienniczej, zatrudniającej ck. 15 tys. ro 
botników — PZPB Nr. 1 w Łodzi. 


dbudowa 
zabytkowych kościołów 


W Zakopanem, w bezpośrednim są 
siedztwie grobowca Kasprowiczą ns 
Harendzie, zakończona zostałą rekon- 
strukcja zabytkowego kościoła drew 
nianego. 


W woj. krakowskim państwo sub 
wencjonowało w okresie od 1945 do 
1949 r. prace konserwatorskie, prze- 
prowadzine w 45 kościołach. 

Do najważniejszych prac, dokona- 
nych z subwencji urzędowych, nale- 
ży odnowienie kościołą Św. Katarzy- 
ny w Krakowie, ruskich malowideł 
w Kaplicy Świętokrzyskiej na Wa- 
welu, polichromii Matejki w Koście- 
le Mariackim oraz ołtarza Witą Stwo 
szą. 

Masowe szczepienia psów 
przeciw wściekliźnie 
W wój. pomorskim i szczecińskim 
przystąpiono już do tegorocznych ma 
scwych szczepień ochrennych psów 
przeciw, wściekliźnie. W innych wo- 
jewództwach, m. in. w woj. warszaw- 
skim i na obszarze m. st. Warszawy 
szczepienią rozpoczną się w termi- 
nach od 15 września do 15 grudnia 

br. 

Szczepionka przeciw wściekliźnie 
stosowaną w rcku bieżącym jest u- 
lepszona i działą bardzo skutecznie. 


Otwarcie wystawy 
w Częstochowie 
W dniu 13 bm. nastąpiło w Częstocho 
wie uroczyste otwarcie dorocznej wysta- 
wy ogrodniczo - rolniczej, Wystawa po- 
święcona jest głównie działalności ZSCh 
oraz spółdzielczości rolniczej. 


Lista naszych kolarzy 
dopuszczonych 
do Wyścigu Dookoła Polski 


Polski Związek Kolarski, w poro- 
zumieniu z Komitetem Organizacyj 
nym wyścigu, ustalił skład drużyny 


polskiej oraz zawcdników konku- 
rencji indywidualnej, dopuszczonych 
do udziaiu w wyścigu, 


Wisła — ŁKS 5:3 
w piłce nożnej 

W meczu œ mistrzostwo I Ligi 
Gwsrdią — Wisła pokonała drużynę 
ŁKS-u 5:3 (378). 

Spotkanie zaczęło się sensacyjnie, 
bo po 30-tu min. gry ŁKS prowa- 
dził 3:1. Wisłą potrafiła jednak wy 
równać do przerwy w drugiej poło- 
wie rozstrzygając spotkanie ną swo 
ją korzyść, zdobywsjąc bramki przez: 
Kohutą — 2, Rupę, Mamonia i Gra- 
cza. Wszystkie trzy bramki; dla 
ŁKS-u zdobył Baran. 

W zawodach tych Wisła wykazała 
słabą formę, dotyczy to głównie li- 
nii pomocy, gdzie zupełnie zawiódł 
Szczurek. Z drużyny łódzkiej ną wy 


TABELA WYGTARYCH 56 LOIERII 


7-my dz eń ciągnienia IV-ej klasy 


Wygrana 200.000 zł na Nr 


25811. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 3472 24074 51640 56561 60526. 


Wygrane po 40.600 zł padły na Nr 
Nr 2 1338 1633 17299 26457 40319 
51703 54838 62693 64958 66333 79852 
80439 85182 85312. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Fe 5993 8876 9015 11864 12868 
nne sh 13916 14784 15399 17010 
pt. poj 28033 35759 37420 38895 
40783 58385 58908 63267 65969 
66892 69277 70609 76365 76712 79440 
85690 85703 86183 89349 


Wygrane poo 8.000 zł padły na Nr 
Nr 918 1059 1213 2387 3677 4131 5139 
6784 7078 7736 8464 9247 10388 10731 
11464 11468 12308 13588 13898 14182 
14680 15073 16602 16662 17034 [8151 
18859 19810 20120 20201 21342 21802 
21949 22165 24608 25600 25688 25767 
25828 26095 27147 27191 27256 29213 
23770 30594 30947 3106) 32124 32179 
30628 33272 34071 36214 36425 46668 
35915 37466 37542 37592 38111 28178 
33521 40485 41716 42198 42405 42704 
42706 44011 44242 44643 44640 45168 
45233 45875 46203 46952 47321 47578 
47622 47927 49591 52036 52336 53 102 
53181 53596 53728 53956 54417 54464 
51675 55245 55367 55532 50658 55680 
55853 56265 56305 57014 57123 57302 
59312 60499 66664 61963 62100 62227 
62435 62744 63110 64736 64865 65156 
66378 66583 66886 67350 67697 68414 
63241 69320 69693 72366 72547 72827 
72864 73118 73444 73902 74067 75250 
75253 15939 76266 76486 76813 77480 
77903 77968 79512 78663 80364 81572 
81787 82777 83856 83384 83597 84052 
84230 84293 84659 85491 88328 88788 
89373 90253 90847 00975 91493 92109 
93042 94516. 


padła 


Dalszy ciąg 


Dalszy ciąg wygranych po 4 tys. zł 


47025 37 9% 140 72 81 6 243 
6 52 378 599 620 834 985 48012 22 68 
143 4 5 54 74 286 312 94 406 23 8 9 
65 85 527 77 99 603 22 30 52 720 835 
46 946 49021 98 159 217 9 90 1 32 278 
403 45 8 548 52 63 96 612 71 760 871 
80 8 895 50023 42 79 127 273 6 357 
516 28 91 635 56 700 1 49 51 9 78 821 
3 941 89 51030 43 51 72 165 245 98 
390 514 677 774 80 811 69 904 44 
52036 93 128 302 73 5 448 531 8 740 
78 97 53003 51 99 108 55 73 235 51 92 
5 315 65 449 53 76 509 57 70 606 782 
9 97 823 83 907 54040 57 103 24 51 60 
7 86 250 318 87 492 524 37 74 600 24 
79 757 72 846 67 55052 4 100 78 230 
89 320 419 22 529 40 55 657 723 45 86 
883 94 56058 68 103 4 17 20 30 50 225 
43 64 310 37 47 450 537 63 608 26 53 
71 775 97 830 66 74 88 908 57169 82 
236 59 335 50 431 40 536 68 622 56 
837 40 80 93 904 17 8 48 58053 113 
215 9 348 56 82 441 60 506 645 52 90 
118 9 61 812 66 86 978 E9022 31 110 
420 62 553 633 58 77 81 852 9 85 92 
962 7 84 66010 96 202 7 342 84 418 
607 25 46 69 731 52 832 82 932 83 
61022 34 113 217 60 321 64 477 8 99 
648 64 738 58 71 822 603 30 62 62002 
15 64 9 70 91 163 84 92 271 359 450 
63 91 536 82 8 690 761 99 801 908 21 
94 63010 33 42 88 97 115 6 28 79 216 
42 339 435 40 79 96 600 710 39 823 39 
62 947 64017 34 97 123 204 43 52 316 
472 515 39 47 700 14 37 807 15 33 73 
91 970 65080 91 126 74 91 282 90 6 
360 503 8 623 52 81 11 725 6 804 25 
40 66031 7 68 94 294 302 31 68 450 75 
508 18 22 59 627 34 822 942 6727 69 
106 44 72 3 237 02 72 456 54 617 76 93 
717 64 816 85 962 6816 49 212 52 50 
312 29 95 411 542 63 94 608 9 715 29 
46 95 810 877 902 41 69010 36 121 65 
210 57 357 428 54 73 80 592 603 71 8 


wygranych podamy w następnym numerze 


różnienie zasługują: 
Baran, Łącz, Patkolo i Włodarczyk. 


Reiff (Belgia) 
bije rekord świata 
na 3.090 m. 


Podczas zawodów  lekksatletycz- 
rych w Sztokholmie, mistrz climpij 
ski w biegu na 5.000 m. Gaston 
Reiff (Belgia) ustanowił nowy rekord 
świata w biegu na 3.000 m wynikiem 
1:58,8 min. 

Dotychczasowy rekerd ną tym dy- 
stansie należał do Szweda Haegga 
i wynosił 8:01,2 min. 


"rz R paar 


C.W.S. 


»SOLIDARNOSG« 


Warszawa 


Potrzebny 
natychmiast 


fachowiec 


dia organizacji t prowadzenia 
punktów mechanicznej reperacji 
obuwia, Konieczna znajomość sy- 
stemu „Bata“. Warunki do omó- 
wienia, 
Zgłoszenia: Biuro Kadr, Elekto- 
rałna 13 od godz. 12-ej do 1-el. 
Kr 1246-0 
z-ca 


DTI 


PUES E r W ZY Z E 


Szczurzyński,! 


genda, Nowoczek. 

Indywidualnie dcpuszczono do u- 
działu w wyścigu następujących za- 
'wodników: Tuora, Siemiński, Mich, 
Olszewski, Bukowski, Piegat, Leś- 
kiewicz, Czyż, Pietraszewski, Targoń 
| ski, Motyka, Budkiewicz, Paprocki, 

wierszcz, Stolarczyk, Łazarczyk, 
Wojcieszak, Kiólikcwski, Wandor, 
Breszczak, Lipiński, Cuch. 

„Zawodnicy: Wójcik, Kapiak, Wrze- 
siński, Rzeźnicki, Siemiński, Mich, 
Olszewskj i Motyka będą mogli wziąć 
udział w wyścigu dopiero po zwro- 
cie rowerów do PZKOl. 

Wszyscy zawednicy zostaną pod- 
dani szczegółowemu badeniu lekar- 
skiemu i w zależności od decyzji do 
ktorą mogą zostać skreśleni z listy. 


Ćwierć finały w Sopocie 

W dalszym ciągu tenisowych mi“ 
strzostw Polski w Sopocie odbyły się 
nastepujące ciekawsze gry: 

gra pojedyńcza mężczyza: Olejniszyn 
= Tłoczyński 1:6, 6:3, 6:8, 6:2, 6:2; 
Piątek — Niestrój 7:5, 6:3, 6:2; Krej- 
cik (CSR) — Chytrowski 6:3, 6:0, 6:1; 
w: Ul — Javorsky (CSR) 6:0, 6:0, 

gra pojedyńcza kobiet: Miskova (CSR) 
— Stepkowska 6:2, 6:2; Tłoczyńska — 
Rudowska 6:3, 6:2; Jędrzejowska — Mi 
klicka 6:1, 6:0; 
| gra mieszana: Miskova. Javorsky — 
Jaśkowiakówna, hytrowski 6:3. 6:4; 

gra podwójna mężczyzn: Krejcik, Ja- 
versky — Hebda, Bełdowski 6:4, 6:4, 
3:6, 2:6, 6:0; Skonecki, Tłoczyński — 


Australia — Włochy 1:0 


Rozpoczęło się tu finałowe spotka 
nie międzystrefowe o puchar Da- 
visa Australią — Włochy. 

Po pierwszym dniu prowadzi Au- 
| stralia 1:0, dzięki zwycięstwu Sid- 
wella (A) nad Cucellim (Wł) 6:2, 
0:4, 2:6, 6:2, 


„...W krzesłach na wprost 
podium dla sądu «siedział tłum, 
tak jak by to były loże tea- 
tralne. Przeważały kobiety, 
dobrze ubrane, upudrowane. 
W przejściach między rzęda- 
mi krzeseł stali funkcjonariu- 


sze policji w mundurach, 
Ulewa świateł biła na więź- 
niów...*, 


Fragment z powieści Wil- 
larda Motleya w przekładzie 
Mariana Promińskiego znajdą 
Czytelnicy w Lipcowym (VII) 
zeszycie Miesięcznika Literac- 
ko - Krytycznego 


| »FTWOÓRCZOŚĆ« 


leres zoamu 


Centrala Handlowa Przemysłu Papierniczęgo 


zatrudni natychmiast: 


INŻYNIERÓW 


TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


Zgłaszać się 


do Działu Personalnego CHPP. Łódź, Więckowskiego 33. 


Kr 1252-1 


a e S 


oOo Olo 1 


Sza 


pod redakcją mistrza 
ZADANIE nr 48. 


G. Bouma 
(MI nagr. „Nieuw Nederhima“ 197 r.) 
Mat w 2 nre"nie ciu. 


OBRONA NIMZOWITS CIE M 
grana w Lublanie jako 15 (ostatnia) partia 
meczu rb. 

Białe: Dr. M. Euwe Czarne: V Pive 
1. d4, SMS. 2. c4, e6. 3. Sc3, Gh4, Hb3, c5. | 
5. dich, Sc6, 6. Sf3, Se4, 7. Gd2, S:c5. 8. 
Hc2, d5 3. e3, 0—0. 10. a3, Gie3. 11. G:Cc3, 
a5. 12. Wal, hó. 13, c:d5, €:d5. 14. Gb, 
Se, 15. $dd, Gd7. 18. 0—0. WcA. 17. H272, 
Sed. 18. Gel, G.h5. 19. S:b5, Har. 20. f3, 
$d6. 21. Sc3, Hess 22. Gf2, Sa. 23, Wd3 
Ses. 24. Wd4, Sf5, 25, W:d5, W:c3. 26. 
W!:e5, H:e5. 7. b:M:c3. 28, e4. 5d6. 29. a4, 
Sc4. 30. Wal, Hb3. 31. Wel, Wc8. 32. FIc2, 
FH:c2. 33. Wic2, Kf8. 34. Gd, g6. 35 Kfz, 
Ke8. 36. IKe?, Sd6. 37. Wiest, Ś:e8., 38. Kez, 
Sds. 39. Kd3, £c8. (0 Kc4. Kd. 41. Kb, 
Kc?. 42. Ka6, Kc6. 43 Ge3., Kc. 44 Gg5, 
Ke6. 45, e5, Kc5, 46, Kb? i czarne poča- 
ły się. 

Świetna końcówka! Zwycięstwo w tej 
partii uratowało M., Euwemu całe spotka- 
nie, 


OBRONA FRANCUSKA 


grana w tyfliskim: połfinale XVII Cham- 
pionatu ZSRR rb. 

Białe: Klaman Czarne; Czistlakow 

1. d4, e6. 2. o% d5. 3. e5, c5. 4. Sf3, Śc6, 
5. c3, c:d4, 6. c:d4, Hb6. 7. Ge2! Sg 
e? (?) 8. Sa3! Sf5, 9. Sc2, Gb4t (7) 10, Kf]! 
Ge. M. g3, Gd. 12, Kg 12. Kg2, h5? 14. 
b3, Wc8. 14. b3, Sh4. 15, S:b4, G:bć, Ja. Gh2, 
h4, 17. g4, Se%. 18. Wci, Wici 19, Gicl, Ha5, 
20. Hc?, Gb5. 21. 23! G:e2, 22. Hie2, G:a32 
23, G:as, H:a3, 4. Hb5j, KfA. 25. H:b?, g5?! 
26. S:55, Wig. 27. Sht, Kg7. 28. Sf6, WeB. 
29. Wal!! H':al. 30. Il:e?, Hbi. 31. S:h54. 
Kg3. 32. H:h4, Hest. 33. Kg3, Hd3ł. 34. f3. 
H:d4. 33. Hf6! Hglt. 36. Kh4, Heit, 37. 
Ke5, Heit. 38. f4, KfR. 39. Sg7, Hc6, 40, få! 
e:(5. 41. e6! Hc7. 42. S:f5 i czarne poddały 
się, 

Interesująca, bojowa partia o pikantnym 
zakończeniu. 


ZAGRANICZNA 


ZSRR. Turniej „błyskawiczny* o pu- 
+ char dziennika  „„Wieczernaja Maskwa' 


Zdobywamy odznakę 

sprawności fizycznej 
Stołeczny Urząd Kultury Fizycz- 
nej przeprowadzać będzie na nowym 
boisku stadionu Wojska Polskiego 
(za pływalnią) zaprawę « próby trój- 


|zakończył się na remis 5:3, 


Nr 222. Str, M 


chy 


S. Gawlikowskiego 


("zgromadził w pierwszym etapie 3000 uczea 
jstników, podzielonych na 
niej 
grano dosłownie wszędzie, 
domach kultury, 


300 grup. Tur- 
św'dmą propagandą szachów; 
i w parkach, 
deznach p'onierów, w 
sluhech sportowych itp. Poprzez ćlwierć 
pół finały doprowadzona rozgrywki do 
“natu, w kfórym wzięli również udział 
arcym strzowie i obecny champion Mo- 
wy. Zwyciężył Smysłow, osiągając J8 
pół p. z 17 partii, przed Flohrem 18, 
Awerbachem 12 i Bronstenem 11 i pół p. 
Rozgrywki o puchar „Spartaka“ zgro- 
nadziły w finale exiby 9 Republik, oraz 
aarezzniacje Moskwy i Lenmgradu, Zwy- 
sżyła Mostrwa 4% p. przed Litwą W i 
1osyjską Rep. 26. Na dzliszych miejscach 
„ołwa 31, Ukraina 0 i pół Azerbejdżan 
a Estonia 25 i póź, Mołdawia 29, Lenin- 
grad 26 i pół Rep. Uzbecka 48 i Gruzja 
7i pół p. W każdej drużymie grało trzech 
zachisiów, jedna szachistka i dwu warca- 
> stów. 
SZWAJCARIA. 
è 19 uczesśników 


był 


Rozegrany przy udzia- 
w 9 runsach (tzw. „sy- 
am“, nazjia zdaniem 

1ało cdbicgajacym' cd nuiina'nej 10- 
zrii..) championat Zyrychu wygrał Grob 
J p. (100 price.) przed Senn 6, liess, Lenge 
1Bhend*po 5 i Bł p, Md. 

JUGOSŁAWIĄ, Rozegrany w Lublanie 
b. interesujący mecz cwu arcymistrzów 
Dr. Emreogo (b. mstrza świata) z Pircem 
Obaj przeci- 
wnicy wygrali po 2 partie. pozostałe 6 
byżo rimis. Inicjatywę mial Pirc, dopiero 
zwycięstwem w ostatniej partii Dr Emre 
zdołał wyrównać, 


Leningrad 


ku czci Chopina 

W jubileuszowym roku 100 rocznicy 
zgonu Fryderyka Chopina kola muzycz 
ne Leniagradu przygo.owujją wiele im“ 
prez dia uczczenia twórczości wielkiego 
kompozytora, 

PJharmonia rozsprzedala już abona- 
menty na serię kcacertów chopinowskich. 
W sali koncertowej Filharmonii lenin- 
gradzkiej przygotowuje się wystawa, po- 
święcona życiu i twórczości Chopina. 

W konserwatorium im. Rimskij-Korsa 
kowa odbywa się cyk! wieczorów muzycz 
nych, poświęceaych twórczości Chopina. 

lnstytut Naukowo - Badawczy doa 
Spraw Teatru i Muzyki zwo!ał sesje nau 
kową, na której wygloszone zostaną re 
feraty na temat twórczości Chopina. Na 
licznych odczytach i pogadankach w do 
mach kultury, kiubach i świetlicach pre 
iegenci popularyzują nieśmiertelną twór- 
czość polskiego kompozytora, 

Znany muz: olog leningradzki, Krem 
lew, zakończ wlaśnie studium o Cho- 
piuie. W menografii tej, poświęconej ży 
ciu i dziełu Chepina, ukazały się pisma 
i awcgrafy kompozytora, znajdujące się 
w Bibliotece im. SoltykowarSzczedrina. 


Powrót artystów polskich 
z ZSRR 


Powróciła do Warszawy ze Związku 
Radzieckiego grupa artystów polskich z 
Grażyną Bacewiczóweą i St, Szpinał- 
skim na czele, 

W czasie 3-lygodniowego pobytu w 
ZSRR artyści polscy wystąpili oa 12 
koncertach: w Moskwie, Charkowie, Ki 


Drużyna narodowa: Napierała — f 3 
kapiten drużyny, Kapiak, Wójcik, RW do Odznaki Sprawności Fizycz 
Wrzesiński, Rzcźnicki, Sałyga, Wy-| "© 


Zeprawa 1 próby odbywać się będą 
czdziennie, cd dnia 16 do 30 bm., w 
godz. 17 — 19 — zaprawa i 19 — 
20 — próby. We wtorki i piątki dla 
kobiet, w poniedziałki i czwartki dla 
chłopców do lat 19, w środy i so- 
boty „dla mężczyzn. 

W ćwiczeniach i próbie mogą u- 
czestniczyć wszyscy chętni do zdoby 
cia odzn:ki. Na bcisku obowiązuje 
ubiór sportowy (spodenki i koszul- 
ka). 


Juniorzy Polonii (W-wa) 
prowadzą z Ogniu'em 28:2 
w meczu 
lekkoatletycznym 


W sobotę rozpoczęły się na Sta- 
dionie warszawskiego Ogniwa zawo- 
dy jiekkcatletyczne juniorów Kole- 
jarz Polonią — Ogniwo. Wyniki pier 
wszego dnia meczu są na ogół do- 
bre, jeśli weźmiemy pod uwagę nie- 
korzystne warunki atmcsferyczne i 
rozmokłą bieżnię, 


100 m —- 1) Zdort <P) 11,9, 2) Fran | 
kowski (P) 12,1; 1.500 m — 1) Paw- 
lak (Ogn.) 4:38,0, 2) Post (P) 4:38,4; 
skok wzwyż — 1) Sotowski (P) 158,5 
m, 2) Kula (Ogn.) 1,53 m; rzut kulą 
— 1) Kula (Ogn.) 13,33, 2) Koszew- 
ski (P) 12,66; 4 x 100 m — 1) Polc- 
nią 49,0. ; 


Skład Rumunów 
na Tour de Pologne 


Do Komitetu Organizacyjnego wy- | 
ścigu nadeszła depesząa z Bukeresz- 
tu, w której Rumuni podają skład 
swojej drużyny. Przedstawia się on 
następująco: Niculescu,  Norhadian, 
Sandru, Dumitrescu, Naidin, Nego- 
escu, Chicomban N. i Chicomban T. 
Rezerwowym jest Chiochodaru. 

Jak z tego widać Rumuni przysy- 
łają do Polski najlepszy swój skład, 
który z powodzeniem może walczyć 
o pierwsze miejsce. 


I iażlym nimerzę 


m e 


„Swiat 
Młodych” 
ZNAJDĄ CZYTELNICY 


ciekawe reportaże z obo- 
zów harcerskich, oraz 
artykuly i opowiadania 
z życia młodzieży całego 
świaia, 


- 


słowodslau i Esseatukach. 

St. Szpinalski po powrocie do Warsza 
wy odjechał do Dusznik Zdroju, gdzie 
weźmie udział w Festiwalu Chopinow” 
skim. 


UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


Skradziono książeczkę wojskowa 
RKU, legitymacje: siużbową Nr 0457 
CZE ZKOW, pertyyną PPS, kartę 
rozpcznowczą na nazwisko Radcm- 
ski Bronisław. 30506-1 
Skradzicną legitymację urzędniczą i 
legitym:cję Zwiazkćw Zawodowych 
Tyszkiewicz Barbary. 30844-1 


Zagubieno bilet służbowy tramwajo- 
wy roczny Leon Bremer, Próchnika 
Nr 8a. 243-1 


Zgubiono legitymację służbową Nr. 
1185/48 wydaną przez CZPW na naz- 


wisko Jcanna Młodaweka. 244-1 
Zgubicno legitymację Politechniki 


Æ 
=Æ 
== 
= 


Kr 1210-0 


-Krakowskie' 545/A Józef Stos. 30845-1 


Zgubiono metrykę urodzenia, zsświad 
czenie RKU Warszawa =- Praga, wy- 
ciąg z ksiąg ludności na nrzwisko 
Żarłok Wecław, T:rgowa Nr 49 m. 39. 

1317-1 


RZECZPOSPOLII A 

CANA In UES 2.0 

Drobne: 45 zł za wwvraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł, za wvraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Osełosz. wvmia- 
rowe: (za 1 mm. szer 1 szpalty: za 
tekstem do 70 min. zł 100; 71 — 120 
mm. zł. 180; 121 — 200 mi. zł. 180: 20 
— 300 mm. zł. 230; poned 300 ram. zł. 
230: tekstowe do TO mru. z 170; DD — 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł 340; tonad 300 mm. 
zł 420; nekrolezi da 70 mm. zł RB: 
71 — 120 mm zł. 100: 151 — 200 mm. 
zł. 150, 201 -- 300 mm zł 240; ponad 
300 mm. zł 2300. Bilanse a 100% dro- 
zeļ W numerach niedzielnych ł świa- 
tecznvch 50% dopłaty, Za terminowy 
druk ogłoszen administracja nie odpo- 
wiada. Należność za acłoszonia należy 
kiorawać nrzaz PRO na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik* Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, tei. 
5681-08 i 857-938. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Złota 11 przy Marszałkowskiej Praza. 
u. Targowa 67 (ksiegarnia Jeżew- 
skiego), „Impet* Krucza 48, księpar- 
nia „Czytelnik* ul Puławska 49, KSię- 
garnia „(Wolność u.  Marszałkow= 
ska $5. W kraju wsnystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyńskł 


Sp. Wyd.-Ośw. „Czvtel. k“ Druk Nr 3 


B-84515 


Nr 222. Ste ę 


Ryby na trasie W-Z 


Koło ul. Karolkowej przy trasie W—Z 
stoi samochód-chłodnia w którym Pań” 
stwowa Centrala Rybna urządziła sklep. 

Sklep na kołach sprzedaje dziennie do 
200 kg. ryb. 

W święta Centr. Rybna wysyła na 
miejsca imprez rozrywkowych 4 podobne 
auta-sklepy. 


Wyścigi konne 


Wielki wyścig przeszkodowy 


Dwie ponicdzialkowe gonitwy: prze- 
szkodowa (steeple) na długim dystansie 
4800 mtr. oraz klasyczna o nagrodę 
Fils du Vent odbędą się z udziałem cze 
skich koni. 

W steeplu Sherry i Petar walczyć bę 
dą z wypróbowanym zespołem polskich 
skcczków Diiną, Poświstem i 
Liwiec, jeden z najlepszych płotowców 
Służewca, chociaż debiutuje na przeszko 
dach, będzie typowany ma kandydata 
do pierwszej nagrody. Faworyzowany bę 
dzie także Poświst. 

zeski Sherry może zająć płatne miej 
sce w wyścigu, Do biegu o nagrodę Fils 
du Vent zapisano 6 koni, Czołowym 
kandydatem do pierwszego miejsca jest 
Huragan, potrafi finiszować Takt, wy” 
różnia się zdobywca „Produce“ — Pul 
tusk, Fuksem w gonitwie może być Har 
pun. 


W gonitwie pierwszej Triest i Azalia į 


podzielą się miejscami. Dla Homla dy 
stans 2200 m może okazać się zbyt długi. 

Z grupy arabów, startujących w Il-ej 
gonitwie, wyróżmiła się dotychczas Ga- 
stronomia, W zespole dwulatków, zapi 
sanym do gonitwy 3-ej, czeska Parme 
na może się znaleźć na płatnym miejscu. 

Poza tym dwulatxi debiutują w gonit 
wie 6-ej. Lepiej galopują Hulanka i 
Amfora. Jedyny w zespele zagranicznym 
dwulatek Amerigo jest najpoważniejszym 
konkurentem do pierwszej nagrody. 

Dystans 1600 metrów gonitwy 7-ej 
jest odpowiedni dla Souvenira, W do~ 
brych zespołach biegał Monte Carlo. 
Niezły wyścig zrobił czeski Parobek. 
Pod niższą waga wystartuje czech Ce- 
dular. 

W ostatniej gonitwie lzan upora się 
przypuszczalnie łatwo z przeciwnikami 
Laborem i Splendidem. Niewiadomą wy 
ścigu jest czeski Tatar. 

NASZE TYPY: 


Triest, Azalia 
Gastronomia, 


Oramba 


Armida, Grożba 
Sherry, Sokół, Ganimed 
Huragan, Takt 

Amfora, Hulamkaą 
Parobek, Souvenir 

Dań, Bzdura 

lzan, Tatar. 


2 40 DA PNA: SR 


W gstawy 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mi- 
kiewiczowska i Puszkinowska. Zbiory 
stałe: Malarstwo polskie. Sztuka zdob- 
nicza. Zbiory Sztuki Starożytnej — otwar- 
te w godz. 10 — 15. W soboty i niedziele 
w godz. 10 — 19. W poniedziałki Muzeum 
zamisenięte. 

DOM LITERATURY (Krak. Przedm. 87/89) 
Wystawa książek i czasopism: Pięć lat 
"xlrodzone] literatury polskiej 1944 — 1949. 

ARCHIWUM GŁÓWNE. Pałac pod Bla- 
chą — Pl. Zamkowy 2) wystawa ,,Przeszłość 
Warszawy w dokumencie“ otwarta €o- 


uziennie w godz. 11 — 18 prócz poniedział- 
ków i dni poświątecznych, 
Wucieczki 

Godz. 18 wycieczka FTK do Łazienek. 


Zbiórka róg Piusa XI i al Stalna. 
400 


Ogród Zoologiczny (Ratuszowa 3) jest 
otwarty codziennie ad godz. 9 do 19-€ej. 


leatry 
"FoLs<I (Karasla 2): nieczynny. 


KAMERALNY (Foksal 16): nieczynny. 
MAŁY (Marszałkowska 81): o godz. 19 
„bowódź''. 

ROZNIAITOŚCI (Marszałkowska 8): 
n.eczynny. 

PLACÓWKA (Królewska 13): o godz. 
19 „Wesołe Kumoszki z Windsoru" W. 
Snakespeare'a. 

POWSZECHNY (Zamojskie”” 20): nle- 
czynny. 

NOWY (Puławska 39): nieczynny. 
KLASYCZNY (Mokotowska 13): nieczyn- 
ny. 

TEATR LETNI (Polna 26): godz. 19.15 
„Wesele na Kurpiach', 

WROBELER WARSZAWSKI (Zygmun- 


: godz. 19.15 „Tylko do pierw- 
SYRENA (Litewska 3): o godz. 15,45 1 


13,15 


„Bliźniak“ — czyli „Przeminęło z 
rleibem''. 
TEATR LALKI I AKTORA „Guliwer*: 
nieczynny. 


TEATR LALEK 
(ul. Marszałkowska 69): 
szkolnych — nieczynny. 


„Niebieskie . Migdały” 
na okres wakacji 


TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
ilionopn:ckiej 6): nieczynny. 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Kulisy rin- 
gu", godz, 17 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 
i święta 13. 

r. 

Rina 

PALLADJUM (Złota 7/9): „Ulica Gra- 
nezna" godz. 19 21.30. Zw. Zaw. 16.30. 
sobota godz 11.30 niedz. godz. 9. 

ŁOLONIA (Marszałkowska 56): „Złoty 
kluczyk" godz. 19, 21. Zw. Zaw. IT. 


STYLOWY (Marszałrowska 112): Harry 
Smith odkrywa Ameryke'' niedz. 1 świę- 
tą pocz. 15 17, 21 Zw. Zaw. 19. 

AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz. il, zmiana 
programu w kazdy piątek, 


SYRENA (Inżynierska 2): „Ulica Grani- 


czna'* godz. 16.50, 21.30. Zw. Zaw. 19. 
TĘCZA (Suzina 4): „Ulica Graniczna" 
godz. 16.30, 21.30. Zw. Zaw, 19. 

1 MAJ 


g2 19, 21 Zw. Zaw. godz. 19 — 50 proc. 
b.ietów. Niedz. i święta pocz. 15. 
EINO W—Z (Leszno 135/137): „Tragiczny 
pościg“. godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19 
STOLICA (pl. Narbutta): „Młoda Gwar- 
19 — 20 procz. biletów dla Zw. Zaw. w 
r dz. pocz, godz, 15. 


65): „Przygoda 


17, 21, Zw, Zaw. 19. 


GW 


(poniedziałek) usły- 
in. następujące audycje: 


W dniu 15 bm. 
szymy m. 
Fu!a 390.8 


mości 8.00. 


m. Ogólnopolski. Wiado- 


Sokołem. | 


Warszawa nie zlękła się niepewnej pogody 


Mieszkańcy tłumnie wyjeżdżają na wieś 
Niezwyciężone kasy PKS-u 


imo, że pogoda na niedzielę i pomiedziałek nie zapowiada się zachę- 


M 


cająco, Warszawiacy tłumnie 


osiedli podstołecznych. Już wczoraj, począwszy od godz, 13-ej, na dwor- 
ożywiony ruch: Na stacji głównej PKS-u przy 
ul. Marszałkowskiej wielu oczekiwało! w ogonku na przyjazd autobusu. 
Przeważają wycieczkowicze; było jednak sporo pasażerów z wypchanymi 


cach panował niezwykle 


walizami i tobołkami,. 


opuszczają miasto, wyjeżdżając do 


Największym powodzeniem cieszyły się linie do Rembertowa, Żelazo- 
wej Woli, Skolimowa, Zalesia Górnego i Dolnego, Żyrardowa, Grójca i 


Mszczonowa. 


250 marynarzy 
zwiedza Warszawę 


Wczoraj przybyła do Warszawy delega 
cja marynarzy z Gdyni. Zwiedzą oni Tra 
sę W — Z, ośrodki robotnicze, Muzeum 
INarodowe i pałac w Wilanowie, Wśród 
łiości znajdują się również marynarze z 
„„Batorego”. W ciągu dwóch dni maryna 
rze zwiedzą stolicę, zapoznając się z osią 
gnięciami odbudowy. 


Wycieczke składającą się z 250 osób 
powitali na Dworcu Wschodnim przedsta 
wiciele Min. Żeglugi, Zarz. Gł, Zw. Zaw. 


ransportowców, Galu i ośmiu zakładów 
pracy w Warszawie, 


W niedzielę o godzinie 18-ej w wiel- 
piej sali Wedła odbędzie się uroczysta 
akademia. W niedzielę wieczorem wyciecz 
ka marynarzy i ich rodzin uda się z po 
wrotem ma Wybrzeże. 


W zimie bloki NBP 
będą gotowe 


Narodowy Bank Polski prowadzi budo 
wę przy ul. Połnej dwu bloków mieszka 
niowych dla swoich pracowników. Trzeci, 
wykończono całkowicie jeszcze zeszłego 
roku, 


Blok drugi liczący ok. 100 mieszkań, 
jest już gotowy. Obeanie robotnicy zaję 
ci są przy tzw. „licowaniu”, Budynek ob 
łożony będzie, tak jak i pierwszy, pia 
skowcem. Prace przy wzniesionym już 
„pod dach“ trzecim bloku ograniczają się 
glbeonie do urządzeń wewnętrznych. 


Całkowite zakończenie prac we wszyst 
kich trzech budynkach nastąpi jesienią 
najdalej wczesną zimą, (wus) 


Tykocińska zamknięta 
Wydział Komunikacyjny ZM powiada 
mia o zamknięciu z dniem 12. 8. 49 r. 
odcinka ulicy Tykocińskiej od Pratuliń- 
skiej do Św. Wincentego, w związku z ro 
botami drogowymi. 


7.00 Dla wsi 7.15 8.25 9.15 Muzyka 
9.00 „Adam Ważyk“ 14.00 Pogadanka 
14.10 Dwie bajki Andersena 14.30 Ka- 
pela ludowa Dzierzżanowskiego 15.00 — 
16 „Stara Baśń — Kraszewskiego 
(transm. z Teatru) 


Fala WRC — 1339,38 m. 
Wiadomości 16.00 21.00 23.25. 


10.00 Reportaż naukowy 10.20 Audycja 
regionalna 11.00 Przerwa 12.04 Pora- 
nek symfoniczny 13.15 — 14.00 Koncert 
16.20 Muzyka poważna 16.30 „Jan Bie- 
lecki* Słowackiego 17.00 Koncert 
rozrywkowy 18.00 „Chleba dosyć" 
audycja słowno- muz. 18.45 Recital 
fortepianowy 19.05 Transm. z Festi- 
walu S$. F. M. D, z Budapesztu 19.15 
„Verbun nobile“ opera Moniuszki 21.40 
Muzyka taneczna 22.20 „Wieczór So- 
nat“ 23.35 Muzyka taneczna. 24,00 Ko- 
niec audycji. 


Program własny W-wy ma fali 395,8 
Wiadomości 17.45 22.00 23.00. 


10.05 „Droga ku życiu” fragm. po- 
wieści Wulffa 10.25 Muzyka rozryw- 
kowa 11.00 Muzyka klasyczna 11.40 Mu- 
zyka tancczna. 12.04 Świąteczny prze- 
kładaniec muzyczny 13.05 Radzieckie 
pieśni ludowe 13.20 „Jeździec miedzia- 
ny“ Puszkina (fragm.) 13.35 — 14,00 
Muzyka kameralna 18.05 Arie i pieśni 
operetkowe 18.30 Muzyka rozrywkowa 
19.00 „W dzień Marysi — muzyka 20.00 
Felieton 20.10 Muzyka popularna 20.45 
zagadka literacka 21.00 Muzyka tanecz 
na, 2140 Muzyka popularna 22.20 Mu- 
zyka poważna 23.10 Muzyka rozrywko- 
wa 23.55 Koniec audycji. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie. 


Na dalekim przedmieściu Radomia, 
przy ul. Marywilskiej, carskie władze oku 
pacyjne wybudowały niegdyś wiełkie ko- 
szary dła wojska. Po pierwszej wojnie 
światowej budynki koszarowe przebudowa 
no, po czym założono tu fabrykę papie- 
rosów. 


Wytwómia PMT w Radomiu produko 
wała do wojny ok. 70 min, sztuk papiero 
sów miesięcznie. Po wojnie wskutek zde” 
wastowamia budynków istniały poważne 
trudności z uruchomieniem fabryki. Jed- 
nak już w grudniu 1945 r. fabryka ruszy 
ła i mogła produkować do 40 mln. sztuk 
papierosów bezusinikowych miesiecznie. 


NIEBYWAŁY ROZWÓJ 


Dyrękcja PMT postanowiła dokonać 
rozbudowy istniejących w Radomiu zakła 
dów. Opracowano szczegółowe plany bu- 
dowy wielkich gmachów o 8 kondygna” 
cjach. Wykenanie budynków powierzone 
Społecznemu Przedsiębiorstwu Budowlane 


(Pcdskarbińska 4): „Trójka trefl". |mu. Budowa tych gmachów dobiega już 


keńca. Jakże małe wydają się wobec tych 
gmachów stare budynki pokoszarowe i po 
fabryczne o wysokości 2 pięter. Początiko 
wo istniał projekt wyburzenia tych bu- 
dynków, jednak ostatecznie postanowiono 


przebudować je, nadbudować jedno piętro 


i oddać na potrzeby Socjalne. W jednym 
z budynków mieścić się będzie olbrzymia 


Pświetlica i sala teatralna. W pozostałych 
aznajdą pomieszczenia: żłobek, dzieciniec, 


ambulatorium lekarskie i dentystyczne. 


Obecnie Wytwórnia PTM w Radomiu 
jest największym w tym miecie zakładem 


Wśród oczekujących co chwila wy- 
nikały spory o miejsca w autobusach. 
Ich przyczyną była miedostateczma 
organizacja. Dyrekcja PKS-u nie prze 
widując zapewne takiego napływu 
pasażerów, nie uruchomiła dodatko- 
wych wozów, 

Zapytany przez nas dyżurny ruchu, 
czy wobec takiej frekwencji, która z 
pewnością wzrośnie jeszcze, w nie- 
dzielę i poniedziałek uruchomione bę 
dą dodatkowe autobusy odpowiedział, 
przecząco, 

Dyrekcja PKS-u nie usprawniła 
również kas na dworcu warszaw- 
skim. W ubiegłą niedzielę bilety na 
linie najbardziej uczęszczane sprze- 
dawane były tylko w jednej kasie (nr 
5). Pasażerowie oczekiwali godzinami 
w kolejce. Przed innymi kasami było | 
pusto. Sąsiednie „okienko - nieczyn 
ne“ mogło znacznie poprawić sytua-; 
cię. 

DWORZEC GŁÓWNY, KOLEJ j 
ELEKTRYCZNA I WKD | 


Na Dworcu Głównym ruch panował 
już od wczesnych godzin rannych, | 
Wycieczkowicze obok wczasowiczów 
cisnęli się przed kasami W godzinach 
popołudniowych ruch znacznie wzrósł. 
Zwiększyła się bardzo poważnie ilość 
pasażerów linii podmiejskich. Naj-| 
"więcej amatorów było w kierunku 
Łowicza, spong osób wyjechało w o- | 
kolice Nasielska. | 

W godzinach wieczornych odjecha ! 


lty z Dworca Wileńskiego przepełnio | 


me pociągi do uncczych miejscowości 
letniskowych położonych w okolicach 
Małkini. Wielu wyjechało także do 
Ząbek i Zielonki lub Weołomina. 
Niedawno uruchomiona linią elek- | 
tryczna przez most średnicowy. także : 
cieszyła się dużym powodzeniem, 


REKORDY NA WKD 


Największy bodajże ruch panował 
na dworcach Warszawskich Kolei 
Dojazdowych, Na Nowogrodzkiej sztur 
mowali do wagonów pasażerowie ja 
dący do Kemorowa, Podkowy Leśnej 
lub Milanówka. Większość z nich za 


| brała ze sobą płaszcze nieprzemakal 
| ne, 


Na linii grójeckiej, do Legionowa i 


Karczewia także panował intensyw- | 


my ruch pasażerów. (wus) 


Bezpłatne wyprawki 
niemowlęce 


Prawo do bezpłatnego otrzymania wy- 
grawki niemowlęcej ma matka, która: 1) 
jest już w 8 miesiącu ciąży, albo po uro 
dzeniu dziecka — do 6 miesięcy oraz; 2) 
posiada uprawnienia do pomocy leczni- 
czej z tytułu pracy własnej lub pracy ży 
wiciela, przy czym zatrudnienie z tytułu 
którego przysługuje prawo do pomocy 
leczniczej trwało w miesiącu kalendarzo” 
wym poprzedzającym wydanie wyprawki 
co najmniej 25 dmi. Dla otrzymania wy- 
prawki mależy przedłożyć: 

a) zaświadczenie lekarza Ubezpieczal- 
ni, stwierdzające 8 miesiąc ciąży lub po 
urodzeniu dzieaka. — skrócony odpis aktu 
urodznia oraz 

b) zaświadczenie zakładu pracy, stwier 
dzające fakt zatrudnienia matki lub jej 
żywiciela w miesiącu poprzednim oraz w 
czasie zgłoszenia się o wyprawkę; wy” 
starczające jest zaświadczenie zakładu 
pracy umiszczone w legit. ubezpiecz. 

Prawo do bezplatnego otrzymania wy- 
prawki ma również matka, uprawniona do 
pomocy leczniczej na podstawie pobiera- 
nia zaopatrzenia emerytalnego lub renty 
z tytułu pracy własmej lub żywiciela. 

W tym wypadku należy przedłożyć za 
świadczenie jak w punkcie a) oraz dowód 
pobierania zaopatrzenia emerytalnego lub 
renty. 

Zgłoszenia o wyprawki przyjmuje biuro 
Ubezpieczalni Społecznej, ul. Czerniakow 
ska 231, I piętro. 


Wręczenie sztandaru 
Elektrowni Warszawskiej 


Wczoraj odbyło się uroczyste przekaza 
mie sztandaru 'współzawodnictw pracy 
Elektrowni. Warszawskiej przez pokonaną 
iElektrownię Łódzką. 

Na uroczystości byli obecni przedsta- 
wiciełe Ministerstwa Gónictwą i Energety 
ki, Wojska Polskiego, Komitetu Warszaw 
skiego PZPR i organizacji podstawowej 
obu zakładów, oraz pracownicy Elektow 
mi Waszawskiej, a takża delegacja robot 
ników łódzkich, 

W przemówieniach swych podkreślali 
oni znaczenie współzawodnictwa pracy, 
dzięki któremu Elektrownia Warszawska 
zaoszczędziła ponad 7 milionów zł. Na 
zakończenie uroczystości, która odbyła 
się w serdecznej atmosferze, mdekorowa- 
no Orderem Sztandaru Pracy I kl. ob. 
Karola Święcickiego, przewodniczącego 
rady zakładowej Elektrowni Warszawskiej. 
1 Ob, Święcicki, dziękując za odznacze 
nie stwierdził, że uważa dekorację za uzna 
nie osiągnięć całego zespołu pracowników 
Elektrowni Warszawskiej, 


RZECZPOSPOLITA 


Podróżujący dalekopis 


w Tour de Pologne 


Pomysłowa inowacja, która umożliwi 
natychmiastowe sprawozdania z wyścigu 


R 


uchomy dalekopis* — pierwsze tego rodzaju urządzenie w Europie 
zoslanie zastosowane w zbliżającym się Wyścigu Kolarskim Dokoła 
Polski — „Tour de Pologne", Urządzenie to pozwoli 


na natychmiastowe 


przekazywanie z trasy wyścigu ostatnich wiadomości do wszysikich pism. 


Urządzenia zaprojektowane są 
przez znakomitego polskiego techni- 
ka radiotelegraficznego Adama Pana- 
siewicza, kierownika wydziału łączno 
ści „Czytelnika“. 

Zastajemy go w chwili gdy z przed 
stawicielem Ministerstwa Poczt i Te 
legrafów uzgadnia ostatnie szczegóły 
rewelacyjnej aparatury. 

— Najpierw trzeba chyba choć o- 
gólnie przypomnieć jak działa dale- 
kopis — mówi z uśmiechem. — Dale 
Kkopis, albo z obca teleskryptor, jest 
to urządzenie w formie maszyny do 
pisania. Załóżmy. że dalekopis taki 
znajduje się w Warszawie, a drugi po 
dobny — w Krakowie. Wystarczy na 
pisać tekst na maszynie dalekopisu 
warszawskiego, by w tej samej chwili 
tekst ten ukazał się ma bliźniaczym 


| aparacie w Krakowie. 


SB 


Gdy pogoda płata figle 


Kapryśne lato tegoroczne nie odstraszą bynajmniej wczasowiczów oda pla- 
żowania, nawet wtedy, gdy po krótkim wygrzewaniu się ną słońcu mu- 


szą się chronić pod dach przed 
| 


deszczem, jak to widzimy na naszym 
zdję ciu 


Nowe gmachy „Lotu“ 


i 


Oddział SPB Warszawa 2, przystąpił 
do budowy bloku mieszkalnego, osiedla 
Okęcie, które powstanie w ramach planu 
6-letniego i połączy się z osiedlem Ocho 
ty. 

Blok ten wykonywany jest na zlecenie 
ZOR-u dla „Lotu“, Będzie on posiadał 
5 kondygnacji, mieszczących 108 izb mie 
szkalnych. Z elementów prefabrykowa- 
nych wykonane zostaną wszystkie nadpro 
ża, schody i gzymsy. Również fundamen 
ty zrobiono z gruzobetonu. Obecnie, 46 


200 nowych lokali 
dla świata pracy 


Na osiedlu Nowomiejskim roboty bu- 
dowlane są w pelnym toku. Przed zimą 
oddanych zostanie do użytku 5 bloków 
mieszkalnych o ogólnej kubaturze 25.000 
RT i Oznacza to cyfrę 200 nowych 
zb. 


Obecnie zatrudnionych przy budowie 
jest około 300 ludzi, W przyszłości osiedle 
INowomiejskie rozszerzy się aż pa Nową 
Marszałkowską zgodnie z projektem wy- 
ikonanym przez inż, ferzego Geysztora. 


Nowe bloki budowane są wyłącznie z 
cegły. Z prefabrykatów wykonuje się je- 
dynie stropy dachowe na 3 blokach i stop 
mie schodów. 


| Wśród zalogi wyróżniają się wysoką 
wydajnością zespoly murarskie Józefa Po 
imykałty i Wieskrwa Wiśniewskiego, wyra 
biające przecię:nie 300 proc. normy. Za“ 
btosowali oni pomysł tynkowania i muro 
wania przy pomocy tzw. „fangli”, narzę 
dzi podobnych do małych czerpaków, co 
znacznie przyspiesza pracę. 


STRUMIENIEM PŁYNĄ 


»MOCNE<« i 


»>GORNIKI< 


| Od własnego wysłannika „Rzeczypospolitej“ | 


przemysłowym, który zatrudnia około 
1700 pracowników (tylko 7 proc. umysło- 
wych) Zdolność produkcyjna zakładów 
wzrosła już do ilości 530 min. sztuk pa” 
pierosów miesięgznie. Nie jest to górna 
granica. Fabryka rozwija w dalszym cią 
gu swe możliwości produkcyjne. 


TAŚMOWA PRODUKCJA 


Z pobliskich magazynów de mieszczą- 
cej się na parterze hali produkcyjnej do- 
starozane są bele przefermentowanego ty 
toniu. Roboinicy wyładowują surowiec i 
podrzucają pod leje dwóch wielkich agre 
gatów. Agregaty te, o zdolności przygo 
towania *0 produkcji 15 tys. kg tytoniu 
w ciągu 8 godzin, obsługuje kilkanaście 
osób, Tu surowiec jest sortowany, oczy 
szczany i mieszany, W krajalni liście za 
mienają się w cienkie włókna tytoniu. 
Włókna te porywają i unoszą w górę 
pneumatyczne wchłaniacze, 


Na 2 piętrze odbywa się produkcja pa 
pierosów. Znajduje się tu 22'nowoczesne 
maszyny, sprowadzone z zagranicy. 12 
dalszych, takich maszyn jest w drodze do 
Polski. Maszyny te odciaqają od tytoniu 
wszelkiego rodzaju ciała obce, jakie mogły 


się dostać do mieszanki. Siła odśrodkową 
przerzucane są do specjalnych komór grub 
sze włókna tytoniu, Z tych włókien robi 
się tytoń fajkowy i tabakę do zażywania. 
Oczyszczony tytoń dostaje się do maszy 
nek, z pod których jak strumień wody 
płyną gotowe papierosy. Każdy papieros 
jest naznaczony numerem maszynki i o- 
trzymuje odpowiedni nadruk. 

Nad maszynką wije się bębenek tzw. 
bobiny — bibułki, której długość wyno 
si 3 kilometry. Gdyby więc zatrzymać 
noże krajalnicze dałoby się wyproduko- 
wać jeden papieros takiej właśnie długo- 
ści. Z jednej bobiny powstaje 48 tys. 
sztuk papierosów. 


PAROWANIE RĘCZNE 


I MECHANICZNE 


Na 3 piętrze mieści się pakownia. Jesz 
cze do niedawna papierosy pakowano w 
pudełka ręcznie, Pracujące tu pakowaczki 
nabrały miebywałej wprawy w układaniu 
papierosów do pudełek. Prawie automa“ 
tycznie biorą one w garść plik papierosów 
i rzadko zdarza się wypadek, by w garści 
było o jeden papieros więcej lub mniej 
miż 20 sztuk. 


Inst. Geologicznego 


pracowników, zatrudnionych jest przy bu 
dowie murów parteru. Konstrukcja murów 
jest z cegły, natomiast do stropów użyte 
zostaną “prefabrykowane "pustaki 


D. M. S, 


Załoga prowadzi współzawodnictwo 


"grupowe, osiągając przeciętną wydajność 


250 proc. normy. Dwójka murarska braci 
Kasprzaków osiąga 280 proc. normy. Blok 
ten zostanie wykończony całkowicie jesz 
cze w roku bieżącym, przy czym kubatu 
ra jego wyniesie 8792 m sześć. 

W 41950 r. wybudowane zostaną jesz- 
cze 4 bloki, na których budowę przyzna 
ne będą kredyty w wysokości 150 mla. 
złotych, 

Równocześnie ten sam oddział SPB 
Warszawa 2, przystąpił do budowy nowe 
go gmachu dla Państw. Inst. Geologiczna 
go przy ul. Rakowieckiej 4. Nowy budy 
nek będzie posiadał 7 kondygnacji w tym 
2 podziemne. Pomieści on laboratoria, pra 
cownie i biura Instytutu. 

Gmach wykonany zostanie w konstruk 
cji żelbetonowej szkieletowej o ogólnej ku 
baturze 38 tys. m sześć, Przy budowie 
fundamentów, zastosuje się utrwalanie 
gruntu systemem prof. Cebertowicza (tak 
jak przy odbudowie kościoła św. Anny), 
ze względu na występowanie wody pod- 
skórnej. 

W tym roku wykonane zostaną wyko 
py w ilości 21 tys. m sześć, ziemi i zało 
żone fundamenty oraz dolne kondygnacje. 
Koszt tych robót sięga 40 mln. zł, Cały 
budynek ukończony zostanie w jesieni 
1950 r. Wewnątrz odbudowana zostanie 
urządzenie 24 metrowej studni do badań 
sejsmograficznych zalanej w czasie wojny. 
A Projekt budynku opracował prof. Leyk- 

am. 


1 lipca ruszyły sprowadzone z Czecho 
słowacji mechaniczne automaty do pako- 
wania. Automaty te pakują papierosy w 
paczki po 10 sztuk każda. Automaty te 
jednocześnie drukują nazwę papierosów na 
paczce i oklejają paczkę. Spośród maszyn 
do pakowania dawnego typu, automaty 
zagraniczne „EW“ były zbyt skompliko 
wane, mało wydajne i często się psuły. 
Wyprodukowane w Polsce automaty 
„Iskra“ są znacznie lepsze, jednak produk 
cja tych automatów nie zaspakaja naszych 
potrzeb. 


PMT stale msprawnia pracę w swoich 
fabrykach. Już czynione są próby z ma- 
szynami-kombinatami, które mają produ 
kować papierosy znacznie lepiej. W ta- 
kich kombinatach tytoń będzie lepiej mie 
szany, lepej oczyszczany, a bibulka moc- 
niej szyta. 

Dzięki ostatnio sprewadzonym maszy” 
nom, już obecnie nie może być mowy o 
tym, by w papierosach mogły się znajdo 
wać jakie włókna obce lub grube korze 
nie tytoniu, które do niedawna znajdowa 
ao w papierosach. Trudno temu się było 
dziwić, Niemcy obrabowali nasze zakła 
dy z najcenniejszych maszyn i fabryki 
pracowały ma maszynach przestarzałego 
typu. 

Produkowane w Radomiu papierosy idą 
przeważnie na rynek warszawski. Dożych 
czas robi się tu tylko „Gómiki* i „Moc- 
ne“, W przyszłości fabryka radomska pro 
dukować będzie również papierosy wyż- 
szych gatunków. 

ROMAN KWIATKOWSKI 


typu 


= T 


— Inowacja polega na tym — cią- 
gnie Panasiewicz — że dalekopis zo- 
stanie umieszczony w samochodzie, 
obsługującym prase „Czytelnika“. 
Gdy tylko samochód ten dojedzie do 
końca odcinka trasy wyścigu, daleko 
pis zostanie włączony tak, że natych- 
miest można będzie rozpocząć nada 
wanie wiadomości i wyników. 

Dalekopis będzie połączony kabla 
mi pocztowymi ze wszystkimi redak 
cjami pism, które otrzymywać będą 
jednocześnie nadawane z samochodu 
teksty. Odpadnie tu całkowicie ucią- 
żliwe telefonowanie, które wszyst- 
kich redaktorów obsługujących wy- 
ścig doprowadzało zawsze do rozpa- 
czy. Sprawa jest już załatwiona z od 
powiednimi czynnikami pocztowymi 
i z chwilą rozpoczędia wyścigu moż 
na będzie natychmiast przystąpić do 
pracy. Dziennikarze będą mogli na- 
tychmiast i bezpośrednio nadawać 
swoje sprawozdania, 


— Słyszeliśmy, że urządzenie to zo 
stało zastosowane po raa pierwszy 
w Europie — mówimy do p, Paneasie- 
wicza. 


— Tak — uśmieche się skromnie — 
w Polsce na pewno, a zdaje się, żę w 
Europie również. O ile wiem, w ostat 
nim „Tour de France" stosowano tyl 
ko telefon i radio — na pomysł z mus 
chomym dalekopisem nie wpadł nikt, 

€b) | 


Prognoza pogody 
Zachmurzenie zmienne s J 
przelotnych deszczów pochodzenia burzo 
wego, Maksymalna eratara _ około 
20 st. Słabe tub umiarkowane wiatry 
przeważnie "wschodnia, 


Apteki czynne 


dziś w nocy 


WARSZAWA 

Racławicka 96, Puławska 40, Ra 
kowiecka 41, Lwowska 1, Marszał 
kowska 54, Wspólna 41, Al. Jero- 
zolimskie 25, Miedziana 12, Filtro 
wa 62, Marszałkowska 110, Wiej- 
ska 2, Krak, Przedmieście 16-18, 
Wolska 89, Cegłowska 44, PL In- 
walidów 8, Chmielna 2, Górczew- 
ska 31. 

PRAGA 

PI. Przymierza 4, Grochowska 
128, Targowa 12, Targowa 59, Ra- 


dzymińska 87-89, Stalowa 29, Kar 
tuska 21. 4 


„Władza* 
która chwyta... za serce 


J BDNĄ z największych atrakcji 
warszawskiej trasy W — Z są 
ruchome schody, szybko i bez kło 
potu przenoszące piechurów z wio 
dącego ku Wiśle wiaduktu na Kra 
kowskie Przedmieście, do stóp wy- 
niosłego pomnika Zygmunta IV. 


Jest rzeczą naturalną, że szlachet 
ną ambicją każdego Warszawiaka 
bez względu na wiek, płeć i stano 
wisko społeczne, czy zawód jest 
odbyć choć raz jeden skromną 
przejażdżkę ruchomymi schodami, 
znalazłszy się na trasie. Toteż nic 
dz'wnego, że w pierwszych dniach 
funkcjonowania nowej arterii roj- 
no i gwarno jest wokół schodów. 


Przezornie postawiono tu aż 
dwóch milicjantów, aby regulowa- 
li ruch i udzielali amatorom jazdy 
praktycznych wskazówek, w jaki 
sposób z nowego, nieznanego do- 
tąd w stolicy środka komunikacji 
należy korzystać. 


Autor tego felietonu nie był wy 
jątkiem i jako stary Warszawiak 
był jednym z pierwszych, którzy 
gwoli zaspokojenia potrzeby serca, 
znaleźli się w okolicach wskrzeszo= 
nego z martwych fragmentu no- 
wej, piękniejszej Warszawy. 


Srogi, marsowy milicjant, jako 
się rzekło, pilnował wstępu na 
schody. Ale oto stróż porządku pu 
blicznego w pewnej chwili opuścił 
posterunek, popełniając niezawod- 
nie przestępstwo służbowe. Opuś- 
cł, bo dostrzegł w tłumie widzów 
małego, z dziesięć lat chyba liczą- 
cego szkraba, dziecko-inwalidę, po 
zbawione nogi, które wsparte na 
kulach, żałośnie patrzyło na suną 
ce ku górze stopnie, 


Popularna w Warszawie „wła- 
dza“ delikatnie, z pieczołowitością 
iście macierzyńską postawiła małe 
go na stopniu i powędrowała 2 
nim schodami, aby tu przeprowa- 
dzić chłopca przez ruchomy skra- 
wek chodnika i wysadz ć wreszcie 
na stałym lądzie. 


W tym momencie spojrzenie mi- 
licjanta skrzyżowało się z moim. 
Widać wyczytał w moich oczach 
jak'eś nieprzystojne rozrzewnienie, 
niemy wyraz niemęskiej tkliwości, 
bo namarszczył się srodze, zasunął 
głębiej służbową podpinkę pod bro 
dą, i Kklepnąwszy nieznacznie a 
czule chłopca po ramieniu, przy- 
brał znowu pozę niezmąconej po- 
wagi. 


Niestety, nie zdołałem dostrzec i 
zanotować numeru tego warszaw- 
skiego milicjanta, aby mu publicz- 
nie podziękować w imieniu nas 
wszystkich, patrzących na tę niemą 
scenę. Była to bowiem scena rów 
nie piękna, jak przemarsz przez 
trasę tych, którzy pracą swą Spra- 
wili, że 22 lipca stał się punktem 
zwrotnym w  dzejach odbudowy 
Warszawy. 
ALFA 


